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CO CHWILA PRZYNOSI

1. Zarząd Przymusowego Cechu Piekarzy w Katowicach.

2. I. Zarząd Związku Cechów Województwa Śląskiego. Sieazą: pp. Śmigiel, pos. Sobota, prezes
f Röder, skarbnik Pakuła. Stoją: pp. Klehr, Pająk. Szymański, Pokorny.

3. Juljusz Pokorny, starszy cechmistrz piekarzy w Katowicach, który w bieżącym miesiącu święcił
swó 25-tętni jubileusz.

Stefan Jaracz, znakomity artysta polski, objeż- Ludomir Różycki, znakomity kompozytor polski, którego 
dżający obecnie ze suym zespołem Śląsk i Za- opera „Casanowau będzie wkrótce śpiewana w Katowicach 

głębie Dąbrowskie-. a balet „Pan Twardowski" tańczony w operze wiedeńskiej. St. Chorjan, jako Rodâmes w Aidzie.

Na lewe : Klasztor 
Służebniczek Mar- 
ji w Paneumikach.

Na prawo: Tow. 
śpiewu „Moniu­
szko“ z Świętochło­
wic na wycieczce 
w Makoszowach.
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aromatyczny, świeży oddech uzyskasz używa iąc świetnie odświeżającej

Ł-ASTY DO ZĘBÓW KAUKLORA
Znikną natychmiast i osad brzydki i przykry sapach jamy ustnej.

^u3uO o zegin iNhi aer, Tapjrfrte.sc
prae&niotem sensacyjne! rozprawy sadowej.

Warszawa, 22. 10. (wł. k) W dniu 
dzi sejszytn odbyła się rozprawa w dru- 
STim terminie przeciw redaktorowi i wy­
dawcy jednodniówki p. t. „Jednodniówka 
Rzeczypospolitej“, p. Jasińskiemu o roz­
powszechnianie faszywych wieści w związ 
ku z zasinieniem gen. Zagórskiego. Dla 
przeprowadzenia dowodów prawdy oskar­
żony powołał szereg świadków, którzy 
złożyli swe zeznania. Sad odrzucił wnio­
sek przedstawiciela komisariatu rządowe­
go o prowadzenie rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych. Po zaprzysiężeniu świadków 
Pierwszy zeznawał sędzia śledczy major
7Tíi7rirkie\YÍcz. prowadzam? /Vv*horty^-w \y
sprawie zag'nienia gen Zagórskiego. Świa­
dek uchyl;} s’e od •'•er-ztorvezoveh zeznań, 
zasłaniając s’e — tajemnica wojskową.

Dalei zeznawa! świadek major Wenda, 
adiutant marsz. Piłsudskiego. Nazwisko 
majora Wendy było kilkakrotnie wspomi­
nane w sprawie gen. Zagórskiego. Świa­
dek ten zasadniczo podtrzymał wszelkie 
twierdzenia, znane i«ż 7 p'crwszego 1 jedy- 
nego komunikatu gabinetu ministra spraw 
Wojskowych, twierdząc, iż gen. Zagórski 
istofn'o wysiadł na Krakowskiem Przed­
mieściu. Jednego z działaczy warszaw­
skiego Strzelca, Kowalewskiego, maior 
Wenda miał poznać dopiero w sadzie i raz 
Przedtem widział go, gdy zgłosił się^do 
Belwederu. Następny świadek kap. Miła- 
drwski zeznaje, że rozkaz przejazdu do 
Wilna otrzymał od szefa gabinetu, mini­
stra spraw wojskowych, Rozkaz znajdo­
wał się w opieczętowanej kopercie, a tre­
ści jego świadek nie znał. jakkolwiek wie­
dział. w jakiej sprawie jedzie do Wilna. 
Więźma odebra} świadek w obecności 
władz więziennych. Żadnych formalności 

rzy odbiorze więźnia nie wypełniał. Na­
der znamienna rzeczą jest. że w zezna­
niach swoich kap. Miladowski potwierdził 
szereg szczegółów, podanveh przez „Je­
dnodniówkę Rzeczypospolitej“. M. innemi 
stwierdził fakt, który dotychczas nie był 
oficjalnie podany do wiadomości publicznej, 
mianowicie, że przedział, w którym podró­
żował gen. Zagórski, był zarezerwowany 
Pod nazwisk!em gen. Burhard-Bukack:ego. 
Dopiero na dworcu warszawskim na pero- 
Jo podszedł do kap. Miładowskiego major 

Wenda i zakomunikował mu, ze gen. Za- 
Eóiski jest wolny. Wówczas kap. M ła- 
dowskj wrócił do wagonu 1 zakomuniko­
wał o tern gen. Zagórskiemu. To samo 
osobiście na peronie miał powtórzyć gen.

«górskiemu major Wenda Gen, Zagór­
ski oddał swój bagaż do przechowalni I 
«wit odebrał. W czasie przejścia z peronu 
Pa dworzec było mało publiczności. Major 
Wenda zaproponował gen. Zagórskiemu, 
że go odwiezie autem. Jak zeznaje świa- 
dfrc. miał on usiąść z szoferem na prze­
dzie, major Wenda zaś z generałem na tyl- 
nejn siedzeniu samochodu. Na Krakow­
skiern Przedmieściu przy ul. Trębackiej 
^Ys'adi gen. Zagórski 1 udał się w kie- 
rPnkii poza pomnik Mickiewicza. Cieka- 

iest dalej rzeczą, że kap. Miladowski 
zaprzeczył, jakoby ktoś na dworcu wileń­
skim podchodził do gen. Zagórskiego Î ja­
koby na podjeździe dworcowym miał się 
ż'iajdo\vać jeszcze jakiś inny samochód. To

samo twierdziła „Jednodniówka Rzeczy­
pospolitej“ na odstawie zeznań posterun­
kowego. który wówczas pełni} służbę na 
dworcu oraz konduktora kolejowego.

Po tych zeznaniach kap. Miładowskie- 
go wywiązała się miernika pomiędzy nim. 
a obrońcą, mcc. Niedzielskim. Kap. Miła- 
dowski stwierdził, że rozkaz ustny o zwol­
nieniu gen. Zagórskiego, zakomunikowany 
mu przez majora Wendę. obowiązywał go. 
ponieważ wydany został przez te same 
władze, które wydały kap. Miładowskie- 
mu rozkaz przewiezienia gen. Zagórskiego 
do Warszawy.

Mec. Niedzielski: Na czyje 4mię wysta­
wiony był dokument podróży?

Kap. Miladowski: — Dokument nodróży 
wystawiony by} na moje nazwisko, z je­
dnym oficerem.

Mec. Niedzielski: — Czy pan zna kap. 
MyślłszewsJdego?

Warszawa, 22. 10. (wl. k.) Według 
informacyj z kól rządowych, termin 
wniesienia nowego preliminarza bud­
żetowego na rok 1928-29, który zamy­
ka się cyfrą 2 272 milj. zł., zależy 
głównie od ukończenia prac technicz­
nych i od ostatecznych prac wyiów- 
nawczych, które poszczególne resorty 
prowadzą wspólnie z ministerstwem 
skarbu. Wobec tego termin wniesienia 
budżetu do sejmu nie jest dotychcza;* 
ustalony, a według informacyj z tych 
samych kół, zostanie ostatecznie zde­
cydowany nie wcześniej, niż w ponie­
działek. Dodać należy, iż cyfry przy­
szłego budżetu przewyższają budżet 
zeczłoroczny o 300 milj. zł.

NAKAZIE OGÓLNY PRELIMINARZ 
BUDŻETOWY?

Warszawa, 22. 10. (wr. k.) Prawdopodob­
nie z przyczyn technicznych budżet z załącz­
nikami nie będzie mógł być wniesiony do 
sejmu w przepisanym terminie. Wobec tego 
rząd przedłoży sejmowi narazie ogólny preli­
minarz budżetowy.

Już obecnie snują się rozmaite przypusz­
czenia na temat sesji budżetowej, jej przebieg 
1 czas trwania. Najpoważniejszą zdaje się być 
następująca wersja: Przy plerwszem czytaniu 
budżetu minister Skarbu wygłosi ekspose o 
sytuacji gospodarczej, potem preliminarz zo­
stanie odesłany do komisji budżetowej. W 
międzyczasie niewątpliwie zażądane zostanie

WĘGIEL POLSKI DO AUSTRIĘ 
Warszawa, 22. 10. (wl. k.) Dnia 1 

listopada br. wejdzie w życie nowa 
taryfa związkowa polsko-austrjacka na 
przewóz węgla kamiennego, brykie­
tów. żużla węglowego i antracytu. Ta 
ryfa zawiera bezpośrednie stawki na 
przewóz węgla z polskich stacyj ko­
palnianych lub stacyj naładunku do

Kap. Miladowski: — Nie znam.
Mec. Niedzielski: — Ozy w czasie po­

dróży nie jechał obak oficer?
Kap. Miladowski. — Owszem, jechał 

major. Nazwiska jego nie Roz­
mawiałem z nim wiele w czasie podróży.

To zeznanie kap. Miładowskiego posia­
da charakter niezwykłe rewelacyjny, po­
nieważ cała konstrukcja jednodniówki była 
oparta miedzy innemi na tem. že kap. Mila­
dowski nie sam eskortował z Wilna gen. 
Zagórskiego, ale. oprócz niego znaMował 
s’ę jeszcze jakiś inny oficer w stopniu ma­
jora, za którego uważała jednodniówka 
maj. Wendę. Natomiast komunikat oficjal­
ny calkowxie przemilczał obecność tego 
drugiego oficera. Na zapytanie obrońcy, 
czy instrukcja pozwala na pozostawienie 
więźnia samego i wydalenie się do innego 
oddziału odrzekł świadek: To jest moja 
osobista c—v,?a.

zwołanie posiedzenia dla wyjaśnenla spraw, 
wymagających rozważania, bez względu ua 
to, czy sprawy te idą na rękę rządowi, lub 
nie.

Na pierwszy plan wysuwa się tutaj sprawa 
uregulowania kwestii ogłaszania uchwał sej­
mu w Dzienniku ustaw, aby na przyszłość 
uniknąć nieporozumień, jakie ostatnio zaszły 
przy uchyleniu dekretów prasowych. Dalej 
przewidziane są wnioski o cofnięcie pełno­
mocnictw, o wyrażenie votum nieufności mi­
nistrowi Dobruckłemu, o odpowiedź na inter­
pelacje klubów pose'skich, między Innemi na 
Interpelację w sprawie gen. Zagórskiego itp. 
Z przewidzeń wnioskować należy, że sesja po 
trwa bardzo krótko.

POGŁOSKI O PRZESUNIĘCIACH 
W RZĄDZIE?

Warszawa, 2 10, (wl. k.) W kolach poli­
tycznych obiegały dziś pogłoski o zamierzo- 
ynch przesunięciach personalnych w łonie 
Rządu. Mianowicie mówi się o ponownera 
utworzeniu ministerstwa Zdrowia Publiczne­
go, który w roku 1923 rosiało zniesione ze 
względów budżetowych. Rzeczą ciekawą jest, 
że kandydatem na tę tekę ma być minister 
spraw Wewnętrznych p. SkładkowskI, który 
w ten sposób powróciłby do swej specjalnoś­
ci. Opróżnione stanowisko ministra spraw 

Wewnętrznych miałby objąć minister Poczt I 
Telegrafów Mledzjńskl. Mówi się również, 

co jednak jest mniej prawdopodobnem, że ob­
jęcie teki ministra spraw wewnętrznych ofia­
rowano pos Praussowej, która jednakowóż 
nie chcąc narazić się na zatarg z partją, ofia­
rowanej jej teki nie przyjęła.

stacyj austriackich, które są wymie­
nione w taryfie w liczbie 820.
LOKAUT W PRZEMYŚLE TYTUNIOWYM 

w N' mczech.
Berlin. 22 10. (wi. eu.) W niemieckim 

przemyśle tytuniowym wybuchł zatarg zarob­
kowy. Na posiedzeniu komisji taryfowej wła­
ściciele Lbryik cygar postanowili ogólny lo­
kaut robotników. Umowa zarobkowa ma zo­
stać wypowiedzianą dnia 29 października br.

Znany z rewelacyj -prasy warszawskiej 
Kowalewski, który zeznawał następnie, 
twierdził, że na dworcu wileńskim w cza­
sie przyjazdu gen. Zagórskiego nie by} 0- 
becny, natomiast przyznaje, że znajdował 
się w tej porze blisko pomnika „Wdzięcz­
ności dla Ameryki“, gdzie według zeznań 
poprzednich świadków miał wysiąść gen, 
Zagórski. Jest rzeczą charakterystyczną, 
iż obrona rozporządza nazwiskami świad­
ków, którzy zegnali iż w dniu krytycznym 
Kowalewski kąpał słę w łaźni Fajansa, 
gdzie miał rzekomo znajdować się także 
gen. Zagórski.

Ostatni zeznawał tragarz Rutkowski, 
który zna gen. Zagórskiego, gdyż dziwnym 
przypadkiem odbiera! jego bagaż podczas 
pobytu generała w czas’e pogrzebu jego 
matki, a także dzięki zbiegom okoliczno­
ści przenosił bagaż gen. Zagórskiego do 
przechowalni. Podczas przyjazdu pociągu 
do Warszawy świadek zauważył, żt jakiś 
oficer oczekuje na przyjazd pociągu. Ofi­
cerem tym był, według jego zeznań, major 
Wenda. Dalsze zeznania tragarza nie wy­
biegają poza -zasadniczy ton zeznań świad­
ków, powołanych przez oskaržerťe.

Wobec niestawienia się na rozprawę 
świadka podpułk. żandarmerii Piątkowskie 
go i posterunkowego policji państwowej 
Rudnickiego, który widział, iż na peronie 
kolejowym do wychodzących z pociągu po 
dróżnych podeszli trzej oficerowie, oraz 
stwierdził obecność drugiego samochodu 
wojskowego na podjeździe dworcowym, 
obrońca prosi o odroczenie rozprawy i po­
nowne wezwanie tych świadków. Jedno­
cześnie podtrzymuje wniosek oskarżenia 
o zażądanie orrez sąd aktów śledztwa 
w sprawie zasinienia gen. Zagórsk!ego.

Przeciw’ wnioskom obrony wypowie­
dział się przedstawiciel komisariatu rządo­
wego. Sąd przychyli} się do wniosku o- 
brony o odroczenie rozprawy i ponowne 
w’ezwarie świadków. Wniosek o zażąda­
nie aktów śjedztwc będzie zadecydowany 
po przeprowadzeniu całego przewodu są­
dowego. —o-:-o—

NARADY U P. PPEZYDENTA.
Warszawa, 22 10. (A\V.) P. Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął dziś ministra rolnic­
twa p. Niezabytowskiego i odbył z nim dłuż­
sza konferencję. Po południu zaś p. Prezydent 
zawezwał do siebie wice-ministra Skarbu p, 
Grodyńskiego celem poinformowania się o 0- 
becnym stanie prac nad budżetem państwa.

PODJECIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH?
Berlin, 22 10. (wł. eu.) „Demokratischer 

Zeiiungsdienst“ wiaduje sie z dobrze poin­
formowanego źródła, że polsko-niemieckie ro­
kowania handlowe zostaną podjęte w ciągu 
14 dni. Podstawą tych rokowań ma być pro­
pozycja niemiecka, uwzględniająca sprawę 
kontyngentu węglowego i kontyngentu świń, 
Miarodajne koła niemieckie skłonne są do pod­
jęcia rokowań głównie z tego powodu, že o- 
bawiają się, że w przeciwnym razie rząd pol­
ski mógłby cofnąć koncesje w sprawie osie­
dlenia.

KOŃCZYĆ WOJNĘ OSPODARCZĄł
Berlin, 22. 10. (wł.) Vossische Ztg. z dnia 

22 bm. zamieszcza wstępny artykuł posła lu­
dowcowego Reichstagu Schmidta, który ba­
wił w Warszawie razem z Juliuszem Wolffem 
Na wstępie wyraża jchmida nadzieję, że po 
uspokojeniu się umysłów dojdzie może z cza­
sem do korzystniejszego uregulowania granl- 
my polsko niemieckiej (?), puczem stwierdza, 
że zarówno w Niemczech, jak j w Polsce, 
gdzie konferowano z całym szeregiem wybit­
nych parlamentarzystów, panuje zrozumienie 
konieczności sąsiedzkiej współpracy Polski 1 
Niemiec na polu gospodarczem. Agrarny cha­
rakter Polski, przemysłowy Niemiec, mówią 
same za siebie. Istnieją tylko przeszkody na­
tury psychologicznej. SchrrJd* stwierdza, że 
fałszywy jest pogląd, jakoby Polska nie mog­
ła prowadzić w dalszym ciągu wojny gospo­
darczej. Polska otrzyma prawdopodobnie po 
pożyczce stabilizacyjnej dalsze pożyczki na 
cele komunalne i gospodarcze. Równocześiie 
jednak mylą się Polacy, którzy przeceniają 
skargi niemieckich obszarów wschodnich z 
powodu wojny ceinej. gdyż i Niemcy mogliby 
jeszcze również trwać w stanie wojny (?). 
Artykkil kończy się stwierdzeniem, że wiel­
kie części kół gospodarczych obudwóch 
państw chciałyby pokoju.
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- odznaczone najwyższa nagroda b wielkim złotym medsïsm. izrzzu
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Duchowieństwo a polityM.
UWAGI 0 PROJEKCIE REZOLUCJI KS. SENATORA BRANDYSA.

Stosunek księdza katolickiego do^ poli­
tyki ma dwojaki charakter: raz ksiądz ma 
wszelkie prawa polityczne, jak każdy in­
ny obywatel i wolno mu według swojego 
uznania i sumienia w całej pełni z tych 
praw korzystać. Ksiądz, jak każdy inny 
obywatel, musi spełniać obowiązki wzglą­
dem państwa i ponosić ciężary, jas-ie pań­
stwo i kme ciała publiczne na obywateli 
nakładają. StąJt płynie też prosty wnio­
sek, że ksiądz katolicki nie może być po­
zbawiony jakichkolwiek praw obywatel­
skich i nie może być obywatelem drugiej 
klasy, jak tego chcą masoni skrajni libera­
łowie i socjaliści. Powióre ksiądz katolicki 
do życia publicznego i politycznego usto­
sunkować sie musi iako duchowny, pomny 
swojego posłannictwa i w tfm charakte­
rze polityko i życie społeczne ocenia z 
punktu widzenia moralnego, albowiem 
Kościół najwyższym jest stróżem moral­
ności. Jeżeli ksiądz zabiera głos vr poli­
tyce, jako przedstawiciel moralności chrze­
ścijańskiej, ma zawsze w pamięci, że Bóg, 
w którego imieniu zazwyczaj przemawia, 
nie zna różnicy pomiędzy wielkimi j ma­
łymi, możnymi i słabymi, bogatymi i bie­
dnymi i z naciskiem podkreśla, że najwyż­
si- mężowie stanu, dzierżący władzę, tę 
sama, co najniżsi obywatele, ponoszą od­
powiedzialność za swoje czyny przed Bo­
giem.

Ksiądz katolicki nie może się tak usto­
sunkować do władzy w państwie i do 
rządu, jak czynią to codzienni oportuniści. 
których programem politycznym jest: skąd 
wiatr wieje. Albowiem Kościół katolicki 
bardzo ściśle określa zaaanie władz pań­
stwowych i swój do nich stosunek pod 
względem moralnym. Obojętną jest Ko­
ściołowi forma rządów, ale Kościół zawsze 
żądał i zawsze żądać będzie, aby rządy 
sprawowane były wyłącznie i jedynie dla 
dobra powszechnego całego społeczeń­
stwu». Ci, którzy mają władzę w ręku, czy 
to królowie, prezydenci _ republik, mini­
strowie, sejmy, czy też dyktatorzy, nie 
mogą tej władzy wykonywać dla swego 
osobistego anj swych przyjaciół dobra, ani 
<jla korzyści tylko części społeczeństwa im 
oddanej w postaci partyj zaprzyjaźnio­
nych,- lecz władze wykonywać im wolno 
jedynie w i utere»’e wszyštídch otsywatell 
przez nich n adzouych. «Jest to tradycyj- 
na'ma'öka Kościoła o zadaniach rządu, któ- 
rej eiyraz. da! tak. dobitnie św, Tomasz 
z Akwinu, mówiąc, ze „tyrania i samowola 
polegają ną wyzyskiwaniu do celów pry­
watnych działalności władzy, ustanowio­
nej dla dobra powszechnego“. A Papież 
Leon XIII powiedział to sarno; przypomi­
nając nam, że „ci, którzy sprawują władzę 
nad innymi, otrzymali ją wyłącznie dlate­
go, by służyli dooru powszechnemu. Wła- 

ydza pańątwowa nie może służyć pod ża­
dnym pretekstem korzyści jednostki, albo 
jednostek, ponieważ została ustanowiona 
dla dobra powszechnego“.

Kościół katolicki, zajmując takie stano­
wisko względem państwa i życiu politycz­
nego. potępić musi każdy rząd i każdego 
poiityKa. który sprawuje jednostronnie 
władzę publiczną, zapewniając korzyści 
jednej części społeczeństwa, a upośledza­
jąc drugą, odm.ennego zdania będącą.

Ks. senator Brandys na widok tego, co 
dzieje się w państwie, przejęty troską 
wspólną dziś wszystkim poważnym oby­
watelom. zaprosił do siebie kilku księży, 
z którymi pragnął się naradzić nad tern, 
jakie stanowisko -zająć wobec niejasnych 
i'wysoce niepokojących stosunków w na- 
szenr państwie i w naszem województwie, 
A woiewùdztwo Śląskie, jako kresowe, 
szczególnie jest eksnonowane. Nie zwo­
ływał senator Brandys konfratrów na te 
narady oouffle jako obywateli, lecz zapro­
sił ich jako duchownych, których przednią 
troską jest czuwanie nad moralną stroną 
naszego życia publicznego. Projekt rezo­
lucji, który przygotował i później poufnie 
rozesłał wszystkim księżom, dobitnie 
świadczy o tern, że chodziło mu jedynie
i.wyłącznie o stronę moralną zagadnień, 
dziś. cale społeczeństwo żywo poruszają­
cych. W swojej, rezolucji żąda silnego 
rządu, ale rządu, któryby był w porozu­
mie w ze stronnictwami narodowe-rni i ka- 
tolickiemi i domaga się. aby urzędy w 
państwie' 'powierzano dobrym katolikom. 
Jeżeli zaś chodzi o nasze województwo, to 
kr. Brandys,wyrażą gotowość pop.ssajia 
akcji odriemczenia Śląska przez ore-cnego 
wojewodę, o dć ten zechce oprzeć, swoją 
działalność na calem listwie pol-
sklem. a nte tylko na jadnvro Ipîo od'anue. 
Ubolewanie ks. Brandysa nad upośledze­
niem Górnoślązaków w naszem woje­
wództwie jest s!uszne, a pod względem 

■ zasady tylko dniszem poparciem Posta­
wionej przez n'cco tezy o zudwńsch wła­
dzy- Innem; s'ovvy mówjąc, ks. senator 
Brandys stwierdza w swei rezolucji, że w 
Polsce i w naszem województwie władza 
i jej wykonywanie nie odpowiadają kato­
lickim pojęciom, bo' nie opierają "się na

calem społeczeństwie i nie służą dobru po­
wszechnemu całego społeczeństwa. Ka­
żdy prawy katolik w zupełności zapatry­
wanie ks. senatora Brandysa podzielać 
inusj.

Z góry ks. senator Brandys przewidy­
wał, że ujawnienie projektu jego rezolucji 
wywoła gwałtowne ataki ze strony tych. 
którzy żerują na majowem ,.z\yvc'erHvie“, 
i dla których obecna sytuacja w Polsce 
jest wygodna, korzystna i lukratywna, to 
znaczy, ze strony t. xw. obozu sanacyjne­
go. Dlatego też projektowi swojej rezo­
lucji nadał charakter poufny i nie prze­
znaczał go do publikacji w prasie. Rozwój 
wypadków uczy, że się nie pomylił. Prze­
widywane ataki nastąpiły. Ponieważ ks. 
Brandys rozsyłał projekt rezolucji .tylko 
do księży, liczył„napewno, że nikt z tych, 
którym go przesłał, nie dopuści się ubole­
wania godnej niedyskrecji i nie nadużyje 
tego dokumentu do gorszących walk par­
tyjnych. Tu się jednak pomylił, bo według 
twierdzenia sanatorskich pism, kierowa­
nych przez p. Adama Napieralskiego oraz 
oficjalnego organu sanatorów „Polski Za­
chodniej“ znalazł się ksiądz, który nietyl- 
ko na łamach pism sanatorskich projekt 
rezolucji ks. Brandysa ogłosił, ale nadużył 
go jeszcze do polemiki z ks. ' senatorem 
Brandysem i do brzydkich napaści nr po­
sła Korfantego, nielicujących z godnością 
kapłańską. My jednak nie wierzymy, by 
szanujący się kapłan katolicki tego wybry­
ku mógł się donuścić i nadal utrzymujemy, 
że p. Nap;eralski swego księdza solnie zmy­
ślił. Jeślibyśmy się jednak mylili, to głę­
boko ubolewalibyśmy nad tern, gdyby ten 
ksiądz nie znalazł odwagi do uchylenia 
przyłbicy i wzięcia odpowiedzialności za 
swój czyn, szczególnie, że organ sanato­
rów niedw uznacznie wskSułe na Pi­
łata Kapicę, jako na autora niegodnego ar­
tykułu. Naszem zdaniem ks. prał. Kapicy 
wyrządza się krzywdę, bo on autorem te­
go artykułu być nie może.

Lecz niestety na tern nie kończy się to 
gorszące widowisko. Ks. prób. Kupiłaś, 
podpisując się pełnem nazwiskiem na ła­
mach „Polski Zachodniej“, zabiera głos w 
sprawie projektu rezolucji ks. Brandysa. 
Nietylko polemizuje w niedopuszczalny 
sposób z zapatrywaniami ks. Brandysa, 
al& bez zastrzeżeń wypowiada się.zambo- 
zern sanacyjnym, W- dodatku r.aoada w' 
niegodny i riieiicujący z godnością Jcapłań-i

ską sposób na Chrześcijańską Demokrację. 
Bez namysłu zarzuca jej. że walczy z rzą­
dem „w sposób niemoralny a walczy bez 
celu moralnego niemoralnymi środkami“.

Gdyby zarzut tak ciężki padł ood adre­
sem naszego' stronnictwa z innych ust, głę- 
bokobyśmy się nad nim zastanowili. Mo­
żemy-przejść nad nim jednak z lekkiem 
sercem do porządku dziennego, to ks. Ku­
piłaś powszechnie znany jest jako człowiek 
'niezbyt poważny, którego elcscentrycz- 
npści i słów nigdy na wagę złota się nie 
kbiozie.

Pragniemy jednak stwierdzić, że sam 
artykuł ks. Kupilasa w organie sanatorów 
świadczy o jego swoistej moralności, którą 
mierzy czyny swoich bliźnich. Ks. Kupiłaś 
zs swojemi pojęciami o moralności chrze­
ścijańskiej jest białym krukiem wśród du­
chowieństwa naszego. Aczkolwiek nie 
możemy powołać się na studia teologji św., 
jak to czyni z emfazą ks Kupiłaś, to ieclnak 
nauki, zaczerpnięte przez nas z katechi­
zmu, wystarczają, by stwierdzić, że nie da 
się pogodzić z moralnością chrześcijańską 
widowisko, by jeden ksiądz zwalcza! pu­
blicznie drugiego, bv ksiądz katolicki rzu­
cał - publicznie oszczerstwa na ten odiam 
społeczeństwa, który walczy o panowanie 
zasad kato’ickich w naszem żyein społecz- 
nem i pnblicznem, by ksiądz wciaeał lek- 
kornyśhńe w wir walk partyjno-politycz­
nych osobę naszego Arcypasterza _ i to 
jeszcze na łamadi organu obozu politycz­
nego, który gloryfikuje „zwycięzców ma­
jowych i ich czyny, popiera i broni Maria­
witów. pronaguje potępioną przez Ko­
ściół YMKĘ. obrzuca obelgami i wyzwi­
skami stan duchowny i znany jest z wro­
giego dla Kościoła i jego zasad usposo­
bienia.

Dosyć mamy w Polsce rozterek, pomie­
szania pojęć i walk. Nie jest zuchwałością 
z naszej strony, jeśli wyrażamy życzenie, 
by nam zaoszczędzono gorszącego wido­
wiska. jakie społeczeństwu katolickiemu 
sprawiają księża typu ks. Kupilasa i tego, 
który zdradził dokument ks. senatora 
Brandysa. Niedopuszczalną jest rzeczą, by 
tacy księża publicznie atakowali swoich 
konfratrów i nadużywali do swych waik 
politycznych osoby Najwyższego Dostoj­
nika kościelnego naszej dziatajay.

Stwierdzamy, że wystąpienie ks. Kupi­
lasa i tego, co zdradzi dokument ks. sen. 
Brandysa, są wyjątkowymi wybrykami 
jednostek, które nie są w stanie poderwać 
Aiufania ludności do jej kapłanów, podwa­
żyć powagi; kleru- i zaszkodzić interesom 
Kościoła św.
iti ' » •. Wilka.
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Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjaty na 

pościel i bieliznę

tiarchany, ptótna, zefiry, 
perkale, woale, i t d. 

t.* Koce do spania, pledy 
- 1 chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo
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RZĄD PRZECIWKO WŁAŚCICIELOM KOPALŃ.
Berlin, 22. 10. (wl. cu.) Wyrok roz­

jemczy w strejku niemieckich górników 
został przyjęty przez organizacja górni­
cze, natomiast odrzucony przez właści­
cieli kopalń. Wobec tego ministerstwo 
Pracy nadało wyrokowi rozjemczemu 
moc obowiązującą. W. poniedziałek nie­
wątpliwie podjęta zostania praca w ko­
palni ach.

WE-PRZED PODWYŻSZENIEM CEN 
OLA BRUNATNEGO.

Berlin, 22. 10. (wl. cu.) Na skutek 
podwyższenia zarobków górników wła­
ściciele kopalń niemieckich pokładów wę 
gla brunatnego zwcîaii posiedzenie swych 
organizacji naczelnych, celem zastano­
wienia się nad sprawą podwyższenia cen 
wegía brunatnego.

Ptófcila plili cicsif sic
wssQdiie dniem

W a r s z a w a, 22. 10. (w 1. k.) Dziś o 
godz. 12-tej w południe została zamknię­
ta subskrypcja na transzę polską 7-proc. 
požvczkj polskiej. Baron Dangel, dyrek­
tor Barku Handlowego w Warszawie i 
przewodniczący Syndykatu Banków, któ­
ry wWożyl do publicznej subskrypcji pol­
ską transze pożyczki, oświadczył, przaJ- 
stawicieiom prasy, że w tej chwili trudno 
jeszcze scisie cLreśiić wyniki subskrypcji 
można hdiiakowoż stwierdzić, że trawa!} 
polska zestala pokryta dwa i péťkróitť* 
Zgłoszeni* etcbnlejsgycb kwot po 2tr0 bib 
300 dolarów były bardzo liczne. Co się 
tyczy sprawy przydzielenia polskiej tran­
szy w a y sł kr ici 1 mili. do!., to chadzilo

tu o zadokumentowanie popularności tej 
pożyczki w kraju, co niewątpliwie wpłynie 
na powodzenie plasowania jej wśród pu­
bliczności zagranicznej.

Wed i u; ouźymanych dziś w Warsza­
wie depesz subskypcja pożyczki polskiej 
cieszy się wszędzie dtiżem powodzeniem. 
W Nowym Jorku pokryto pożyczkę z o- 
gromną nadwyżką. To samo odnosi się 
do Danii, W Szwecji rozchwytatio po­
życzkę w przeciąg« kilim godzin. W Ho­
landii banki rozebrały pożyczkę między 
sobą, dotiyigając ?.ię znacznie większych 
kwot. We. Francji subskrypcja formalnie 
trwa jeszcze, ponieważ przepisy francu­
skie wymagają, aby każda pożyczką wy-

ii;. -t_
WYGRANE PROCESY „RZEC''pr'‘r'>0- 

LÏTFî“ .
Warszawa, 22. 10. (wl. k.) W dniu dzi­

siejszym przed sądem prasowym w War 
szawie odbyła sie druga rozprawa redak­
tora odpowiedzialnego „Rzeczpospolitej“. 
Podstawą oskarżenia stal się artykuł, 
pr.-.J k lkoma miesiącami umieszczony w 
„Rzeczpospolitej“, p. t. „Przegrana osz­
czerczej karapanji przeciw posłowi Kor­
fantemu“. Artykuł ten ostro piętnu« sta­
nowisko pewnych czynników rzadowv'h 
oraz czynników sanacyjnych w wtelGej 
politycznej kampanjl przeciw posłowi 
Korfantemu. Niektórcmi wyrażeniami te­
go artykułu uczuło s:e obrażone minister­
stwo Skarbu, które wystaniło na drogę 
sądową przeciw redaktorowi „Rzeczpos­
politej“. Sąd po przemówieniu obrońc»-, 
mcc, Niedziełsfeięro. wydał wyrok, urie- 

. whinlający redaktora odpowiedzialnego 
„Rzeczpospolitej". Motywem dr"giej 
sprawy był artykuł ks. posła Kaczvtí- 
skłego p. t. ..Ohydne metody walki“, 
przeprowadzający analogie miedzy pew- 
nemi posunięciami obecnego rządu, a rzą­
dów zaborczych. Autor zwracał wmge 
na rozwielinożnienfe sie denimcjatorstwa 
Î systemu szpiegostwa w Polsce ooa rzą­
dami sanacji I w tej sprawie sąd uniewln 
ni} odpowieazialnego redaktora „Rzecz­
pospolitej“.

PROCES SCHWARZBARDA.
Paryż. 22 10. (PAT.) W 4-ym dnia pro­

cesu Schwarzbarda przedstawiciel powództwa 
cywilnego adw. Camptachi, streszczając wyni­
ki trzydniowych debat stwierdzi), że nie u- 
stalono dotąd, aby Pcłiiira wyda! jakikolwiek 
rozkaz, wzywający do pogromów, wobec cze­
go oświadczenie oskarżonego. Iż zamordował 
Petiure. mszcząc sie za pogromy, pozbawione 
iest wszelkiego uzasadnienia. Oskarżony 
Schwarzbard odpowiada na to. że Petlura jest 
odpowiedzialny za pogromy, gdyż następowa­
ły one z rozkazów poszczególnych atanwnów, 
broqcycb pod jego włauzą. Zapytany następ­
nie. czy rzekome antysemickie artykuły w 
„Tryzubie“ podpisane były przez Petiure, 
Schwarzbard odpowiada, że nie.

Z koiei zeznaje b. ukraiński minister Spraw 
Zagranicznych, obecnie pro!, historii w Pradze, 
Szidgin, który oświadcza. Iż obrona Petlury 
Jest zbyteczna pogromy jednak nie były dzie­
łem Petlury. Sprawcami Ich były wojska czer­
wone. Z rozkazu Rakowskiego, zarzynano 
starców, dzieci i kobiety.

Jeżyk żydowski dopuszczony był do użyt­
ku w konstytucjach publicznych.

Następnie zeznaje profesor Cfaude, który 
badał Schwarzbarda. Oświadcza on. że nio 
znalazł w «im patologicznych objawów roz 
stroju umysłowego, lecz musi stwierdzić Iż 
czytanie książek najrozmaitszej treści, wytwo­
rzyło w głowie Schwarzbarda pewien stan 
chaotyczny, przechodzący w manję. która u- 
jemnie działała na jego wolę.

Po oświadczeniach prof. Qadue’a zeznaje 
generał Udowiczcnko, Który dowodził 3 dy­
wizją ukra ńską. a którego obrona oskarża o 
dokonanie pogromów w Orininie Szarogro- 
dzie. Zatniechowie i Pieszczance. Udowiczen- 
ko kategorycznie zaprzecza, aby iakiekolwek 
pogromy zdarzały się w miejscach postoju je­
go wojsk.

W tern miejscu adwokat Torres cytuje ra­
port urzędnika ukraińskiego ministra spraw 
żydowskich, wykazujący winę gen. Udowi- 
ozenki, przeciwko czemu ten ostatni gorąco 
protestuje.

Świadek SzamickI, były członek rady 
ziemstw na Ukrainie stwierdza, że na dwa ty­
godnie przed zamordowaniem Petlury on sam 
byl śledzony przez podejrzanych osobn ków, 
którzy, jak przypuszcza obecnie brali go za 
Petlurę.

DO NIEZAOSTRZANIA SPORU POL- 
SKO-LITEWSKiEGO. 

NAKŁANIA GENEWA W AA------- »»ASA
Genewa, 22. 10. (wl. eu.) Premjet 

litewski Waidemaras nadesłał jeszcze je­
den telegram do sekretariatu Ligi Nar» 
dów, ty którym donosi o wydaleniu £ 
Poiski 14 dalszych księży litewskich. Prcn 
mjer litewski stanowczo protestuje prze 
ciw temu zarządzeniu rządu polskiego, 
donosząc równocześnie, że rz-^d litewski 
owym 14 księżym t>7° pnv;svo1lł przekro­
czyć granicy litewskiej, aby w fen ->po- 
sób nie ułatwiać polskich represalij.

Sekretariat generalny zwrócił się do 
Waldernarasa z telegraflczneni zapyta­
niem, czy wiadomość o wydaleniu 14 
księży litewskich z Polski ma traktować, 
jako uzupełnienie materjatu do skargi li­
tewskiej przeciwko rządowi polskiemu, 
w której rząd litewski odwołuje się do 
Ligi Narodów na podstawie art. tl paktu 
Ligi, czy też uważać ma ową wiadomość 
za zwykle doniesienie?

Prezydent Rady Ligi Narodów Yille- 
g«s odniósł się do premiera litewskiego, 
ażeby skłonić go do niezaostr. mla kon­
fliktu. Sekretariat Ligi Narodów wstrzy­
ma? się narazie od wszelkich kroków do 
czasu oświadczenia sie rządu polskiego.

■—"O' >ü—
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łożona byla do subskrypcji przez 15 dni. 
Najpóźniej rozpoczęła się snhskrypcb w 
Szwajcarii, jednak przebieg jej Jest bar­
dzo dobry.
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O słuszne 
udogodnienia
dla uczestników wyższych 

kursów nauczycielskich.
KILKA UWAG POD ADRESEM MIARO 

DAJMY CU CZYNNIKÓW.Ť
Swego czasu ukazał się okólnik władz 

szkolnych, na podstawie którego w wyż­
szych klasach szkoły powszechnej wyżej 
zorganizowanej (7-ki.) wolno będzie udzie­
lać nauki tyra tylko nauczycielom, którzy 
ukończyli wyższy kurs nauczycielski. Po­
nieważ jednak odpowiednich kursów pań­
stwowych niema na Śląsku, przeto nau- 1 
czycielstwtj samorzutnie potworzyło wyż­
sze kursa z różnych grup pod opieką 
swoich organizacyj. Wszystkie ciężary 
finansowe tych kursów (jak opłata prele­
gentów, kierownictwa, koszta administra­
cji i i p.) ponoszą uczestnicy sami. Jeśli 
wziąć jeszcze pod uwagę i to, że prócz 
opłaty kursu (minimum 20 zł. miesięcznie) 
•trzeba zapłacić dojazd koleją, zakupywać 
niezbędne książki i ponosić inne związane 
z kursem wydatki, to, skromnie łicząc, 
koszta te wyniosą % pensji, już i tak nie­
wystarczającej do życia. To jest sitrona 
maferjalna bolączek kursów.

Jak przedstawiają się te bolączki z in­
nej strony. Bezwątpienia kursy te podają 
uczestnikom niemały materiał naukowy do 
opanowania, co przecież wymaga pewne­
go czasu; dalej większa część uczestni­
ków dojeżdża z odległych miejscowości, 
na co z powodu niekorzystnego połącze­
nia kolejowego traci jednorazowo 8—JO 
godzin; prócz tego każdy prawie z uczest-

■P O L Q N I A‘* Str, 5. :

ZndziifiajiĘce rocaienif
odnosi każdy przy pierwszej próbie

śMftniej „&erola“
z małym dodatkiem „Francka* domieszki 
w pudełkach!

Te dwa gatunki kawy należycie przy­
rządzone dają nam kawę o niezrównarym 
smaku i aromacie!

Wyłączni wytwórcy 
Heniyka FrancKa Synowie S. A. 

Skawina-Kraków

ników wiele czasu poświęca jeszcze pra­
cy oświatowej, różnym towarzystwom 
i t. p. — nie licząc już setłd zeszytów, 
szkolnych, które trzeba codzień popra­
wiać obok przygotowań na lekcje. Jest to 
taki nawał pracy, któremu oez uszczerb­
ku dla własnego zdrowia nikt podołać nie 
potrafi. To też nic dziwnego, że uczestni­
cy tych kursów zaczęli prosić o przewi­
dzianą dla kursów 'wyższych zniżkę go­
dzin (z 3C na 24). Sprawa właśnie tych 
zniżek przedstawia się na Śląsku dość za­
gadkowo, gdyż niektórzy członkowie kur­
su ze zniżek tych korzystali. Zapytana 
w tej kwestii jedna osoba, jaką drogą uzy­
skała tę zniżkę, odpowiada: „Ano — to — 
proszę pana — ja należę do „Ogniska" 
i ..Ognisko" mi się wystarało“. Tak? Więc 
członkowie Stowarzyszenia Chrz. N.... za­
częli również domagać się zniżki przez 
kierownictwo kursu i przedstawicieli Sto­
warzyszenia. Sprawa przewlekała się rok 
cały. Nareszcie jest odpowiedź. A jaka? 
Oto w Wydziale Oświecenia zaoadła u- 
chwała, na mocy której uczestnicy wyż­
szych kursów uzyskają zniżkę godzili do­
piero po półtora roku istnienia kursu i 
•eszcze z pewnemi zastrzeżeniami. Gdyby 
sprawa nie była zbyt poważna niałoby 
$ię chęć powiedzieć kursi storn: „Wytrwa- 
'iście półtora roku, to wytrwacie jeszcze 
i 4 miesiące, podziękujcie za to". Nieste­
ty, nie można sobie na to pozwolić.

TovTŻsża decyzja Wydziału Oświece­
nia P. — nasuwa jeszcze inne pytania, 
mianowicie: „Cóż z tymi. którzy już ze 
zniżek korzystali względnie jeszcze ko­
rzystają?" — ..Ano, tym zniżki zostaną 
cofnięte“. Dobrze, ale korzystali oni juz 
z nich przez rok cały, a może i więcej

i po upływie półtora roku istnienia kursu 
znowu w myśl uchwały w Wydziale Ośw. 
korzystać z nich będą. A dzięki czemu? 
Czy dzięki temu, że są członkami „Ogni­
ska" a nie Stowarzyszenia? To jakaś dzi­
wna logika. Chyba przypuszczać nie moż­
na. że pewne organizacje mają przed in- 
nemi pierwszeństwo. Przypuszczamy, że 
sprawę tę należałoby jednak zbadać grun­
towniej i załatwić nieco przychylniej dla 
uczestników kursów, uwzględniając choć 
w części ich ciężkie położenie. Co wy­
płynęło zresztą na takie rozstrzygnięcie 
kwestii przez Wydział Ośw.? Podobno to 
że brak jest nauczycieli i przez udzielenie 
zniżek kilkudziesięciu kursistów brak ten 
powiększonoby jeszcze. Słusznie, ale czy 
można komuś odbierać to, z czego inni 
korzystają? czy można od nauczyciela 
wymagać Tzeczy wprost niemożliwych? 
Kto wie, czy to cięcie Wydziału nie roz­
prószy kursów już końca dobiegających.

Kiedy delegacja Stowarzyszenia na 
audiencji u Pana Prezydenta poruszyła 
sprawę kursów, to Pan Prezydent oka­
zał swoje zdziwienie wobec pana Woje­
wody Grażyńskiego, że tym „szlachetnym 
dążeniom" nauczycielstwa dotychczas nie 
przyszło się z pomocą. Pomoc mogłaby 
przyjść tym „szlachetnym dążeniom“ w 
różnej formie, albo przez upaństwowienie 
tych kursów, ałbo też przez pewne ulgi 
dla uczestników kursów prywatnych.

W każdym razie sprawa jest na tyle 
poważna, żeby jej odpowiednie czynniki 
nie odmówiły przychylniejszego niż do­
tąd potraktowania i zrozumienia.

Mozol skł,

lniany w dzienniku Jemii“.
W składzie redakcji i wydawnictwa 

berlińskiego dziennika „Germania", organu 
partji centrowej, nastąpiły w ostatnim cza­
sie poważne zmiany. Główny akcjonarjusz 
przedsiębiorstwa von Papen, z prawego 
skrzydła Centrum, umiał usunąć z zarządu 
wydawnictwa panów Kuenzera i Katzen- 
bergera. Obaj usunięci są przekonanymi 
republikanami; Kuenzer pracuje dla poro­
zumienia niemiecko-polskiego. Znana jest 
jego podróż do Warszawy. W sztabie re­
dakcji wydalono pięciu redaktorów, mię­
dzy innymi drugiego redaktora nolityczno- 
go Sella. Naczelny redaktor Orth otrzy­
mał do pomocy redaktora dr .Essera, zna­
nego nacjonalistę.

Zmiany te pozwalają się domyślić, tt 
niemieccy nacjonaliści nie pożałowali pie­
niędzy, żeby ugruntować swój wpływ w; 
centralnym organie niemieckich katolików, 
który do tej pory był jeszcze względnie ti- 
miarkowany. Wiadomem jest bowiem, ze 
prawe skrzydło Centrum sąsiaduje bardzo 
blisko ze stronnictwem „Deutschnationale*4,

€0mzenia 
m przemyśfe
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
rolę, jak nawozy w rolnictwie. Wy­
dajność gleby zależna jest od stoso­
wania odpowiedniego nawozu, zaś 
zyski w hanJlu zależą od umiejętnego
reklamowania się.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Piił! OMOWI
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

26; y---------O------—

— Niechaj pan siada! Postaram się, aby nasze 
kasyno nabyło od pana ten jego zapasik. Będzie 
pan mógł wziąć za to... dobrą cenę. Czy pan słu­
żył w wojsku?

— W marynarce!
Lis nie dał się prosto. Wypić zawsze miło, 

więc wypił i odpowiadał na pytania, dotyczące 
czasów wojennych. A że koniak rozwiązał Grono- 
sky‘emu język docna, więc wnet! sam począł czer­
pać ze swych wspomnień wojennych, jakby chąc 
uzasadnić opinję pannÿ Schlichtung i przedstawić 
się istotnie jako „zarozumiała sztuka . W toku jego 
opowieści, samochwalstwem icacimącej, Lis, nie­
właściwy wybierając moment do rejteraciy, ozwał
to:

Pan Oberleutnant zdrzemnie się... I ja pójdę
spać. , . ,

_ Nein! — huknął Gronosky, riekontent, że 
Przerwano mu djiyramby na czesc własną. Pan
musi tu zostać. , ...

— To pójdę na chwilę zawiadomić zonę, że je­
stem w towarzystwie pana porucznika, aby nie nie­
pokoiła się o mnie. . „ .

— Nein! Nie v7ohio panu wycalac się z pokoju.
Chyba pod strażą. , . .

Czerwona, księżycowa masita Lisa nie wyra­
żała żadnego uczucia. Z przyzwyczajenia nalał 
wódki w kieliszki. A oficer, który zatrzymał go 
głównie z braku innego kompana, ciągnął dalej

przerwaną historję z swÿch dziejów wojennych. 
Było jasne, jak dwa a dwa, cztery, że, będąc na 
miejscu Ludendorffa. byłby wygiął wojnę z łatwo­
ścią.

Żołnierze zwiesili czoła nad rozesłanemi ra­
mionami i zdrzemnęli się. Porucznik ziewnął wresz­
cie, wyciągnął nogi na stołek i głowa opadła mu na 
piersi.

Po dłuższej chwili Lis Doszedł na palcach do 
szynkfasu, by wysunąć się z izby bocznemi drzwicz­
kami. Lecz posłyszał to jeden z żołnierzy, zerwał 
się na nogi i Gronosky ocknął się raptownie. Prze­
raził się czegoś ogromnie, jakby wyrwano go z 
okropnego koszmaru.

— Co jest?! — wrzasnął. Obiegł wylęknio- 
nem okiem izbę i, przyszedłszy dn przytomności, 
huknął na gospodarza:.

— Powiedziałem, że nie wolno panu wycho­
dzić stąd ani na krok!

— Chce rni się spać.
— Ach was! Unsinn! Był pan żołnierzem, więc 

potrafi uan spać nawet... pod stołem. Nie wolno 
stąd ruszyć się krokiem! Kto was zna?... Kto wie, 
czy nie uprzedziłby pan tego polskiego włóczęgę o 
naszej obławie...

Uświadomił sobie, jaką nienawiścią do Grenz- 
schutzu pałała ludność dookoła i zapowiedział żoł­
nierzom, by pilnował, każdego ruchu gospodzarza 
z gewerą w garści. Nalał sobie kieliszek wódki i 
jął mruczeć, skarżyć się na „głupi“ lud śląski, co 
nie umiał ocenić łask Berlina, aż znów sen go zmo- 
rzył.

Z dwoma karabinami za plecami Lis poniechał 
swego zamiaru, siadł, sięgnął po butelkę jako po 
środek dobry na wszelkie dolegliwości, a notem 
opuścił ramiona i zasnął.

Sen, kochanek nocy, zapanował teraz ogólnie.
Jeszcze brzask nie wytrysł z poza krawędzi 

widnokręgu a ptactwo już oaczuło narodziny nowe­

go dnia. Kur gdzieś zapiał i chmara wróbli zebrała 
się na swój zwykły sejmik poranny za szopą, oble­
piła sterczącą tam gruszę. Zebranie było burzliwe; 
jak skłócone przekupki ptaki świegotały tak za­
wzięcie, że spędziły sen z oczu Wiktora, przed któ­
rym stanął cały szereg kwestyj: Czemu nie pojawił 
się Lis? Co się z nim stało? Czy Gronosky'ego 
nie przydybano? I cały plan rozwiał się w nicość?,

Dzień dźwigał się szary, ospały. Zysnął siwem 
okiem na zadeszczone łąki, na rozmiękłe poia, spa- 
trolowal wszystko wzrokiem starego, znużonego 

stróża, którego nic nie dziwi, nic nie obchodzi. Cis­
nął na ziemię garść promieni, jakby z obowiązku, 
zasłonił oblicze gaza wilgoci i, jeszcze senliwością 
trapiony, zastygł w bezmiarach znieczulenia.

Po głębokim namyśle Wiktor oderwał się od 
legowiska i upewniwszy się, że ma w kieszeni brow­
ning, wyjrzą, na podwórze i wysunął się z wozo­
wni cichuteńko. Nie zbudziwszy psa, dotarł na pal­
cach do ściany gospody, z której wyzierały trzy 
okna izby karczemnej, mocno zasłonięte okienni­
cami. Mimo to przez boczne szpary i wycięte górą 
otwory w kształcie serca sączyło się światło.

Wiktor przycisnął ucho dn okiennicy. Nic. 
Milczenie. Myślał przeto, _'akby^ bez szelestu 
wspiąć się i przez owe serca zajrzeć w głąo oświe­
tlonego pokoju, gdy pies warknął w budzie, zajaz- 
gotal raz i drugi. Dreszcz lęku przeszył poruczni­
ka. Strzeliio mu do głowy, by wskoczyć na moto­
cykl i prysnąć jak najprędzej do lasku ścieżką, wi­
dzialną w części z prznd gospody. Jeśli na zajeź- 
dzia nie było nikogo, droga ta była bezpieczna. 
Chciał zatem pośpieszyć do wozowni, jednakże w 
tyra momencie wyszedł z poza frontowego węgła 
domu żandarm: tęgi, siwawy sierżant Krall, wście­
kłym psem zwany.

i___. C. d. n. j
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ť- Msg. Hayasalka otrzyma w dniu 30 
bm. w bazylice św. Piotra konsekrację bi­
skupią. jako pierwszy biskup Japończyk.

í jamełnk ucidsąc-
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(Od berlińskiego koresp. „Polonji").

POLITYKA STRUSIA. CZY N5E-FAÎR MANEWR PRZEDWYBORCZY? — «NIE 
► FOZWALAM!“ — KON I ROLA AMERYKI NAD RZESZĄ. — NAJPIERW SPŁATA 

DŁUGU. — POTEM WYDATKI WEWNĘTRZNE!...

Poprawa plac urzędniczych w Rzeszy, 
to jeden z najważniejszych punktów pro­
gramu obecnej koalicji rządowej centrown- 
ludowo-nacjonaiistycznej. ZbHżają sę 
przecież wybory. Odbędą się już w przy­
szłym roku. Trzeba sobie zaskarbić laski 
potężnej kasty. To też minister skarbu 
Kohicr obiecywał przed kilku tygodniami 
w wielkiej mowie, wygłoszone! przed 8000 
urzędników Magdeburga, nieomal, że nie 
ptasie mleko, mówił o 30 proc. podwyżki 
płac. mówił wśród huraganowych okla­
sków rzesz urzędniczych, których nensje 
bynajmniej w Niemczeh nie są zbyt hojne.

Lecz mowa ta wywołała wyni-ld zupeł­
nie nieoczekiwane, a przynajmniej nie ta­
kich spodziewał się zapewne minister fi­
nansów niemieckich. Oto na samą wieść 
o podniesieniu pensyj urzędniczych pod­
skoczyły ceny! 1 jeszcze jedno: zaniepo­
koiły się w wysokim stopniu poszczególne 
państwa niemieckie. Skąd wziąć pienią­
dze na tak duży wydatek? Zwłaszcza, że 
rząd Rzeszy me cłice się zgodzi i na odstą­
pienie tym rządom dalszych § proc. ogól­
nych wpływów podatkowych...

Skąd wziąć pieniądze na olbrzymi, Idą­
cy w miliardy wydatek? Obecni przedsta­
wiciele większości nie chcą zdradzić tej 
tajemnicy, nie chcą, wegółe, mówić o spra­
wie pokrycia... \Y ostatniej swej mowie w 
Reichstagu oświadczył min. Rouler, ze ża­
dne podwyższenie podatków' nie jest prze­
widziane ani w tym roku, ani w roku przy­
szłym i że niema nadziei pokrycia dodatku 
urzędniczego z wpływów zwyczajnych!?)

■ Wybory są za pasem, wyborca zaś nie 
lubi słyszeć o newem obciążeniu jego 
kieszeni.

Z drugiej jednak strony wszyscy mów­
cy opozycyjni obliczają czarno na białem, 
że zapowiedzi min. Kohlera są samo-ziu- 
dzeniem, poHtyką strusią, jeżeli nie popro- 
stu nieuczciwym manetvrem przetrwybor- 
czym. Co ważniejsza, ■‘ego samego zdania 
jest sam Sir Parker Gilbert, agent repara- 
cyjny z -amicnia mocarstw, które prze­
prowadzały i przeprowadzają t. zw. plan 
Dawesa.

Otóż ageirt reparacyjny wystosował w 
środę ubiegłą obszerne pismo, raczej me­
moriał. złożony podobno z 40 kartek pisma 
maszynowego do rządu Rzeszy. Zajmuje

się w nim wyczerpująco położeniem go- 
spoda-czem Rzeszy niemieckiej i finanso­
wemu skutkami, jakie pociągnęłoby za so­
bą przeprowadzenie ostatnich planów rzą­
du Rzeszy, zwłaszcza zaś projektu popra­
wy olać urzędniczych. Agent reparacj'jny 
dochodzi do wniosku, że finanse niemiec­
kie nio wytrzymałyby tego obciążeń ;!, że 
koniecznefn byłoby zaprowadzenie no­
wych _ podatków, co mogłoby naruszyć te 
poreki, jakie są konieczne dia prawidło we- 
go spłacania zobowiązań reparacyjnych 
niemieckich w myśl planu Dawesa ...

Ten krok agenta reparacyjnego podzia­
łał na większość obecną niby piorun z ja­
snego nieba.

Przeciwnicy obecnego rządu z trudem 
tyłka ukrywają zadowolenie dowodząc, 
nie bez słuszności, że poprzedni minister 
skarbu Rzeszy, demokrata dr. Reinhold 
ani razu nie naraził się na podobny stru­
mień zimnej wody ze strony Sir Parkera 
Gilberta, umiał nru bowiem trafiać do prze­
konania. Tymczasem obecny nacjonalista 
min. Köhler już po raz trzeci naraża się na 
podobne ..upokorzenie", raz w maju, a raz 
w sierpniu br.

Rząd Rzeszy najchętniej przemilczałby 
całą tę przykrą dla swego r-cdige u rzecz, 
tai-' trudną do przslkneęia dla szowini­
stów'. którzy cbecn;£ stoją na czele Rzeszy 
pigułkę. Przewidział to jednak sir Parker 
i oto równocześnie z. wręczeniem listu rzą­
dowi berlińskiemu ukazała się treść me­
moriału w' „New' York Thr.es“. podająca 
najważniejsze szczegóły protestu.

Nie wiadomo toobec tego. jaki będzie 
los poprawy urzędniczej? Czy skończy 
się tylko na w'dfclwn rozgoryczeniu tej 
ml'jeno w ej masy, której nadzieje lekko­
myślnie rozbudzono? Czy szowinistycz­
ny rząd połknie gładko „me pozwalam" 
zagranicy. t(}awn'ającą tak brutalnie za­
leżność cd wierzyciela, kontrolę, pod jaką 
znajdują się Niemcy, zwłaszcza Niemcy 
nacjonalistyczne.

Zaprawdę. ' los dłużników* nie bywa 
lekki, * powinni o tern pamiętać wszyscy 
zadłużeni, lub biorący poży czki. Los dłu­
żnika nie bywa ustony różami...

Berlin, 21 października 1927 r.
Spectatoí.

Ronald Mac Neill zamianowany został 
następcą lorda Cecila w gabinecie, tj. o- 
trzymał tytuł lorda Lar.casteru, t. zn. urząd 
ministra spraw wewnętrznych.

■ ---- o---- -
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NOWY MINISTER ANGIELSKL

Pan młody, który zem­
dlał trzy razy przed 

ołtarzem.
Niedawno staną! ze swą narzeczoną 

przed ołtarzem w kościółku miasteczka 
Nuneaton w hrabstwie angielskiem War- 
wick pewien młody człowiek imieniem 
John Butler. Rozdrażnienie, połączone z 
ceremonią, było tak silne, że miody 
człowiek, widocznie nerwowry. zemdlał 
trzy razy I musiał trzykrotnie podchodzić 
do ołtarza, nim wreszcie uzyskał ślub.

— Skończyłem już prawne pierwszą 
część ceremonji ślubnej — opowiadał pó­
źniej duchowny pewnemu sprawozdawcy 
pisma angielskiego — kiedy z przestra­
chem zauważyłem, że pan młody mdleje.. 
Zanieśliśmy bezprzytomnego do zakrystii, 
gdzie przyszedł powoli do siebie i powró­
cił do ołtarza. Podjąłem mą mr>wę na 
now'0, lecz po kilku słowach pan młody 
zemdlał po raz drugi. Kiedy p_oraz drugi 
przyszedł do siebie i gdym po raz trzeci 
zacgynał przemowę, zemdlał po raz trze­
ci.

Zdarzenie to było oczywiście przykre 
dla panny młoclej, która jednak trzymała 
się bardzo dzielnie i opuściła kościół pod 
rękę ze swym mężem.

*łV*

TREŚĆ LIBRETTA OPERY
Wobec tezo, że w środę Teatr Katowic­

ki w -s:awia oryginalną operę polskiego 
kompozytora L. Różyckiego- podajemy 
treść libretta opery, która zainteresuje sze­
rokie stery melomanów naszych.

PROLOG.
Bibliotéka zamkowa w' Dux.

Książę Watlsteln, panujący w' księstwie 
Dux, przygarnął starego i niedołężnego 
Casanovç, słynnego niegdyś awanturnika, 
ofiarowawszy mu łaskawy chleb na swoim 
dworze, jako bibljstekarzow i Książę ba­
wi się swym rezydentem, kpiąc tui opo­
wiadać jego liczne przygeby. Casanova, 
niegdyś ulubieniec europejskich dworów, 
mile widziany g«ść na jnerwozych sal-o- 
r.nch, czuje swą obecną nądzę i upokorze­
nie. Waldstein, lubiący się chwalić Casa­
nova. wyprowadza do bib! foteli swego 
przyjaciela, Trautcnana i pekazuje mu rę­
kopis Casanovy, w którym starzec, goniąc 
wspomnieniom tysiączne miłostki swego 
życia, jedną jedyną Caton Casar cl, — 
wspomina najczęściej i najmilej. Cierpki 
i gderliwy starzec robi cięciu ostre wy­
mówki, iż niedyskretnie wkrada się w jego 
panrętniki. Wyśmiany przez nieprc,szr>- 
nych gości, zasiada do swych ukochanych 
wspomnień, pragnąc raz leszcze chociaż w 
marzeniu przeżyć niezapomniane dzieje 
swego szalonego serca.

AKT L
W offrodaęli huccmtiTżych n*d Bosforem .

I oto ptorvvsze streny pamiętnika ty- 
5:0 'znyjli przygód Casanovy.

Nieprzeparty g’ód wrażeń pchnął mło­
dzieńca margrabiego dc Seingalt i* 
Wschód. Casanova zakrada się do ogTd- 
tlów luwbmewych Justifa-bc-ja, gdzie %dny 
przygód Wioch trafia na ciekawe widowi­
sko’: igraszki i kap.ol dziewcząt haremo­
wych z piękną.Zelmą, córką beja na carie. 
Spłoszone dziewczęta kryją s'ę w pawilo­
nie. a śmia‘ekübstajfe Ä* wy tany przez eu­
nuchów Juoiifa.

i. Różyckiego.
Pomysłowy awanturnik przedstawia 

się groźnemu Turkowi jako poseł wenecki, 
którego sam sułtan zwie najmilszym swym 
druhem.

Aby ocalić córkę od hańby, że padło na 
nią nieczyste spojrzenie giaura. gdy była 
bez zasłony na twarzy, a nawet bez szat, 
— Jusuf proponuje Cara novic przyjęcie 
wiary Mahometa i rękę Zclmy. Młodzie­
niec zgadza się na to, a że właśnie za chwi­
lę mają być obchodzone uroczyście urodzi­
ny Zelmy, Jusuf postanawia ogłosić jedno­
cześnie zaręczyny córki z ambasadorem 
Wenecji.

Wśród gości Jnsufa zwraca na siebie 
uwagę Casanovy Patrna, wenecjanka z po­
chodzenia, jedna z żon Izmaira-paszy, 
która przed niedawnym czasem sprzedana 
do haremu, nie -zatraciła jeszcze wyglądu 
europejskiego. Gdy głos Muezzina wzywa 
wiernych do nodlitwy, Casanova zręcznie 
zatrzymuje Fahne-Bettinę i namówiwszy 
ją do ucieczki, uprowadza łodzią na okręt, 
mający za chwałę wyruszyć do -Wenecji.

AKT II.
„Karnawał wenecki“.

W pa’acu prefekta policji W’eneckiej 
służba szykuje salon na przyjęcie gości. 
Nagle przez okno wchodzi Casanova w 
łachmanach, z długą brodą. Uciekł wła­
śnie yra» z towarzyszami z więzienia „Dei 
Piornbi“ i skrył się przed tropiącą go po­
licją w prywatnym apartamencie... prefekta 
policji. Służba nastrojona karnawałowo, 
bierze go za zręcznie «charakteryzowane­
go figlarza.

Zauważywszy, że broda nieproszonego 
gościa nie jest przylepiona, pokojówka dla 
figla proponuje ogolić karnawałowego do­
wcipnisia Uszczęśliwiony tym pomy­
slem Casanova, chętnie poddají s’ę tej o- 
peracji. co pozwoli mu do -niepoznania 
zmienić wygląd. Zjawia s;'o Catcn. obec­
na quasi Pani tego domu. Zdumiony Casa­
nova poznaje w niej swą dawną ukochoną.

* Caton przeraża widokiem nieszczęsnego

więźnia, oznaimia mu, iż znajduje się w 
mieszkaniu swego wroga, który właśnie 
przyczynił się najbardziej do uwięzienia 
go i oskarżenia przed inkwizycją. Caton 
przebiera go w modny kostjum i przedsta­
wia gościem i prefektowi, jako znajomego 
z Paryża, który przybył umyślnie powin­
szować prefektowi nowego orderu. Za na­
wa wre. Casanova, obecnie baron de Tre- 
vilae, wzbudza ogólne zainteresowanie. 
Prefekt policji szczególnie dumnym jest ze 
świetnego gościa, który przybył aż z Pa­
ryża, aby go poznać.

Wygrawszy mot pieniędzy w karty, 
Casanova korzysta z odejścia gości do sto­
łów biesiadnych i po gwałtownej scenie z 
Caton, namawia ją do ucieczki. W gorącz­
kowym pośpiechu kochankowie zabierają 
kosztowności j znikają. Alarm dzwonów 
i strzałów armatnich, zwiastujących u- 
cieczkę więźniów z „Dei Piombi" budzi 
biesiadników z karnawałowego szalu. 
Wpada prefekt, a za nim zaniepokojeni 
nieobecnością Caton goście. Fatalna wia­
domość. iż ten, którego uwięzienie uważał 
był za swą największą zasługę — uciekł 
i to zabierając mu kochankę — pozbawia 
■prefekta przytomności i w rozpacz wtrąca.

Gdy prefekt w przystępie gniewu zry­
wa perukę z łyso! głowy przez jego apar­
tamenty przewala się tłum karnawałowy, 
drwiąc z zawiedzionego pyszałka.

AKT HI.
Na dwerze Stanisława Augusta, 

Odsłona I.
W pałacu Łazienkowskim dwóch dwor­

skich plotkarzy Ryx i kompozytor Kamień­
ski opowiadają sobie o skandalu, który la­
da chw?a wybuchnąć może na tle zazdro­
ści hr.. Brańskiego o włoską śpiewaczkę, 
Caton, która dziś pierwszy -az ma śpie­
wać grztid królem kantatę Kamieńskiego 
aa cześć najjaśniejszego pana.

Tę gwałtowną zazdrość wzbudził w 
dumnym <mignacie Casanova, którego losy 
rzuciły oto Polski i postawiły przy królu, 
jako jego osobistego sekretarza.

Wchodzi km! w otoczeniu świto- Na 
skinienie króla Caton śpiewa kantatę na 
jego cześć. Zachwycony wdziękami Ca­
ton, król winszuje Branickiemu- Po kan­

tacie nastepujeibalet, podczas którego wy­
bucha konflikt między Branickim a Casa­
nova. Lekkomyślny Włoch ważył się wrę­
czyć Caton bilecik miłosny tak niezręcznie, 
iż nieiylko Rranicki, ale i inni goście ma­
newr ten zauważyli. Wyzwanie na poje­
dynek kończy obraz.

Odsłona II.
W parku Łazienkowskin«.

W cddalonem, ustronnem miejscu Ła­
zienkowskiego parku Rranicki oczekuje 
przeciwnika i sekundantów, rozmyślając 
nad tern, co los mu za chwilę zgotuje.

Przed pojedynkiem przeciwnicy podają 
sobie dłonie i, jakkolwiek Branicki uznaje 
w Casanovie dzielnego szlachcica i go­
dnego adwersarza, jednak honor wymaga 
zakończenia pojedynku po odrzuceniu 
wszelkich sentymentów.

Ciężko ranny Branicki obdarza Casa- 
novę glejtem i pieniędzmi na drogę, aby 
ten mógł czemprędzej umknąć przed ka­
rzącą ręką sprawiedliwości i zemstą po­
tężnych przyjaciół Branickiego.

EPILOG.
Biblioteka Dux.

Starzec Casanova rozpłom.en/oiiy 
wspomnieniami młodości, kończy swe 
słynne pamiętniki.

S wiato dogasa i serce, które tyle w 
życiu przeszło burz i przeciwności, tęskni 
za. jedyną niezapomnianą ... Caton. 1 oto, 
gdy wiatr porusza firankę u okna zamko­
wej bibljotcki, rozmarzony wspomnieniami 
starzec, zdaje się widzieć cień Caton, prze­
nikający wraz z promieniem księżyca do 
jego pustelni. Potężny akord uniesienia 
tern widzeniem milknie wraz z sercem, 
które pękło...

Pokojówka zjawia się właśme. aby za­
wołać Casanovç do jego obowią; ków. tj. 
do zabawienia gości księcia frywoinemi o- 
powindaniami przy biesiadnym stole.

Zdzwiona milczeniem nieruchomej po­
staci, dotyka ręki zmarłego. Zaciekawiona, 
czy aby pamiętnik, który ukradkiem czyty­
wana — rkończył przed śmiercią, z przy­
jemnością odczytuje na rękopisie słowo:

*I(onie c“.

198985356^
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ü dbywrału stosunki
w W. Hajdukach.

zarządzenia jakby pod znakiem stanu wyjątkowego, — akcję 
OSZCZERCZA PRZECIW PRZEWODNI CZĄCEJ KAT. TOW. POLEK DEMASKU­

JE ŚWIADECTWO KS. PROBOSZCZA 1 WYROK SADOWY.
Donosiliśmy przed niejaklmś czasem,

“e burmistrz Wielkich Hajduk, p. Karol 
P_-csik i sekretarz gminny p. Janek zwo- 
iad wiec kobiet, na którym oświadczyli ze-
bfanym, że w Wielkich Hajdukach może 
c ńeć tylko jedno Tow. Polek, i na wie- 

Oi tym utworzyli to nowe towarzystwo. 
ür8:anizatorzy zaznaczyli, że żadnych in- 
aVch towarzystw kobiet nie będą tolero­
wali i z gminy nie udzielą im żadnej pomo- 
D'. Na wiecu tym wybrano nawet zarząd 
jiowego towarzystwa, zupełnie zresztą nie­
omal nie, narzucając zgóry listę człon­
ów ; domagając się dla niej aklamacji.

. Organizatorom chodziło o zlikwidowa­
ne Kat. Tow. Polek i utworzenie sanacyj­
ni orga nizacji kobiecej. W agitacji ustne] 
*iąr<no się kobiety stero«ryzować, zapo­
wiadając. że te. które nie wstąpią do no- 
"’eRo towarzystwa, me będą uwzględniane 
Dr*y rozdziale chleba I innych zapomóg.

Kat. Tow. PcM IMnjüf „nakazu“ pp. 
orzes;ka i Janka nie usłuchało 1 nie roz­
kazało się. Ostrożne członkinie zarządu 
°bawiaiy się atoli o kasę Towarzystwa i o 
j^łandar, który znajdował się w kościele. 
‘\asę z obawy przed bezprawnem odebra­
łem pienieazy rozdzielono na cele do­
broczynne. a sztandar Kat. Polki zabrały z 
Kościoła i ukryły prywatnie. Obawy ich 
byty uzasadnione. Oto bowiem od kilku 
bai policja w osobach „tajnych“ pp. Bar- 
j°szka. Sojki i umundurowanego urzędni­
ka zaczęta urządzać rewizje po domach. 
W Poszukiwaniu za sztandarem. W ubie- 
?!y wtorek zjawili się ci funkcjonariusze 
? P. Krystofowej przy ulicy Wolności, gro- 
pc je? natychmiastowem aresztowaniem, 
I8ś!i sztandaru nie wyda. Po dluższem po­
hukiwaniu zabrali arążek sztandarowy. 
“°dna z kobiet przytrzymano na policji aż 

godziny. Następnie policja udała się do 
bueszkania przewodniczącej Kat. Tow. Po- 
ek P. Karasiowej, przy ul. Kościelnej i tak 

Sf>mc pod grozą aresztowania wymusiła 
Vydáme sztandaru. Z rozmaitych stron 
^oźono nawet p. Karasiowej pociągnię­
ciem do odpowiedzialności sądowej za... 
dopełnienie kradzieży w kościele.

Dodać wobec tego należy, że p. Kara­
towa otrzymała od ks. Częmpiela nastę­
pujące pismo: „Na żądanie p. Karasiowej 
?aświadczam niniejszem, że sztandar Dw. 
*olek nie jest własnością kościoła, wobec 
Czego zarzut, jakoby sie P. K. była dopu- 
®!;ila kradzieży tego sztandaru z kościoła, 
Upada.“

Świadczy to, jakich niegodnych środ­
ków używają sanatorzy. aby ludzi sterro­
ryzować. Ciekawe, czem p. naczelnik ob­
wodowy Golarz usprawiedliwi swe zarzą­
dzenia. na mocy których po prywatnych 
domach czyniono rewizje, przytrzymano 
ludzi godzinami w policji i grożono aresz­
towaniami? Czyby w Wielkich Hajdu­
kach miał panować jakiś stan wyjąt­
kowy?

Wszystkie te środki ! tak do niczego nie 
doprowadzą, gdyż Katol. Polki są zde­
cydowane w obronie towarzystwa swego
wystąpić i na posterunku trwać.

• •
Już po otrzymaniu powyższej kores­

pondencji otrzymaliśmy uchwałę sądu po­
wiatowego w Król. Hucie, uchwałę, która 
daje pełną satysfakcje P- Karasiowej, a jest 
tcm samem prawdziwym policzkiem dla 
oszczerców, którzy w celu steroryzowa- 
nia p. Karasiowej podnieśli przeciw niej 
zarzut popełnienia kradzieży.

Orzeczenie to sądowe jest równocze­
śnie krytyką wystąpienia policji w Wiel­
kich Hajdukach w tej sprawie.

Dotycząca uchwała brzmi:
Zajęcia sztandaru „iow. Polek" w 

Wielkich Hajdukach, dokonanego przez 
policję w dniu 19 października 1927 r„ nie 
zatwierdza s’ę, I zarządza się zwrot wspo­
mnianego sztandaru do rąk " ranciszki Ka­
rasiowe! w Wielkich Hajdukach, ul. Ko­
ścielna L 8.

Uzasadnienie.
Zajęcie przedmiotów w postępowaniu 

karnem ma miejsce, gdy te mogą mieć 
znaczenie dowodów, albo ulegają przy­
padkowi z § 94 p. k. Ani jedno a.ii drugie 
nie ma tu zastosowania. Przedewszyst- 
kiem nie zachodzi w postępku Karasiowej, 
która zabrała sztandar z przechowania w 
kościele, żaden czyr. występny. Nie jest 
ustalone, czy dawny Związek „Tow. Po­
lek“ uległ rozwiązaniu, ew. w Jakiej mie­
rze, oraz przedewszystkiem, czy nowy 
powstający związek pod nazwą „Tow. 

Polek" Jest sukcesorem praw starego 
Związku „Tow. Polek", który rzekomo 
miał zostać rozwiązany. Zatem sztandar 
winien znaleźć się w rękach przewodni­
czącej pierwej założonego związku, które 
może nim dysponować stosownie do sta­
tutu Związku, względnie uchwały tegoż.

Sąd Powiatowy 
podpis: (—) Skop.

Z posiedzenia Wydziału Gmin. w Cieszynie.
SPRAWA URZĄDZENIA KĄPIELI PISZCZAŃSKICH ODŁOŻONA.

Trzecie z rzędu posiedzenie Wydział 
gminnego w Cieszynie, odbyte dnia 21 
bin. wyczerpało nareszcie porządek dzien- 
by, wyznaczony na posiedzenie z d. 1 

m.
. Najważniejszą spraw-ą na obecnen po­

budzeniu był wniosek Komisji specjalnej 
,a sprawy kąpieli puszczańskich. Akcja 

5^olo założenia kąpieli piszczańskich w 
'“'eszynie toczyła się już od dłuższego 
C: 'su i dużo w tej materji nagadano się na 
Rożnych komisjach i plenarnych posiedze- 
h1;acli Wydziału Gminnego i wiele rekla­
my robiono całej imprezie. A wynik te- 

Wszystkiego bardzo nikły: Uchwalono 
bowiem ostatecznie sprawę całą dłoźyć 
l!a lepsze czasy. Wniosek Komisji, by u- 
h^zić na razie kąpiele piszczańskie w 
jbniejszych rozmiarach 1 wybudować w 

ni miejskiej dwie specjalne kabiny, nie 
błyskał poparcia. Uchwalono natomiast 
piesek p. wiceburm. senat. Gabrischa.

y sprawę założenia kąpieii piszczańskich 
płożyć na później i połączyć ją z ogółnem 
^szerzeniem łaźni miejskiej, co staje sie 
'bż sprawą naglącą, która w przyszłym 
,0|fu będzie musiała być stanowczo- za- 
ahviona.

Przystąpiono następnie do wniosków

Komisji prawniczo-policyjnej i nadano 
szeregowi osób prawo przynależności do 
gminy częścią na podstawie 10-letniego 
zamieszkania w Cieszynie, częścią dobro­
wolnie za opłatą taksy. Załatwiono rów­
nież szereg spraw koncesyjnych. Zgodzo­
no si" na przemianowanie „Cieszyńskiej 
Kasy Oszczędności“ na „Komunalną Kasę 
Oszczędności w Cieszynie“. Zmiana ta 
jc*t konieczną ze względu na nową usta­
wę o kasach komunalnych.

Sprawę założenia zakładu zastawni­
czego odroczono i przekazano Komisji do 
dokładniejszego zbadania. Zatwierdzono 
kontrakt najmu gmachu dla P. Seminarium 
żeńskiego na dalsze lata według czynszu 
z 1914 r. Dłuższą, miejscami namiętną 
dyskusję, wywołała sprawa najmu gospo­
dy gminnej w Boguszowicach. Na wnio­
sek p. Juraszka ml. uchwalono oddać go­
spodę tę w dzierżawę (bez konkursu) na 
dalsze 5 lat obecnemu dzierżawcy p, He­
roków. Sprawę nadania koncesji doroż­
karskiej p. Feidgraeberowi odesłano po 
dłuższej dyskusji z powrotem do Komisji 
u o ponownego zbadania i zaopiniowania. 
Na pufr.ejr psiedzeniu załatwiono resztę 
spraw personalnych. 00-

Pierw szy śląski statek motorowy „Św. Jan“
^JFCIÏAï PO RAZ PIERWSZY W UBIEGŁY CZWARTEK NA PRZEMSZĘ

I WISŁĘ.
300—400 tonowych. Statek ten będzie

Przeinszą
v,i2W l,bi ły czwartek wyjechał z Mysło- 

do Sandomierza po raz 
nowo wybudowany siatek wo- 

Swięty Jan“. Holownik ten. 18 m. 
wybudowany w Krakowie przez

Rutkowski, należy do spółdzielni
.......................................... budowy

/ .■"«■irma wynoszą /uuuuzi. z- tego wła- 
•cRiele sami włożyli 30 000 zł., resztę zaś,

j'-’Cptun“ w Katowicach. Koszty 
.'Równika wynoszą 70000 zł. Z te 
Jciełe
o*pOO z\ otrzymali z przyznanej im przez 

Śląski pożyczki.
„ Silą motorową statku jest ropa tafio- 
, • Statek jest obsługiwany przez 3 ludzi. 

*°d wodę może on ciągnąć pięć berlinek

ten
kursował po Przemszy i Wiśle i obsługiwał 
łodzie znanej spółdzielni „N eptun“.

Jak wiadomo, spółdzielnia ta wybudo­
wała dotychczas 2 lodzie po 300 ton. Trze­
cia łódź jest na wykończeniu. Z powodu 
braku środków finansowych wykończenie 
tej trzeciej łodzi ogromnie się przewłóczy. 
Województwo, wzgl. Sejm Si. powinien- 
bw- w jakikolwiek sposób umożliwić do­
kończenie tego pożytecznego dzieła.

Łodzie śląskie rozwożą nietylko nasz 
węgiel po Przemszy i Wiśle, lecz zwożą 
także cukrówkę z przyległej ziemi Saudo-

SUCHARD
w*m*cni* mięśnie 

ak«jj A«WTr

najlepsi» tř Iwicclff.
czekolada mleczna} 1

z orzechami

Suchard
-.   * • <* ‘-><^1- -.w

1ÏLKA 1 V£LMA - BITTRA
OD PDZESZŁO 103 LAT UZNANE ZA NAJLEPSZE V ŚWIECIEf

'Saj é mni ca pięknych rąk.
Ręce nie posiadają tafemnlc dfa tych, 
którzy umieją z nich czytać. Znawca 
odczyta z nich łatwo wszystko to, 
eo ukrywa mimika twarzy. Wszystko 
prócz wieku I Bowiem starannie pie­
lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 
I to jest ich wielką tajemnicą i

lírem Elida Co Godzinę zapewnf* 

rękom młodość 1 piękność nawet przy 
sporcie 1 pracy. Nadaje on skórze 
matowość alabastru i chroni ją przed 
wpływami ostrego powietrza i słońc* 
Piękne I zawsze młode ręce dzięki 
stałemu uiywaniu Kremu Co Godzinę.

KßEM ElIDACO GODZINĘ
mierskiej do cukrowni, położonej w dal­
szych okolicach. Przyczyniają się one w 
ten sposób do zniżki frachtów przewozo­
wych.

Pierwszemu śląskiemu statkowi ms 
rowemu, „Świętemu Tanowi“ życzymy 
wodzenia. •* .. J, .



Str. 8. POLONIA“

Młodzież a uniwersytety ludowe.
Trochę o...Myszkowie

(Koresponedncja własna.)
Z 13 na 14 bm. nad ranem powstał pożar 

w tutejsze] fabryce octu, położonej przy dro­
dze od stacji do wsi Połomyia. Pożar ten 
powstał w szopie drewnianej, w której prócz 
różnych rupieci drewnianych stały 2 konie 
właściciela octownl. Przyczyna, jak się zda­
je, było zaprószenie oenla z papierosa, które­
go niedopałek zapewne rzucono nieuważnie.

Tliło • się do rana, aż rcwimuchane przez 
powstający wiatr ranny roznieciło pożar, któ­
rego ofiarą padły 2 konie ł masa desek. Po­
nieważ o parę metrów od tej szopy znajduje 
się urząd pocztowy, mieszczący się trkże w 
budynku drewnianym (Uf), nic więc dziwnego 
że była wielka obawa przeniesienia się ognia 
na takowy.

Wogóle Myszków ma dziwne szczęście do 
wszystkiego. Weźmy choćby oświetlenie tej 
bardzo ruchliwej miejscowości. Od czasu uru­
chomienia elektrowni w Małobądzu i prze­
prowadzeniu przewodników, mających dopro­
wadzić prąd na przestrz mi Będzin — Często­
chowa, upłynęło już ładnych kilka lat. Nawet 
słupy do przewodników, doprowadzone do 
Myszkowa wzgl. Mijaczowa (ma się rozufieć 
drewniane, a miały być żelazne, jak dyrektor 
przedsiębiorstwa obiecywał) zdążyły już dob­
rze ponadgnlwać, a prądu, jak niema, tak nie­
ma. O fcóź się rozchodzi? A o to, że niema 
gruntu pod transformator. Głupie 25 mtt, kw. 
runtu powodują brak światłe w Myszkowie. 
Nie przeszkadza to Jednak, że co pewien czas 
przyjeżdża komisja, mająca obrać grunt w 
stosownem miejscu, któryby się znalazł na- 
pewno dzięki ofiarności miejscowych fabry­
kantów. I kończy się wszystko na^. komisjach 
A szkoda, bo za wartość benzyny, zużytej do 
aut, przywożących komisje, już można było 
kupić tych 25 mtr. kw. grunt”, pod transforma­
tor.

A może jest ftma przyczyna, te Myszków 
pozostaje w ciągłej ciemności? Czas hy do­
prawdy oświetlić tą sprawę l... Mvszków.

Mieszkaniec Myszkowa.

Także ^powstaniec“, który 
w powstaniu nie brał udziału

W Załężu prezesem /nipj Związku Sią- 
Bjjsch '“owstańców lest 25-letnI Tózef Oleś. 
Człowiek ten nie cieszy się dobrą reputacją 
w gronie, mimo swego młodego wieku ośmie­
li się w wydawanych przez siebie okólnikach 
lżyć 1 bezcześcić starych weteranów ruchu 
narodowego. Specjalnie rzuca s!ę na posła 
Kon ant ego. Budzi to naturalnie wstręt i ob­
rzydzenie. Możeby tak p. Oleś wyjawił, gdzie i kiedy walczył w któremś z powstań ślą­
skich’ My o tem nic nie wiemy, znamy go 
natomiast z rozmaitych awanturniczych wy­
stąpień, które nie przysparzają dobrego uzna­
ni Związkowi Śl. Powstańców. Obecnie osob­
nik ten zabiera się do organizowania sanacyj­
nego Tow. Polek. Mamy nadzieję, że kobiety 
nasze obrzydzą mu tę robotę.

(Czujny).
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Sprawa oświaty pozaszkolne], kwestja 
wychowania mas ludowych jest i będzie 
sprawa pilną i ważną. Pracuje się w 
tym kierunku różnemi środkami, wszyst­
kich pracowników na tej niwie pcha 
świadomość, że szkoły wyższe nie zdo­
łają rozbudzić i stworzyć kultury ludo­
wej. Wprawdzie mówi się, że naródl po­
siada kulturę, lecz kulturą tą cieszy się 
tylko mała część. Przyczyna leży w tem, 
że wszystkie szkoły średnie i wyższe 
zmierzają przedewszysitkiem do kształ­
cenia uczonych i urzędników. Dzisiejsze 
warunki w Polsce wytworzyły duże 
skrajności społeczne, a mianow'cle z je­
dnej strony obóz inteligencji, ludzi z pet­
item wykształceniem, z drugiej strony 
pólanalfbetów. Aby zapełnić tę przepaść 
dzielącą oba obozy, tworzy się w Polsce 
Uniwersytety Ludowe: w Datkach pod
Gnieznem, w Zagórzu na Kaszubach w 
Odolanowie na granicy Śląska i Wielko­
polski. Mimo krótkiej egzystencji i bar­
dzo trudnych warunków gospodarczych 
Uniwersytet Ludowy może się poszczy­

cić niepośledniemi wynikami. Szereg by­
łych słuchaczów pracuje już wydajnie 
nad podniesieniem dobrobytu mas ludo­
wych oraz służy świadectwem, że fak­
tycznie Uniwersytety Ludowe zdołają roz­
winąć uspołecznienie szerokich warstw, 
że uwolni człowieka z tępej przemocy 
masy. Nakazem tej szkoły jest nie tre­
sować poddanych ani znieksztłcać ducha, 
lecz wychowywać jednostki z ludu na 
pełnomocnych członków społeczeństwa. 
Duch Uniwersytetu Ludowego jest du­
chem prawdziwej demokracji, opartej na 
zasadach chrześcijańsko-katoKckich. Cel 
Uniwersytetu Ludowego jest wychowaw­
czy: przez nauKę do cnót obywatelskich, 
do gorącej miłości Ojczyzny na zasadach 
religijnych.

Kurs dla młodzieży męskiej rozpoczy­
na się na Uniwersytetach Ludowych w 
Dálkách 1 Zagórzu dnia 2 hstopada br„ w 
Odolanowie zaś dnia 29 listopada br.

Po prospekty należy zgłaszać się do 
poszczególnych Uniwersytetów Ludowych 
dołączając znaczek 20 gr,

DZIWNA KATASTROFA W PARYŻU.

T-

Pociąg osobowy na dworcu St. Nazaire w Paryżu przebił ścianę dworcową i wy- 
jeohał na ulicę.

Listy z Warszawy-
(Od! własnego korespondenta „Polonii“). STOLICA I SYRENA- — TRAGICZNE 
PRZEŻYCIA W MAJU. — ST* -JNEDAMY W POJAZDACH. £ PANEM ET 

CIRCENSES! — ZAMIAST KWIATÓW GRANATY. — BOHATERZY! NICOŚĆ 
IDEOWA „S«NACJI“. — ZŁOŚLIWY GRUBAS. - NIC Z „MARSYLJANKI“, 
WSZYSTKO 1 DŻUNGLI. — DLATEGOPRZEGRAJA. — KIEDY NOWE WYBO 
RY? — „DAWESOWSKA“ POŻYCZKA — POŻYCZKA A WYBORY! — KON 

BEZ NÓG. — GDZIE „LEŻY PIES PO- GRZEBANY?“ —
Warszawa, dn. 20 października.
Pod pozorną maską flegmy, w jaką 

chętnie przyobleka się Warszawa, kryje 
się organizm nerwowy, bardzo czuły i 
skomplikowany. Nic przeto dziwnego, że 
temperatura uczuciowa stolicy ulega za­
wrotnym fluktuacjom i co do swej stało­
ści może być porównana ze znakiem, no­
szonym przez miasto w herbie.

Widziało się na jego ulicach ludzi wiel­
kich dla Państwa zasług, wynoszonych 
przez tłum na niebotyczny świecznik. 
A niebawem... poczynano obrzucać ich 
mierzwą brukową. W tragicznych dniach 
majowych był to spektakl pierwszej klasy:

Wieczorem w środę, gdy pierwsze 
„praskie“ oddziały ostrym grzebieniem 
bagnetów zabłysły w śródmieściu, oble­
ciał li miasto święty strach, że oto roz­
począł się akt pierwszy tragedji? Jak na 
widowisko wylała się na ulicę pstra fala, 
Potoki świateł, teatry, kina, restauracje 
przepełnione. Strojne damy w pojazdach. 
Szminka na ustach i... sercu. Gdzieniegdzie 
zaś przy kordonie grupa obdartych'dra­
bów, ponuro ryczących „pierwszą bry­
gadę“ na nutę krakowiaka...

Nie czułeś w tem owej joie cb vivre, 
nuty tryumfu, zadowolenia, jaką napróżno 
potem usiłowała wmówić tłumom usłużna 
prasa. Było to tylko typowe igrzyskowe 
pospólstwo z w’yścigów lub ringu, oklas­
kujące wybicie dwuch zębów, lecz obo­
jętne i zblazowane. „Karmelkowa rewo­
lucja“... — mówiono z uśmiechem... Choć 
nie było tu ani karmelków, ani rewolucji...

Zato nazajutrz i jeszcze następnego 
dnia. kiedy na mieíšce koszów z kwintami 
ulicznych sprzedawczyń trysnęły wachla­

rze granatów1, kiedy zaczęto się bić, ranić 
i konać, kieay dziesięciu szło na jednego 
— coś się załamało w duszy miasta... Ta 
sama czerń na ulicach, te same typy i in­
dywidua, lecz zmieniły się nastroje. Już 
nie usłyszałeś ani jednego wiwatu na 
cześć zwycięzców. Ani jednej nutki „bry­
gady“. Tłu-m stał złowrogi, zbity j falu­
jący. Słuch skierowany w stronę, skąd 
szły gęste echa strzałów. „Bronią się jesz­
cze“.,. — szeptano cicho. Lub wymawiano 
głośno jedno słowo: — „Bohaterzy“!

A potem, potem... jakby nigdy nic, 
wrócono — do zwykłych zajęć codzien­
nych... I vszystko potoczyło się według 
starych kanonów: tchórzliwa burżuazja
zuchwałe męty, reszta obojętna. >■ 

akt jednak, iż w ciągu 17-u miesięcy 
niepodzielnych rządów' w polsce nie udało 
się „sanacji“ przeobrazić zbiorowej psy­
chiki ludności jest wymownem świadec­
twem nicości tego „kierunku“. To, co 
dzieje się w stolicy, może być poniekąd 
probierzem nastrojów całego kraju. Nie 
dzieje się zaś nic, coprawda i dla samego 
Państwa, lecz przedew'szystkiem dla obo­
zu rządzącego — pocieszającego.

Obecnie „sanacja“ przypomina już zło­
śliwego grubasa, który pędząc beztroski 
żywot pasożyta, porósł w połcie sadła. 
Obóz ten. wielki miproduktyw, nie iorósł 
do miana potężnego ruchu społecznego 
i politycznego. Cechą tych ostatnich jest 
zdolność przepojenia swych zwolenni­
ków dreszczem entuzjazmu j ognistą go­
towością bezmiernej ofiary. U nas zaś 
wszystko naoćlwrót: nic z „Marsyljanki“, 
wszystko... z dżungli.

Dlatego też rodzime „od-rodzynki“

jest wszędzie do nabycia

Wielki Maïendark
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przegrają w ostatecznym wyniku, z ta- 
kiem lekceważeniem podstaw bytu pat 
stwowego podjętą batalją. Tak twierdź 
doświadczenie historyczne, logika, ora? 
diagnoza obecnej sytuacji Cała mądrość 
polityczna polega na skróceniu chorobli­
wego procesu do minimum i uchronieniu 
Państwa od wstrząsów w okresie rekon­
walescencji.

Ważniejszeml jednak, niż sprawa nif 
konstytucyjnego podziału konstytucyjne! 
władzy wykonawczej na „ustawodaw­
czą“ i -zeczywiście „wykonawczą“, czyli 
rządzącą, są kwestie, dotyczące wyjaś­
nienia Kapitalnych zagadnień ustrojowych 
A więc Sejm? W chwili, gdy to piszemy- 
znana jest czytelnikom „Polonii“ decy­
zja na temat losu obecnego parlamen­
tu po ostatecznem zamknięciu jednodnio­
wej sesji nadzw yczajnej. Konia atoli z rzę­
dem i okulary Aszkenazego. kto odgad­
nie, co będzie w najbliższej przyszłości' 
Mnożą się wszakże oznaki na popękanyiń 
firmamencie „sanacyjnym“, iż rząd zrezy­
gnował ostatecznie z odczuwania „wąt­
pliwości konstytucyjnych“, co w konsek­
wencji miało sprowadzić się do odracza­
nia nowych wyborów na jaknajpóźmd- 
szy termin.

Charakterystyczne jest, iż w warszaw­
skich kolach politycznych łączy się mo­
ment decyzji rządu w sprawie dotrzyma­
nia konstytucyjnego terminu wyborów* 
z momentem uzyskania pożyczki zagra­
nicznej. Usłużna prasa uczyniła dokoła 
tej sprawy tak wielkie larum, iż zdawało 
się przez chwilę, że cpinja publiczna, zbi­
ta z pantałyku, zapatrzy się hypuotyczni® 
w cyfrę 72 nrilj. doi., przez co nie potrafi 
dojrzeć ciężkich warunków pożyczki- 
Lecz dzisiaj coraz głośniej rozbrzmiewa 
już w kraju nuta wymówki za tę „dawe- 
sację“ naszego życia gospodarczego i fil 
nansowego. Mamy tu cfo czynienia 
zdrowym odruchem krytyki, bynajmniej 
nie przysłaniającym istotnie doaatnicb 
stron pożyczki.

W każdym jednak razie, jeśli tylko sa«1 
efekt moralny pożyczki ma być koniefl1 
wyborczym „sanacji“, to rychło okaże si* 
że konik nie posiada nog, na takim zaś 
nawet najgenialniejszy improwizator da­
leko nie zajedzie. Chyba, że nie tu..... leży
pies pogrzebany“...

St. Kapuściński.
f

Centralny Komitet 
Polaków.

Z inicjatywy „Wiarusa Polskiego“ jedu°' 
go z organów wychodźctwa po'sktego w a 
Francji, zorganizowany został w ubiegłym rtUf' 
siąou w Donaii zjazd delegatów polskich z kij- 
kuidzicsięciu mejs-cowości we Francji. Na zja­
dzie tym zosizł powołany do życia „Centralny 
Komitet Polaków“, który pragnie się stać na­
czelną reprezentacją wychodźctwa polskie?0 
we Francji.
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dla urzędników na Śląsku* z dodatkiem w Warsuawie
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Ślą­

skiego poseł Janicki imieniem Chrz. Demo­
kracji stawi} wniosek o zrównanie dodatku 
mieszkaniowego, wypłacanego urzędni­
kom ze skarbu śląskiego, z dodatkami, pła­
conymi ich kolegom w mieście stołecznem 
w Warszawie, Sejm Śląski jednomyślnie 
uznał nagłość wniosku oraz przyjął go w 
pierwszein czytaniu i przekazał do Komisji 
Budżetowej i Prawniczej. Nie ulega, zdaje 
się. żadnej wątpliwości, że powyższy 
wniosek zostanie przez obie komisje w 
przeciągu następnych kilku dni załatwio­
ny. oraz, że Sejm przyjmie go jedno­
myślnie w drugiem i trzeciern czytaniu.

Wniosek pouTższy, skoro stanie się u- 
stawą, wynagrodzi tę jedną z kilku bolą­
czek. dotykających naszych urzędników 
śląskich. Jak dalece niesłusznym jest do­
datek mieszkaniowy dla urzędników ślą­
skich w porównaniu z warszawskim, mo­
żna przekonać się na następującem zesta­
wieniu:

Wysokość płaconego dodatku mie­
szkaniowego urzędnikom, państwowym i 
wojewódzkim wynosi:

Stopień 
służbowy £

H kl. II ki. II kl. od do
IV 114,1-1 76 81 70,70 35.92 34.78 78,22
V 79.23 49,95 47,60 23.16 24 44 56,07

VT-V1Ï 40.60 26,04 24,36 15.12 9.24 25.48
VH1-XII 25.20 19,18 15,82 9.94 5,88 15.26 
XIH-XV1 14,06 10,73 9,99 8.14 1,85 5,92

Dodatek mieszkaniowy, jaki otrzymują 
funkcjonariusze prywatni, a więc zatru­
dnieni głównie w ciężkim przemyśle, w 
Wojew. Śląskiem w IV kwartale 1927 r.
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Dla maszynistów wyc!ągovych przy 
jazdach linowych wynosi dodatek mie­
szkaniowy od 1 października 1927 r. aż do 
odwołani*:

dla nieżonatych maszynistów wyciągo­
wych, zatrudnionych przy jazdach lino­
wych: 12 zł*;

dla żonatych maszynistów wciągo­
wych, zatrudnionych przy jazdach lino­
wych: 25 zł

Tymczasem czynsze mieszkaniowe na 
Śląsku, ani ustawowo, ani też praktycznie 
biorąe, wcale nfe są niższe, niż w mieście 
stołecznem Warszawie. Napewno zaś są 
wy ższe, niż w województwie krakow- 
sjdem lúb kieleckiem. A jednak urzędnicy 
tych dwóch ostatnich województ otrzy ma­
ją także blisko 100 proc. wyższe dodatki 
mieszkaniowe, niż urzędnicy śląscy.

Trudno sobie wytłumaczyć, na jakich 
przesłankach opierała Rada Ministrów 
swoje rozporządzenie z dnia 30. 7. 1924 r., 
upośledzając w nlem tak rażąco urzędni­
ków śląskich. I tntuanj znowu okazuje 
się, iż interesy i potrzeby Śląska za mało 
znane są w Warszawie. Bliższy łącznik 
pomiędzy Śląskiem a Rządem centralnym 
okazuje się więc coraz bardziej koniecz­
nym.

Mamy nadzieją że po uchwaleniu pro­
jektu przez Sejm śląski jako ustawy także 
i władze centralne podwyższą dodatek 
mieszkaniowy dla swych urzędników pań­
stwowych na Śląsku. Przez wyrównanie 
śląskiego dodatku mieszkaniowego z war­
szawskim, •zniesie się niesłuszne upośle­
dzenie pod tym względem oraz i wynika­
jące z tego powodu niezadowolenie urzę­
dników śląskich, a państwu zapewni się 
‘emsamem solidniej prosperujący sposób 
admlnitracyjny.

..—-n
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385,50
449.00

«12.50

W razie przeziębienia. kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regu­
larne wjiprómienie i w tym celu używuó pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej „Franctszka- 
Józefa“. Omnie klinik uniwersyteckich stwier­
dzają skiiiccziie i przyjemne działania »-ody 
Franciszki»-Jó»e*a. Do nabycia wszędzie 
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Dziennikarze rumuńscy na Śląsku.
Na Śląsku, w driu wczorajszym bawiła 

wycieczka dziennikarzy rumuńskich. W 
skład jej wchodzili dziennikarze rumuńscy, 
należący do komitetu Porozumienia Praso­
wego polsko-rumuńskiego. ByH to pp. 
dyr. generalny propagandy przy rumuń- 
skiem Ministerstwie Spraw' Zagranicznych, 
radca legacyjny Michał Dianu, dr. Bar- 
descu, naczelny redaktor „Indrepm :a'\ 
B. Cocropide. sekretarz generalny dzien­
nika „Universum“, R. Dragimivescu re­
daktor „Argusa“, oraz referent prasowy 
przy poselstwie polskiem w Rumunji p. 
wicekonsul Tadeusz Kijeński.

Przed południem w towarzystwie, red. 
Przybyły i dr Falla, goście zwiedzili ko­
palnię Skarbofermu. szyb Pole Zachodnie, 
fabrykę Azotów w Chorzowie, a następnie 
hutę Bismarcka. Wszędzie w zwiedzanych 
przedsiębiorstwach kierownicy ich udzie­
lali dziennikarzom wyczerpujących infor- 
macyj. Ze szczegóinem zainteresowaniem 
oglądali goście urządzenia huty Bismarcka, 
której wyroby, jak wiadomo, są eksporto­

wane do Rumunji. Po zwiedzeniu zakładu 
dyrekcja huty Bismarcka urządziła dla 
wycieczki śniadanie w Hotelu Polskim. 
Podczas śniadania imieniem dyrekcji prze­
mówił do zebranych niż. Widera, odpo­
wiadał mu p. Cecropide.

Po poł Syndykat Dziennikarzy Pol­
skich śląska i Zagłębia Dąbrowskiego za­
prosił gości na czarną kawę do Savoy‘u, 
gdzie przy tej sposobności zaznajomił' sic 
oni z miejscowymi dziennikarzami. Pod­
czas przyjęcia przemówił mezes Syndyka­
tu, redaktor p. Zabawski. podnosząc zna­
czenie, Nkie dla zbliżenia narodów pol­
skiego i rumuńskiego może mieć założenie 
komitetu Porozumienia Prasowego. Na 
toast p. Zabawskiego odpowiedział p. Bar- 
descu, mówiąc o dobrych wrażeniach, jakie 
uczestnicy wycieczki odnieś'i w Polsce i 
na Śląsku.

O g od z. 6 goście, gremialnie odprowa­
dzeni przez dziennikarzy miejscowych u- 
dali się na dworzec kolejowy, skąd wyje­
chali do Krakowa.

Mienie szpicla pow:aiowego
w Tarnowskich Górach.

Szpital Powiatowy, pozosMJący od ma­
ja pod kierownictwem dra Jarzyńskiego, 
został staraniem tegoż jak i dzięki życzli­
wemu poparciu starosty p. Bocheńskiego, 
Przewodniczącego Wydziału Powiatowe, 
go rpimo trudnego położenia gospodar­
czego g mirty gruntownie odnowiony. U- 
rządzouo salę operacyjną, opatrunkową : 
Pokój do leczenia elektrycznością, w któ­
rym mieszczą się lampy kwarcowe. Sol­
ić* aparat Rentgena i t. p. wartości kil­
ku tysięcy ziotych, wszystko wed tg na' 
nowszych wymogów wiedzy lekarskiej. 
Nie zapomniano też o potrzebach ducho­
wych. gdyż urządzono nową kaplicę, w 
której się odbywają codzienne nabożeń­
stwa.

Szpital p:acov::ł dotąd zawsze z <U> 
cytem: od ilgca br. począwszy .deficyt 
znikł i szpital wykazuje juz nadwyżkę do­
chodów chociaż niezbyt znaczną, którą 
zużywa się na cele szpitalne: abonament 
gazet codziennych, zakupiono Î7C tomów 
Wyborowych z literatury polskiei a w naj­

bliższym czasie, urządzone 
wielkiej sali chorych radio

: bęcizle na
i głośnikiem.

Szpital posiada oddział zakaźny. Po­
minąwszy pojedlyócze i odosobnione wy­
padki chorób zakaźnych, m. ir jeden wy­
padek tyfusu, zauważono w ostatnim cza­
sie wypadki’ płonicy (szkidatvny), cbtc- 
nie już całkiem opanował ïj.

Personel pomocniczy składa się z 8 
sióstr Boromeuszek, posiadających grun­
towne fachowe wykształcenie i 7 Nużą­
cych. Gospodarkę prowadzi Wydział Po­
wiatowy. Szpital posiada łóżek d!a 90 
chorych i odpowiednie zapasy, ażeby w 
razie potrzeby umieścić 120 pacjentów.

Dzięki tym zmianom na dobre wzro­
sło zaufanie chorych tli szpitala;, (wielu 
wyjeżdżających dotąd do Katowic., Kra­
kowa lub Bytomia, leczy się i poddaje o- 
peracjom w naszym szpitalu powiatowym. 
Wydział Powiatowy z p. starostą na czele 
i lekarz-szef szpitala mogą być dumri ze 
swego dzieła.

Śtr. *0.

Ciy odczuwacie trwoyę w przededniu prania? 
yiląt nie, gdy* używamy mydła

fi„Heine Stile
TOema nic íep3*cáof 

Do każdej paczki jeden Hoffmann- 
Talar gratis!— —- — — —

Uroczyste ?-wmím.k iMry i wagi
W OBECNOŚCI NAJWYBITNIEJSZYCH UCZ ONYOH ŚWIATA.

Nie i?.!c OHmpjadj co 4 lata, ale co 6 lat 
zwoływana jest do Paryża r.M:ędzynaTOdowa 
Konferencja Miar Metrycznych“. Tegoroczne 
obrady jej zsromr dzily najwybitniejszych uczo­
nych i matematyków świata pod przewodnic­
twem sławy fraflcusk:ej Bigourdana. Łączą się 
z 50-letóem teinie nia Międzynarodowego Biura 
Waz i Miar. Dyrektor Biura tezo. którego sie­
dzibą jest Sevřeš, przygotował na tegoroczną 
międzynarodwą konfefencję monografię Biura 
i jesso działalność.

Punktem kulminacyjnym obrad było wyję­
cie z bezpieczne ko przechowania (wystawie­
nie na użytek członków Konferencji wzoru me­
tra, słynnego metra sztandarowego, zrobionego 
z piatyny. jako najbardziej Małego metalu naj­
mniej ulegającego kurczeniu się i zmianom pod 
wpływem powietrza. Uroczystość wyjęcia te­
go metra z jego schronienia w safesie odbyła 
się, jak oo 6 lat. t wwftfcn ceremoniałem 
Członkowie konferencji zeszli 3 piętra na dół 
do podziemi, w których mieści się safes. Ażeby

dotrzeć do niego, musieli przejść • prrsz piępto- 
ro ciężkich drzwi, zamykanych na 3 wielkie 
zamki — wszystko to, oczywiście, celem za­
bezpieczenia cennego metalu od złodziei- Każ­
dy z członków Konferencji przywozi, lako 
przedstaw Iciel poszczególnego kraju metr
sztandarowy swojej ojczyzny i wszystkie te 
wzory metrów narodowych porównywane są 
z platynowym metrem międzynarodowym, od 
którego nie mogą różnić sie więcej, niż o parę 
stutysięcznych części milimetra* 1 

W tym samym safie, obok płatwowew me­
tra. złożone sa też cztery, rówm-ż platynowe 
wzory kilogramów. Ponieważ lajlżejsze tarcie 
mogłoby zmienić wagę tych kilogramów, pier­
wszy z nich wyjmowany jest na widok pu­
bliczny raz na 19 lat ce'em porównania jego 
wagi z wagą rnlędzyn-arod iwego sztand mwe- 
zo kilograma, trzymanego na górze w lokalit 
biura. Drugi ma być wyjmowany tylko co 100 
Lat dla porównania go z pierwszym, trzeci raz 
na 1000 lat.

Kto yabił Nelsona?
NA NOWO ODGRZEWANY SPÓR. — DWA TWIERDZENIA: SIERŻANTA
FRANCUSKIEGO GUÍLLEMARDA I KAPI TANA ANGIELSK. JOHN POLLARDA.

Kio zabił Nelsona? Jest to pytanie, któ­
re nagle niedawno wynurzyło się nonowo, 
chociaż przez długi czas ni© było Już dktu- 
ałtie. Przed jakimś czasem podjęło ten te­
mat jedno z pism francuskich i od tego 
czasu wzrosło zainteresowanie się bohate­
rem z pod Trafalgcru.. Pisma francuskie 
i angielskie omawiają znowu to zagadnie­
nie bardzo wyczerpująco i — namiętnie.

Przypomniała całą sprawę stara pio­
senka marynarska, W pieśni tej kłóci się 
żoinierż breíonskí z prowansaíczyiUeíii o 
zaszczyt położenia trupem wielkiego 
Anglika. W pieśni zwycięzcą zostaje 
prowansalczyk... Imion wierszyk fen nie 
wymienia i być może, że jest on poprostu 
utworem fantazji.

Któż więc pozbawił życia zwycięzcę 
z pod Trafalgaru? W 20 lat po pamiętnej 
bitwie październikowej z roku 1S05 prze­
chwalał się pewien francuski sierżant, na­
zwiskiem Roberth Guiliemart, że on to po­
strzelił śmiertelnie admirała angielskiego.

Siedział wysoko na nraszcie okrętu „Re­
doutable“ i stąd widział dokładnie, co się 
dr.eje na pokładzie admiralskiego okrętu 
angielskiego „Victory". W pewne! chwili 
wymierzył do Nelsona 1 położył to trupem. 
Sierżant spodziewał się. że zostanie wy­
nagrodzony za tę zasługę wobec ojczyzny, 
me wiadomo jednak, czy nadzieje jego się 
spełniły.

Dewien Anglik, mianowicie kamtan John 
PcIIard przeczył wówczas, jakoby twier­
dzenie sierżanta francuskiego mogło pole­
gać na prawdzie. Oświadczył stanowczo, 
że zi-Mrzciiwał on celneml strzałami 
go Francuza, który chciał słe usadowić na 
maszcie korwety francuskiej, tak. że ewtl. 
morderca Nelsona nie mógłby wrócić ży­
wy z bitwy.

W pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
nikt już sporu tego nie podeimowat obec­
nie rozgorzał on ,łanowo i znowu kłócą się 

■ Francuskie i angielskie pisma na powyższy,
przebrzmiały już temat zażarcie..

NAJWIĘKSZY AUTOBUS NA SWIECIE.
Sześciokolowy aluminiowy olbrzym na 66 

pasażerów.
Największy autobus na Świlcze pojawił się 

na u! cach Londynu, niby Jakiś niesamowity 
wynalazek z powieści Juliusza Ver. a.

Maszyna ta, wykonana g alun) njuiti, jest 
jednopiętrowa i posiada sześć kół. Dla wÿgo­
dy pasażerów oraz w celu zmniejszenia nisz­
czenia ul c, zwykle używane pełne obręcze gu 
mowę zostały zastąpione pneumatykami marki 
„Dimlop”. górna część samochodu również jest 
pod dachem w celu ochrony pasażerów od 
deszczu.

Ogólna pojemność autobusu wynosi 6o pa­
sażerów, a długość prawie 9 metrów. Obecnie 
odbywają się porównania doświadczalne z in­
nym ogromnym autobusem, skonstruowanym 
ze stali i o jakieś 10 cm. krótszym. Ten który 
okaże się najbardziej stosownym, został .e 
obrany za model dla nowej partji wozów, któ­
re mają rozwiązać problemat ruchu na ulicach 

5 Londynu. '

800 ŚLUBÓW. DANYCH PRZEZ FAŁSZYWE- 
(K LAPÍ. AN A.

Olbrzymią konsternację wywołało w tych 
dniach aresztowanie w miasteczku emmal 
koi ) Rio de Janeiro „kaplani“ Don Jo se Ur- 
tulsa Ranrosa. który urzędowa! w Serritnalu

Prawdziwo eyww perrtie

S?
FUmWHIuL Młyńska 5Jèm

od szeregu lat i cieszył się tam cadzwyczaj- 
nem poważaniem A nietyiko parafianie czcili 
go w sposób niezwykły, cieszył się on rów­
nież osromnem poważaniem wśród swych ko­
legów. Aż obecnie wykazało się. ża Ramos 
był kapłanem samozwańczym i że nie był 
bynajmniej uprawniony do wykonywania ja­
kichkolwiek urzędów kościelnych. Panuje też 
EzaJonę obu mH e wśród licznych par mal>eń- 
skteh, którym fałszywy rzekomy ksądz a- 
Jziefił ślubu Okoio 800 takich par musi obec­
ni* zabsetać o ponowne potwierdzenie ślubu.

Są iednsk i tacy. którzy zamierzają sko­
rzystać : tej okoliczności, aby uzyskać irnie- 
wsżnlerie małżeństwa.

MIERZENIE PULSU.
Dr. A. Goldschmidt profesor uniwersi tetu 

w/ Berlinie wynalazł maszynkę, która z dro­
biazgową dokładnością notuje silę i ilość ude­
rzeń pulsu. Aparat ten przytwierdzony do rę­
ki. oblicza i automatycznie przenosi na r„pier 
uderzenia serca i wibracje systemu nerwowe­
go. Wyniki, otrzymane ra pomocą tego apa- 
rrtu są bez pouwnatila dokładniejsze niż spo­
soby dziś używane.

'.... a

REWOLUCJA A CHOROBY UMYSŁOWE
W tych dniach profesor Osipow wygłosił 

w ftsiytucie lcryminoiogicmym przy peters­
burskim sądzie okręgowym ciekawy odczyt, 
ktĆT-go tematem było zaxadn’enie. czy wjr- 
daTzenia polityczne umrą wywier,,< wpiyw 
na st_n duchowy człowieka. Przeprowadzono 
przez profesora Osoową badania w tyra 
przedmiocie wykazały, ii istot-nle między wy- 
ďairzcoiami poiitycznemi a stanem duchowym 
ludności Petersburga istniej« pewien związek 
Okazuje s'ę bowiem że w ozesię rewnhicil 
wzrosła w Peterábuuu Ilość umysłowo :ho- 
rych. W caasie od 1918—1920 roku było w Pe­
tersburgu najwięcej umysłowo chorych.

O—’

wm
Optyk Dyplom.

Kaowiec
ul.iv/. Jotiolâ

Ökulcry
w foikonolcrt 

epiycinem i tcch* 
niontmwyiienaniu

Binokle

74^7



Str. 10.
*

2- Itetowtc
i onollcy.

Dziś: Seweryna 1 
Romana B. M.
Jutro: Rafała Arch. 
Wschód słońca: g. 6 m. 11 
Zachód: g. 4 m. 28 
Długość dnia- g. 10 m. 17

— Nasz „Dodatek Ilustrowany".
Stale dążenie nasze do podniesienia 

poziomu artystycznego i wartości „Ilu­
strowanych Dodatków Polonji“ na 
wzór pierwszorzędnych wydawnictw 
zagranicznych, osiągają swój cel. Każ­
dy następny nowy „Dodatek“, przed­
stawia się coraz okazalej i cieszy się 
slusznem a coraz większem zaintere­
sowaniem czytelników. Ostatni numer 
zawiera przepiękne zdjęcia z Beski­
dów. Karta tytułowa przedstawia 
„Dąb z kapliczką“ na Skalicy. Nastro­
jowe zdjęcie z uroczą głębią leśną, 
podkreślają majestat wiekowego „Dę- 
bu-staruszka“, stojącego na pierwszym 
planie.

Strona druga przedstawia szereg 
zdjęć z chwili obecnej: Zr.rząd Przy­
musowego Cechu Piekarzy w Katowi­
cach i starszego cechmistrza J. Pokor­
nego, który w bież. miesiącu święcił 
swój 25 letni jubileusz, portret Ludo­
mira Różyckiego J (dedykowany red. 
„Polonji“), którego najnowszą operę 
„Casanowę“ wkrótce wystawi teatr 
katowicki.

Uzupełniają stronę zdjęcia polskich 
gwiazd teatralnych: Stefana Jaracza, 
art.-dram. i St. Chorjana, znanych z 
iwystępów gościnnych na Śląsku.

Strona trzecia zawiera zdjęcia z ca­
łej Polski, a więc: sceny z opery Jo- 
tejki „Zygmunt August“ wystawionej 
w Poznaniu, szkółkę polską w Wied­
niu, otwarcie Wystawy Radjowej w 
Poznaniu i inne.

Ostatnia strona przedstawia widoki 
Beskidów, ujęte w skończenie arty­
styczną i piękną formę, (pl.)

— Osobisto.
Posłanka Szymkowiakówna wrćWta z 

kEkutygodniowej podróży po Francji i Bel­
gii, gdzie zapoznała się bliżej z życiem, 
pracą i potrzebami naszego wychodźtwa. 
Z objazdów swoich zebrała dużo cennycn 
1 ciekawych .informacji. Referat w tej 
sprawie wygłosi p,o Katolickich Towarzy­
stwach Polek.

— Klub pilotów.
Na terenie Górnego Śląska przebywa zna­

czna ilość pilotów obserwatorów lotniczych, 
wyszkolonych bądź to w armj gols/kiej, bądź 
tei Jeszcze w armji niemieckiej. Ludzie ci ze 
względu na swą fachowość najbardziej uzdol­
nieni do podejmowania prac. mających na celu 
propagandę oraz rozwój lotnictwa cywilnego, 
nie mogli dotychczas wiele zdziałać, nie po­
siać ijąc odpowiednich organizacyj.

Z uznaniem należy zatem powitać fakt zwo­
łania do Katowic zebrania konstytucyjnego, na 
którem zgromadzeni pif ci i obserwatorzy u- 
chwalili założyć klub pilotów. Na honorowego 
prezesa wybrano jednogłośnie prezesa Dyrek­
cji Kolei p. inż. pilota Dobrzyckiego, na pre­
zesa p. majora pil. Szonowskiego. Uchwalano 
dailej jaknajściślej uzgodnić swą pracę z L. O. 
P. P.

Zarząd klubu zbiera adresy wszystkich pi­
lotów 1 obserwatorów, zamieszkałych na Gór­
nym Śląsku, celem wciągnięcia ich do współ­
pracy. Zainteresowani proszeni są o nadsy­
łanie swych adresów na ręce prezesa p. ma­
jora pil. Szonowskiego Król. Huta, ul Kato­
wicka 15.

— Ciekawy pokaz lotniczy.
Dziś o godz. 3 po poł. na lotnisku kato­

wickie™ odbędzie się niezwykle interesu­
jący pokaz samolotów typu „Farman“. 
Aparat F. 170, pilotowany przez jednego 
z najdzielniejszych pilotów francuskich p. 
Givorta, wystartowawszy w Warszawie 
o godz. 8 rano, przybędzie na lotnisko ka­
towickie. gdzie zademonstruje publiczno­
ści szereg ciekawych wzlotów. Pokaz 
wzbudzi zapewne żywe zainteresowanie 
wśród publiczności ze względu na obecne 
szerokie zastosowanie lotnictwa. Na lot­
nisko przybędą przedstawiciele władz 
wojskowych, cywilnych oraz Ligi Obrony 
Pow. Państwa. Pokaz mc zapewne na 
celu zainteresowanie odpowiednich czyn­
ników wytwórczością francuską, znaną z 
swej niedościgłej precyzji i luksusowego 
wykonania. Aparaty „Farmana“ zaopa­
trzone w motory '500-konne, osiągają

Dywany MENCZEL, Katowice, ul 3-go Maja 17 
a.tystyczna wytwórnia firanek, stor 1 kap 
ręcznie haftowanych I filie koronkowe wie­
deńskiego stylu oraz poleca brokaty madras 
gobeliny, dywany, chodnik1 kokosy. linoleum 

po najtańszych cenach.

.,(> O L -U N I A“ Nr. 291, — 23. 10. 27
szybkość do 250 km. na godzinę. Wstęr 
na lotnisko bezpłatny, jedynie w cza­
sie pokazu odbędzie się zbiórka na cek 
L. O. P. P. (pl.)

— Ćwiczenia Ochotnicze} Straży Po­
żarnej.

Dziś Ochotnicza Straż Pożarna, _ od­
dział I Katowice, urządza na placu ćwiczeń 
zawodowej straży pożarnej przy ul. Wo­
jewódzkiej, niezwykle ciekawe ćwiczenia. 
Ćwiczenia te wykażą sprawność kolumny, 
oraz będą egzaminem, świadczącym o re­
zultatach wytrwałej pracy. Uzupełni po­
kaz zademonstrowanie najnowszych apa­
ratów do gaszenia pożaru pianą, poczem 
kino „Kameralne“ wyświetli film, przed­
stawiający najnowsze zdobycze techniki 
w dziedzinie zwalczania pożarów. Intere­
sujący ten pokaz zgromadzi zapewne wie­
le publiczności. Początek o g o oz. 7 i pól 
rano, (pl.)

— Tramwaj w płomieniach!
Wczoraj o god;z. 12,30 Plac Wolności w Kr- 

towicach był widownią niezwykłego wypad­
ku. Tramwaj Nr. 221, przepełniony pasażerami 
w pewnym momencie nagle się zatrzymał, i 
z motoru zaczęły się wydobywać kłęby dym 
Przerażona publiczność w popłochu zaczęta 
uciekać, tramwaj stanął nagle w płoń 'eniach. 
Przybyła straż pożarna zmuszona byfa naj­
pierw wyłączyć prąd, przez oo stanęły tram­
waje na całej lin.il, następnie przystąpiono do 
gaszenia, jednak nadwozie spłonęło doszczęt­
nie, pozostał jedynie metalowy szkielet, któ­
ry odwieziono do remizy. Pożar powstał z 
powodu krótkiego spięcia, przynosząc towa­
rzystwu tramwajowemu szkodę na sumę około 
20.000 zł. Wypadek zgromadził olbrzyma zbie­
gowisko, które długo komentowało wypadek. 
,f, i (Pl-)

— Stan bezrobocia.
Stan bezrobocia na terenie W. Katowic w 

końcu ubiegłego tygodnia przedstawiał się na­
stępująco: ogółem zarejestrowano 2.097 osób, 
z tego wsparcia pobierało 1.843 osoby, ipl )

— ..Reforma roln . na Górnym Śląsku’.
W niedzielę o g. Í8 w ani!: Gimnrghm

państw. w Kdiow'cach przy ul. Miokiewreza 
odbędzie się ia.orosi,,ący wykład dyr. Sejmu 
Śląskiego p. PntTipr.cbr. p. t- ..Reforma rolna w 
górnośląskiej ozy™ Woj. Śląskiego .

— Związek Kolejarzy — Przeciwników Al­
koholu.

Prezes Dyr. Kolei w Katowicach wydal o- 
kólnik następującej treści: „We Lwy.,vi_e _u-
tworzył się Związek Kolejarzy—Przeciwników 
Alkoholu w Polsce. Celem tego Związku jest 
zwalczanie alkoholizmu na Pols' ich Kolejach 
Państwowych, a tern samem podniesienie sta­
nu zdrowotnego pracowników kolejowych. Ze 
względu na szlachetne, szczególnie dla kolej­
nictwa tak ważne wytyczne, żywię nadzieję, 
iż pracowmcy Dyrekcji Katowickiej również 
zapiszą się na członków tego Związku. Naczel­
nicy miejsc służbowych odbiorą od każdego 
zgłaszającego się na członka pracownika de­
klarację że wstrzymywać się będzie od uży­
wania alkoholu i wpłacać będzie ustanowio­
ne przez Zarząd składki.

— Umundurowanie dla nieetatowych 
kolejarzy.

Minister Komunikacji zezwolił na wy­
danie nieetatowym kolejarzom, pełniącym 
zastępczo ponad pół roku obowiązki eta­
towych kolejarzy takiego samego umun­
durowania i ciepłej odzieży na tych samych 
warunkach, jakie przysługują identycz­

nym stanowiskom służbowym kolejarzy 
etatowych. Aby uniknąć zbyt wielkich 
wydatków na umundurowanie Min. Komun, 
polecił równocześnie Dyrekcjom, by na 
zastępstwa etatowych kolejarzy, mają­
cych prawo do umundurowania, wyzna­
czały z pośród nieetatowych kolejarzy 
pewną ilość stałych zastępców, imiennie 
określając równocześnie stanowiska, na 
jakich mogą być używani, jako zastępcy.

— Dzieci giną...
21 bm. rano wydalił się syn kierownika 

szkoły z Brzezinki, Jerzy slesiński i dotych­
czas nie wrócił. Zaginiony liczy lat 12, ubrany 
w czarne krótkie palto, żółte jrofcmdki czapkę 
gimnazjalną z gimnazjum myslowickiego 1 ja­
sne ubranie piaskowego koloru. Chłopiec ma 
ciemne oczy, smagtawą cerę. szcizupła budo­
wa ciała. Kto wiedziałby o miejscu pobytu za­
ginionego, niech da znać stroskanym rodzicom 
pod adresem: Slesiftski, Brzezinka — telefon: 
Urząd gminny 17-

— Cykl wykładów przeciwalkoholowych 
dla działaczów społecznych.

Państw, szkoła higieny w porozumieniu z 
Pol. Tow. walki z alkoholizmem „Trzeźwość“ 
organizuje w Warszawie w listopadzie r. b. 
II cykl wykładów z zakresu wiedzy współ­
czesnej o alkoholiźmie. Jednocześnie będzie o- 
twarta w gmachu szkoły higieny specjalna wy­
stawa przeciwalkoholowa i odbędą się obrady 
VII Poisk. Kongresu pr; ociwaltoohołuwcgo. 
Kurs będzie trwać od 8—14 listopada. Wpiso­
we wynosi 3 zł. Min. Spr. Wewn. wyznaczy­
ło pewni liczbę stypendijów po ŁO zł, alby dać 
ludziom możność skorzystania z km su. W kur- 
s:e mogą brać udzia: nauczyciele, luchowień- 
stwo. działacze społeczni i t. p Podania o sty­
pendium należy składać w Państw, szkole hi­
gieny w Warszawie do 25 bm. O przyznaniu 
stypendium zainteresowany będzie zawiado­
miony. Dc podania dołączyć życiorys i za­
świadczenie od instytucji delegującej kandy­
data.

— O cenzuře książeczek.
Księgarnia i Drukarnia KatoMcka w Katowi­

cach wvdaîa w tych dn'ach śpiewnik kieszon­
kowy d, a młodzieży, zlwrany i ułożony przez 

•' jakiegoś K. K„ z .piosenkami legionów o treści 
niezawSze zupełnie odpowiedniej di a młodzie­
ży. Np. piosenka „prosiłem ją przy jabłoni, 
w ho teł*, ped lipami i t. p.“ została /aifsgana 
w wojsku do Śpiewania na ulicy. Sądzimy, że 

l w Księgarni i Drukarni katolickiej cenzura jesi

-ównie pilna i czujna, jak w wojsku i „śpiew- 
1 k k.eszonkowy“ został wypuszczony w świat 
przez przeoczenie jedynie. (]•)

— Przedstawienie Tow. Polek w Maciej- 
kowlcach.

Katolickie Towarzystwo Polek w Maciej­
owicach rrządza dnia 6 listopada rb. przed­
stawienie. Odegrane będą dwie wesołe sztucz­
ki: „Szkoda wąsów“ i „Żyd w beczce“. Ponie­
waż czysty zysk przeznacza T-wo na powo­
dzian. uprasza Zarząd o życzliwość i liczne 
przybycie członkiń i gości.

>— Poświęcenie kuchni gospodarstwa domo­
wego w Matei Dąbrówce.

W środę odbyło się poświęcenie kuchni 
gospodarstw: domowego, którego dokonał ks. 
prob. Koziełek. Następnie udano się do pięknie 
udekorowanej salki szkolnej na skromną wie­
czerzę, gdzie spożyto potrawy, przygotowane 
przez dziewczynki szkolne. W czasie wiecze­
rzy nacz. gmmy Kosma powitał przedstawi­
cieli władz szKolnych i przedstawicieli towa­
rzystw, wygłoszono parę teastów i deklama­
cji. — (Był tam.)

Z Mféi. Slaséçji.
! Akademia Ligi Morskiej 1 Rzecznej w 

Król. Hucie.
Pod protektoratem burmistrza p. Spalten- 

steina 3 listopada w sali hotelu ..Reden“ o go­
dzinie 20-ej — z okazji 300 lecia zwycięstwa 
Floty Polskie] w bitwie pod Oliwą — odbę­
dzie się uroczysta Akademia, na KuVej pro­
gram złożą się: przemówienie pr if. Eugeniu­
sza Mieczowsflriego „O Morzu Pniakiem“, kon­
cert orkiestry symfonicznej ..Skarbofermu’* pod 
batutą kapeim. p. A, Czaji, recytację utwo­
rów poetyckich art. dram p Mieczysława PeJ 
tryck ego, oraz produkcie chóru męskiego 
„iRota“. Bilety w cenie od 25 gr. do_ 3 zt w 
biurze Ligi Morskiej i Rzecznej w Król. Hucie, 
przy ul, Moniuszki 1 przez cały dzień.

(•—) „O mcdycyn'e w starożytności".^
W ubiegłą środę wygłosił w sad Kasyna 

Polskiego w SiwV.ochk/wicach lekarz pow. dr 
Meszek pierwszą część odczytu pod. lytułem 
„Z dziejów medycyny w starożytności“. Pre­
legent zilustrował najdawniejsze zabiegi laz- 
nicza kaplan iw eglf skxii. przytoczył interesu­
jące przykłady z dre.dzmy egipskiej ’iïgjeuv 
społecznej dają tem .-.airun barwnv obraz jed­
nej z najstarszych kultur świata. W następna 
środę, dnia 2ń-sę paidz'trnika rb. wygłosi rs. 
proboszcz Otręba odrzy; na aktualny nmat. 
■Teresa z Koimersreuth“.

(—) Na powodzian.
Zespól Zrzeszeń Polskich w Łagiewnikach 

aipa’uje do wszystkich towarzystw i związ­
ków', by z każdej urządzonej zabawy przeka­
zano 10 proc. z czystego dochodu do Komite­
tu Ratunkowego na powodzian w Małopolsce. 
Stwierdzono, że w Łagiewnikach obecnie od­
bywa się daleko więcej zabaw, niż w czasach 
przedwojennych i można byłoby;’ zebrać więk­
szą sumę dla powodzian. Zebrane piemaaze 
należy kierować do Urzędu gminnego w Ła­
giewnikach. jako Komitetu Ratunkowego.

(—) Przedstawienie w l agiewnikach.
30 b. ni. o godz. 18-te.j staraniem Straży 

Honorowej odbędzie się przedstawienie tea­
tralne „Chry stasa Króla“ na sali p. Brzóski.

X Nędza mieszkaniowa w Pszczynie.
Od paru lat ruch budowlany w Pszczynie 

zamarł. Skutki tego są fatalne. Ludzie z rodzi­
nami mieszkają po piwircach. mieszkaniach 
wilgotnych i mokrych: dzieci w talccli miesz­
kaniach są kaleki, chore i t. d- Brak również 
mieszkań dla urzędników. Wydział powiatowy 
powziął uchwalę wybudowania gmachu urzęd 
niczego, ale nic nie zrobiono, ażeby budowę 
przyspieszyć, wogóle jeszcze jej nie rozpoczę­
to. Urzędnicy ks. Pszczyńskiego posiadają ca­
le domy', w których zamieszkuje 1 rodzina bez- 
dz'elna. W takich mieszkaniach bezwzględnie 
należałoby umieszczać ludzi, którzy mieszkań 
nie posiadają. Kto ponosi w takich wypadkach 
winę? Apelujemy do miarodainych czynników, 
ażeby przeprowadzić kontrolę w takich wy­
padkach i ulżyć szkodliwej nędzy mieszkanio­
wej-

X Ziemniaki d!a bezrobotnych i biednych.
W dniu 21 bm. rozdzielał Magistrat kar­

tofle. przeznaczone dla bezrobotnych i bied­
nych miasta. O ile ktoś nie otrzymał ziemnia­
ków. powinien się zgłosić vr Magistracie, któ­
ry przy następnym rozdziale poprawi omyłkę. 
Również w innych miejscowościach powiatu 
odbędzie się rozdział kartofli w tych dniach.

(r.)
X Amator rowerów przed sądem.
Sad powiatowy y Pszczynie, rozpatrywał 

onegdaj sprawę Franciszka Jasińskiego z 
Bochni, któremu zarzucono w lelku wypad­
kach kradzież rowerów. Jasińskiego zasądzo­
no na 1 roi więzienia. Cł)

X Wypadek samochodowy.
Na szosi« Pszczyna—.Piasek samochód 

przejechał nijakiego Walusa. Na rozprawie 
sądowej w Pszczynie jednak właściciel auta. 
Ochocki został uwolni o ly od karv. ponieważ 
świadkowie stwierdzili, że szofer używał sy­
reny samochodowej i jechał wolno, (r.)

X Pudowa cłom 1;u pamiątkowego.
Z okazü pobytu Prezydenta Motetowego na 

Górnvm Śląsku ma powstać domek pamiątko­
wy. Narazie jednak nie ustalono, w której wio­
sce pow. Pszczyńskiego budynek powstanie. 
W rachubę wchodzą gmi.nv: Tychy, Łaziska 
Średnie lub Pszczyna. Polecałoby się, żeby 
dom panra+kowy powstał w Pszczynie!

X Dalsze aresztowana rezerwistów.
Prawie codziennie widzi Pszczyna wwą-, 

dzonych do więzienia w koszarach rezerwi­
stów- Powodom aresztowania jost choćby kil­
kuminutowe so,óźn’eire re na zebranie kon­
trolne. W takiclr wypadkach nntożaloby sora- 
W5 dokładnie zbadać, «toż może to wywołać 
oburzenie ludności. Nndrrtonić należy, żt 
oowbit Ps-ńs-ki ie.st bardzo rozległy i wy­
padki tego rbd;aju «Łesą się zdarzyć.

Ł Zotfl. D«tf»r.
(c) Zebranie cechu deslelsko-stolar- 

skiego.
Dziś odbędzie się w Czeladzi o godz. 2 

po poł. w mieszkaniu p. Wiktora Wajdla, 
ul. Zamurna, zebranie cechu ciesielsko- 
stolarskiego celem przeprowadzenia dal­
szych wyzwolin.

(b) Przez okno.
W nocy z 20 na 21 bm. do mieszkania 

Jana Pajoty, zam. na kolonji Podłozie gm. 
Łagisza, przez wybitą w oknie szybę za- 
krał się jakiś nieznany osobnik, i zabrał 
Pajocie oraz jego siostrze Marji 940 zł. 
gotówką i weksli nas umę zł. 878 oraz 
garderoby. Straty ogółem wynoszą 2026 
złotych.

(X) Wystawa radiowa w Rydułtowach.
Amatorski Radjo-Klub uchwalił otwarcie 

wystawy na dzień 30 b. m. o godz. 13-tej. Wy­
stawa trwać będzie do 15 listopada br. Ponie­
waż czysty zysk wystawy przeznaczono na 
powodzian, uprasza Zarząd Amatorskiego Rad- 
jo-Rlubu Rydułtowy Radioamatorów i Zakła­
dy produkujące i sprzedające radioaparaty 1 
sprzęty o najliczniejsze wzięcie udziału w wy­
stawie.

Piśmienne zgłoszenia oraz roboto amator­
skie, które będą premiowane, przyjmuje do 
dnia 28 b. m. prezes Radjoklubu Rydułtowy.

(X) Ze straży pożarnej w Gierałtowicach.
OcnotJi. straż pożarna istnieje od roku 

1913. obecnie pod kier. p. Juliana Szulca 1 o- 
gniomistrza p. Operskalskiego. W niedzielę 
ub. urządzono o godz- 14 alarm. Niespodzianie 
zjawił się powiatowy ogniom'strz z Rybnika 
p. Tomeczek. który objął kierownmtwo a- 
taku. Po skończeniu ataku odbyło się mie-s^ęcz- 
ne zebranie, na którem również był obecny p. 
Tomeczek. Po zagajeniu zebr. przez ogniomi­
strza nastąpiła krytyka powiat, ogniomistrza, 
który oświadczył, że z przebiegu ataku jest 
bardzo zadowolony, stwierdził coraz lepsze 
rozwinięcie techniczne i postępowanie straży 
gierałtowickiej i zachęcał członków do daiszej 
owocnej pracy. Na miejsce ustępującego se­
kretarza p. Lipiny. wybrano p. Płaszczyka.

Po zebraniu odbyta sto zabawa taneczna, 
na której bawiono sic do późnej nocy.

(Obecny.)
(X) Potrójny lubilat.
Kierownik pociągów n. Ronoch Ludwik dn. 

19 ub. miesiąca obchodzi! dwa jubileusze: 50- 
lecia swych urodzin : 30-!eda pracy zawodo­
wej na kolei. Fm. 17 listopada r. b. bodzie on 
święcił trzeci jubileusz: 25-lecie pożycia mał­
żeńskiego. (1.)

(:) Dzień Macierzy Szkolne],
W niedzielę, dnia 6 listopada odbędzie 

się na całym Śląsku czeskim „Dzień Ma­
cierzy Szkolnej“, Jak wiadomo, Macierz 
utrzymuje kilkanaście szkół ludowych, 
wydziałowych, gimnazjum realne oraz 
kursa przemysłowa i gospodarcze dla 
dziewcząt. Ciężary, połączone z utrzy­
maniem powjfższych zakładów nauko­
wych, są olbrzymie. Dlatego konieczną' 
stała się propaganda Macierzy wśród 
szerokich sfer społeczeństwa, które win- 
ro Macierzy przyjść z pomocą. Także 
Śląsk polski powinien pamiętać o cięż­
ki tm położeniu Macierzy i pospieszyć jej 
z pomocą.

Dary dla Macierzy w Czechosłowacji 
można składać w Macierzy Szkolnej w 
Polskim Cieszynie.

Pamiętajcie o Macierzy Szkolnej!
(:) Wydawanie nowych legilymacyj dla in­

walidów wojennych.
Wszyscy inwalidzi wojenni zostaną obdzie­

leni książeczkami inwalidzkiemi nowego typu. 
W tym celu powinni wszyscy inwalidzi, któ­
rzy dotychczas książeczek tych nie otrzymali 
zgłosić się w terminie do 15 listopada br. w 
P. K. u. w Bielsku. Przynieść ze sobą należy 
starą książeczkę Inwalidzką i fotografię cy­
wilną. Jeżeli stara książeczka została zgubio­
na, to należy takową unieważnić w dwóch ga­
zetach i dowodv ogłoszenia i fotografię przy­
nieść lub nadesłać do P. K. U. Biała-Bie.lsko. 
Nadmienia się, iż inwalida wojenny bez nowej 
książeczki inwalidzkiej z fotografią nie może 
k-orzystać ze zniżki kolejowej. Inwabdzi z ra­
cji przyjazdu w tej sprawie do P. K. U. nie 
mogą liczyć na Z)vrcf kosztów podróży. Na 
wta.se ryzyko mogą starą książeczkę i fotogra­
fie nadesłać pocztą do wynrany. Inwalidzi, 
którzy do 15 listopada br. nie zastosują s . do 
powyższego wezwania, będą po tym terminie 
powołani imiennie.

(:) Zderzenie z tramwajem-
Dnia 18 bm. zderzy! się w Bielsku samo­

chód ciężarowy firmy Josephy z tramwajem 
Nr. 12 na rogu ul. Fabrycznej.

Dn'a 19 bm. zderzyła się furmanka wojsko­
wa 21 p. a. P- z tramwajem Nr. 11 na ul. Bli- 
chowej. wskutek czego furmanka została wy­
wrócona; spieszone konie zaś uciekły w kie­
runku koszar.

(:) Poświęcenie gmachu Szkoły rolniczej w 
Micdzyświe.in

odbędzie się w niedziele, dnia 30 paździer­
nika b. r.

G) Postępowanie ugodowe.
Tutejsza, znana na całą Polskę fabryka ze­

garów „Świt“ otwarła pontonowa,nie ugodowe 
wobec swych wierzycieli. Kom'sarzem ugo­
dowym zpstal zamianowany p s. o Michalski, 
zarządcą urzędowym p. dr Pawe' Michejda, 
adwokat. A-Utoeję dla wir vcblj naznaczo­
no na dzień 11 listopada br. (h.)

i
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RAJMUND BERQEL.

kaszubska literatura g wr.ro wa
(Ziiemia i lud kaszubski.

I.
Jego odrębna kultura i mowa. 
ska i ruch młodo- kaszubski).

— T. zw. sprawa kaszub-

Kędyś, poza północnym skrajem odwiecznych Bo- ' 
rów Tucholskich, u pobrzeża rozległych, szmaragdo­
wych jezior .poczyna się i hen, aż ku morzu wąskim 
zbiega pasem — romantyczna, cichego uroku pełna zie­
mia kaszubska. Niewysłowione piękno i malownicza 
rozmaitość krajobrazu czynią z tej krainy jezior i bo­
rów jeden z najcudniejszych klejnotów Rzeczypospoli­
tej Polskiej, pospolicie Kaszubską Szwaj carją 
z-wany. ' Stonowany zlekkaw melancholii mgieł, przed­
wieczornych pejzaż gubi się ku północy w bezmiernych 
perspektywach morza, szumiącego wieczną modlitwą 
swych bursztynowych fal. Całości obrazu dopełnia ry­
sunek szarego wybrzeża, pełen urywanych, niespokoj­
nych linii, od poszarpanych stoków Pradłowa, poprzez 
rozgwar gdyńskiego awant-portu ramionami dwuch ol­
brzymich molów i falochronów wpierających się daleko 
w głąb morza, poprzez kępę pucką, helskie rewy a mie­
rzeje, po usypiska i jarugi Rozewia.

Ziemię tę, 'zajmującą północno-zachodnią część Po­
morza — powiaty: pucki, wejherowski, gdyński górny, 
kartuski, kościerski i częściowo chojnicki — zamie­
szkuje z górą 150 tysięcy kaszubskiego ludu.

Kaszuba, ostrym profilem twarzy, jakby wyrzeźbio­
nej przez słone wiatry morskie i ciężki znój, przypomi­
na typ podhalańskiego ,gorała. Znacznie cięższy, nie­
mniej krzepki, sparty w sobie, posiada w naturze swo­
jej dziwną nieustępliwość, i pewność siebie. Tej to har­
townej nieustępliwości, tej dufnej wierze? że „n i g d y 
do zgubę nie przyńdą K a s z u b e“ zawdzię­
czamy odporność tego ludu przeciwko fali germaniza- 
torskiej, odporność tak stanowczą, iż dzięki jej Kaszubi 
■nie tylko zachowali, mimo najcięższe warunki, swą pol­
skość -(w powstaniu r. 63, gdy w innych stronach wło- 
ściaństwo zachowało się biernie, lub nawet wrogo, 
w grupie Calliera znalazł się oddział Kaszubów, którzy 
nie chcieli brać żołdu; bowiem: „Nie za najem idziemy 
się bić, ale za braci naszych! Dajcie nam broń na Mo­
skala, o resztę się Mc troszczcie“ — mieli oświadczyć), 
lecz ponadto zdolali w wiciu wypadkach zasymilować 
nasłanych tan’ aie-mfc-ckich cshckłikó'*’.

ZteMa kaszpbsSsß, Uft przewsy^ale wypostfcWa 
w idealne skarby7 przyrody, 3arna Vf oûbie biedna jest 
i jałowa, piaszczysta i ugorzysta, z trudnością tylko mo­
gąca wyżywić osiadła na jej obszarach ludność. Toteż 
obok rolnictwa, koncentrującego się przeważnie w t- zw. 
gburstwach czyli średnich gospodarstwach, dostarcza. 
Kaszubom środków utrzymania rybolóstwo, jako główne 
zajęcie mieszkańców pojezierza, a już wyłączne na 
wybrzeżu i półwyspie helskim, gdzie do dziś dnia do­
chowała się specjalna organizacja m a t s z o p e r j i, ro­
dzaj rzeczypospolitej rybackiej, opartej na zasadzie 
wspólnoty gminnej, ze starym, doświadczonym szyp­
rem na czele. Lud kaszubski biedny7, ale pracowity, by­
stry i rozgarnięty, przemyślny i zapobiegliwy, obdarzo­
ny jest ponadto niepospolitym 'zmysłem piękna, o czem 
świadczy jego starodawna, oryginalna kultura, przeja­
wiająca się zarówno w bogatej, w przeważnej części 
niepisanej literaturze ludowej (pieśni świeckie tzw. fran- 

/ tówki i religijne, podania, legendy itp-), jak i w szeroko 
rozwiniętym przemyśle artystycznym (sprzętarstwo, ce­
ramika, hafciarstwo i koronkarstwo, wreszcie koszykar- 
stwo) i wogóle v/ całym, z dawnych czasów przejętym 
obyczaju. We Wdzydzach (paw. Kościerski) znajduje 
się, założone przez nauczyciela ludowego Gul-g-owskiego 
regjonalistyczne Muzeum Kaszubskie, obrazują­
ce tę odrębną kulturę Kaszubów i ich poczucie estety­
czne. Tamże, na razie w skromnych rozmiarach, żona 
P. Gulgowskiego, również nauczycielka ludowa, prowa- 

- dzi szkołę przemysłu artystycznego (głównie hafciar­
stwo i koszykarstwo).

Lud kaszubski,, obok starodawnej, odrębnej kultury, 
zachował także po dziś dzień odrębną mowę o odwiecz­
nych, lechickich pierwiastkach:o jakiemś stłumionem, głę 
bokiem brzmieniu. Gwara kaszubska, zasadzająca się 
w porównaniu z polszczyzną literacką, szczególnie na 
braku pewnych miękkich spółgłosek ć, ś, z) przy silnym 
Zmiękczeniu kj i gj (wymawiane ci, dzi), na zachowaniu 
samogłosek długich (oe, ii) oraz na odmienności akcen­
tu, nie jest właściwie jednolita na całym obszarze dialek­
tycznym. Inaczej mówią borowiacy z południa, inaczej 
kociewiacy z Koperskiego, a jeszcze inaczej belocy 
z pod Pucka.

Od 50 lat z górą toczy się wśród polskich i zagra­
nicznych językoznawców spór na temat, czy mowa 
kaszubska jest tylko narzeczem p ol­
su i e m czy też zgoła odrębnym językiem

słowiańskim, jak tego dowodzą specjaliści rosyj­
scy (Hilferding), niemieccy (Loręntz), a z polskich Ra- 
mułt, wydawca „Słownika języka pomorski e- 
g‘o czyli kaszubskiego“, we wstępie do którego 
głosi, iż mowa kaszubska „nie jest wcale ja­
kimś tam żargonem sztucznym liftfz e p s u- 
t y ni, ale n a w s k r o ś oryginalnym, samo­
rodnym-i ndyw i-d u alizme m“. W związku z te- 
mi roztrząsaniami lingwinistycznemi (zasadniczo dotąd 
nierozstrzygniętemi, choć na ogół przeważa pogląd prof. 
Nitscha, autora monografii o gwarach polskich, który 
stwierdza, iż kaszubczyzna bezwzględnie nie jest zepsu­
ta przez wpływ niemczyzny polszczyzną, lecz jej sa­
modzielną grupą dialektyczną), powstało zagadnienie od­
rębności jakiegoś narody -kaszubsko-słowiańskiego. Głó­
wnym rzecznikiem, opartej na tych zasadach, sprawy 
kaszubskiej, stał się na rodzinnym gruncie F1 o r j a n 
Ceynowa, rozpoczynając w r. 1850 swoim manife­
stem, zamieszczonym w chełmskiej „Szkółce Na­
rodowej“ żarliwą kampanję pod haftem kaszubskiej 
odrębności i samodzielności. Teorja ta, niezrodzona 
z istotnej potrzeby i rozbudzonej świadomości mas ludo­
wych, lecz utworzona sztucznie przez niektórych śmiało 
hypotezujących badaczy, podjęta przez marzycieli w ro­
dzaju Ceynowy, i garstki inteligencji, nie przedostała 
się w dół, w sfery ludowe, i nigdy najmniejszego wśród 
nich nie znalazła poparcia.

Sami Kaszubi tylko w stosunkach pry watnych zwy­
kli posługiwać się gwarą, natcmiast wszędzie tam, 
gdzie język nabiera charakteru 'więcej reprćzentaty w- 
nego,, a więc w kościele i urzędzie, przy obradach i uro­
czystościowych przemówieniach, usiłują nadać swej mo­
wie brzmienie możliwie najbardziej poprawne i zbliżone 
do czystej polszczyzny. Druków gwarnych na ogół nie 
lubią, uważając ją za wydrzeżnianie się z ich mowy, 
czytują wyłącznie rolskie książki i dzienniki. W ten 
sposób językiem, że się.tak wyrazimy, urzędowym, za­
równo w praktyce życiowej, jak i w najisłotniejszem po­
czuciu był i jest dla Kaszubów: książkowy język polski.

Idee Ceynowy zmartwychwstały do pewnego sto­
pnia w programie miód o-k a -s z u b sk i e g o ruchu, 
■który uznając 'zasadnicza, kulturalno-polityczną łącz­
ność z Polską, w pielęgnowaniu i akcentowaniu właści­
wości szezepowo-kaszubskich, widział najlepszy środek 
do ocalenia kresów pomorskich przed zalewem germa­
nizacji. Jednym z inicjatorów i organizatorów tego ru­
chu .był, żyjący po dziś dzień Dr. Aleksander Maj­
kowski. Założone przez niego- w r. 1909, jako organ 
młodo-kaszubskiego obozu -pismo „Gryf“ (w r. 1921, 
po paroletniej pi zerwie wznowione, niestety dziś już 
znowu nie wychodzące) wystąpiło z następującym ideo­
wym manifestem: „Kaszubi! — bądźcie sobą! 
Nie wstydźcie się waszej domorosłej kultury! Nie rzu­
cajcie swego sztandaru, pod którym kruszył niegdyś 
Świętopełk żelazne hufce krzyżackie, ale wznieście go 
wysoko i zawieście wśród chwalebnych znaków innych 
szczepów -po-lskicli, aby widniał czarny Gryf 
na piersiach białego Or ł a! (Gryf, herb Po­
morza, kaałub lwa, łeb i skrzydła,orła. (Uw. aut.) Marze 
cze nasze powinno zawsze w stosunku do języka literac­
kiego, pozostać narzeczem. Dlatego językiem kościel­
nym winien pozostać, jak -dotychczas przez długie wieki, 
język literacki polski. Językiemu sakowym, językiem 
życia, publicznego, jak dotąd, będzie język polski, jako 
wyraz naszej "solidarności narodowej z całą ojczyzną. 
Natomiast naszenarzęczemapoleotwar- 
te w literaturze pięknej, w teatrze, w pie­
śni i poezji“.

Konkurs teatru
im. Słowackiego na utwór sceniczny

Dyrekcja teatru im. J. Słowackiego ogłosiła konkurs na 
polski utwór* sceniczny. Warunki konkursu są następujące:

1) Pierwszeństwo mają sztuki, związane w jakimkolwiek 
sensie z Krakowem.

2) Pożądane jest, aby fakt odzyskania niepodległości ł 
związana z tem przemiana narodowej świadomości znalazły 
w sztuce wyraz; ażeb^ autorowi udało się z nastroju tego 
wydobyć w sposób artystyczny wartość pozytywną, a dla 
pokrzepienia serc znaleźć forme teatralną nową a równ e su­
gestywną. jak forma dawnego popularnego widowiska patrio­
tycznego. Sąd konkursowy uważałby utwór taki za rezultat 
wybitny, zarówno pod względem artystycznym, jak obywa­
telskim.

3) Pożądane jest, by sztuka była istotnie współczesna, by 
potrafiła kształtować dynamikę sprzeczności, stanowiących 
treść -współczesnego kulturalnego przełomu.
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4) Sztuka zapełnić musi cały wieczór teatralny. Wy­
kluczone są utwory autorów nieżyjących oraz ogłoszone dru­
kiem albo grane już na scenie.

5) Sztuką przepisaną na maszynie nadsyłać należy pod 
idresem: „Dyrekcja teatru im. Słowackiego w Krakow i.

Konkurs.“ Do maszynodruku dołączyć należy imię, nazwisko 
i adres autora w zamkniętej kopercie, opatrzonej tytułem 
sztuki.

6) Termin nadsyłania utworów upływa z dniem 30 kwiet­
nia 1923 r.

7) Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi nieodwołalnie 1-go 
października 1922 roku, poczem sztuki nagrodzone wejdą bez 
zwłoki na warunkach uprzywilejowanych ná* reoertuaT tea- 
tru im. Słowackiego. Wyznacza się 3 nagrody: 5000, 3000 i 
2000 złotych. Z braku utworów, odpowiadających warunkom 
wyżej wymienionym, dopuszcza się do konkursu wszelkie li­
twory sceniczne dowolnej treści, Idei 1 formy i przewiduje 
się możliwość częściowego lub zupełnego skumulowania po­
wyższych nagró-d.

8) Sąd konkursowy stanowią: prof. dr. Józef Kallenbach, 
prezes sądu konkursowego, d”. Tadeusz Świątek, sekretarz 
sądu konkursowego, redaktor dr. Antoni Beaupre, dr. Leon 
Chwistek, redaktor Emil Haeker, prof. dr. Zdzisław Jaehi- 
mecki, dyrektor dr. Zygmunt Nowakowski i reżyser Sosnow­
ski. Sąd ten w razie potrzeby, wywołanej ilością sztuk na­
desłanych, kooptować będzie dalszych członków, których na­
zwiska będą ogłoszone.

Urania litetaika 
i artystyczna.

— Dzieła polskiej literatury dramatycznej w teatrach pra­
skich.

Teatry w Pradze czeskiej wprowadziły, względnie za­
mierzają wprowadzić na repertuar cały szereg utworów pol­
skiej literatury dramatycznej, Teatr Na-rodowy wystawić ma 

' „Dzieje Grzechu“ Żeromskiego w inscenizacji Schillera, w 
tłumaczeniu prof. Wydry, z panią Sealaczek w olj głównej. 
Ma też być wystawiona na jesieni szt-uka Perzyńskiego 
„Uśmiech losu“ również w tłumaczeniu prof. Wydry. W tea­
trze na Winohradach wystąpią gościnnie między 8 a 10 listo­
pada pani Malicka i p. Węgierko w sztuce ,,świt. dzień i 
noc“. W tymże teatrze ma być w późniejszym^ czasie wy­
stawiony „Irydion“ Krasińskiego w tłuniac: :mu Kvapila, 

Projektowane jest też wystawienie „Klątwy*1 \Vys] ańskiego 
w tłumaczeniu Czernego oraz „Kniazia Patiomkina“ Miciń- 
skiego w tłumaczeniu Dostala. Teatr Szwandy projektuje 
wystawienie „Ślubów panieńskich“ Freary, a ze sztuk nowo­
czesnych Winawera „Znajomek z Fiesole“ i Katerwy „Urwis“,

------oOo-----

i Gustaw DaifflowskL
Depesze sobotnie przyniosły smutną wiadomość @ 

-przedwczesnym zgonie poety, powieściopisarza i 
łacza, ś. p. Gustawa Daniłowskiego.

Gustaw Daniłowski urodził się w CiwmsKU w Ros * 
w gub. Kazańskiej, szkołę średnią ukończył w Warsza­
wie a studia techniczne w Charkowie.

W literaturze był on bojownikiem o wolność czło- 
wieka i niepodległość ojczyzny. Twórczość jego ma 
charakter romantyczno-rewolucyjny ,o głębszym po­
kładzie idei socjalnych, w czem mo-żna było zaobser­
wować wpływy Żeromskiego. Pierwsza praca jego 
ukazała się na początku bieżącego stulecia, gdyż już w 
roku 1900 ukazuje się jego powieść „Nego“ i zdobywa 
mu odrazu poważne imię w literaturze spółczesnej, 
wśród której błyszczały jeszcze wszystkie gwiazdy 
-pierwszorzędnej wielkości. Zaraz w roku następnym 
ukazuje się rewolucyjny poemat „Na wyspie“ i tom 
Poezji (r. 1902). Głównie jednak powieść jest terenem, 
na którym Daniłowski znajduje coraz większy rozgłos 
i z którego przemawia najbardziej twórczo, najbardziej 
fascynująco. W r. 1902 ukazuje się b. -poczytna powieść 
„Z minionych dni“, w r. 1907 „Jaskółka“, a w r. 1912 
głośna „Marja Magdalena“,która wywołała tyle sprzecz­
nych sądów i pominąwszy może nie-które ustępy, za- 

i -kwestionowane -przez władze kościelne, jest jedną z 
najpiękniejszych -powieści lirycznych, jakie się ukazały 
w pierwszem stuleciu tego wieku.

Ś. p. Gustaw Daniłowski, głęboko wierząc w idee, 
jakie starał się przeprowadzać w swoich utworach, 
-pragnął je wcielać w życie również -przykładem oso­
bistym, to też wybuch wojny zastaje go w kurtce legio­
nowej. Politycznie Gustaw Daniłowski, aczkolwiek 
młodości należał do obozu P.P.S., stanowił typ samo-t- 
nika-indywidualisty, nie należał również pomimo. swej 
przeszłości legionowej do obozu sanacyjnego i niezbyt 
dawno polemizował nawet z jego głów-nym organem 
„Głosem Prawdy“. Prawdziwy poeta o duszy czystej 
i’ wrażliwej, jako człowiek bezwzględnie czysty i pra­
wy, gorący patrjota, Gustaw Daniłowski umiał zawsze 
odpowiednio ustosunkować się do każdego ugrupowa­
nia, które nadużywało swej sity czy wpływów w spo­
sób niegodny. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb ś.' p. Gustawa Daniłowskiego odbędzie się jutro 
o gedz. 10 m. 30, po nabożeństwie w kośc!ele garnizonowym. 
Zwłoki zostaną pochowane na cmentarzu Powązkowskim i 
na życzenie zmarłego złożone obok grobu matki. Z rozpo­
rządzenia marsz. Piłsudskiego pogrzeb ś. p. Gustawa Dani­
łowskiego, jako niestrudzonego bojownika o niepodjeglość, 
odbędzie się na koszt Państwa ze wszystidemi* honora­
mi wojskowemi i



Str. 12.
• Tr ' isy* ’ ■»vlä** ■ f.

P' L r N 1 A“
-»je**« **»*»»*-*. »1 —■ , Nr. iâl. -22 10. 27

Nr 33 „DODATEK SOCJALNY" «»i
poświecony sprawom ochrony pracy.
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Wiadomą jest rzeczą, że głównym czynnikiem 
w produkcji przemysłowej jest człowiek# Przytem 
należy zwrócić baczną uwagę na tę okoliczność, że 
człowiek pracujący w produkcji występuje maso­
wo. A więc w polityce społecznej nie można zaj­
mować się oddzielnie tylko poszczególnymi jedno­
stkami, ale należy brać pod uwagę całą grupę pra­
cowników, czyli klasę robotniczą w stosunku do 
innych grup, tzy klas. Ludzi pracujących możemy 
podzielić na dwie kategorje: 1) na pracujących, czy 
gospodarujących na swojern, dla siebie na własny 
rachunek i 2) na pracujących ,czy gospodarujących 
ua cudzem, na cudzy rachunek, ale też dla siebie. 
Ceclią pierwszej kategorji jest kapitał, cechą dru­
giej praca.

Polityka społeczna bada więc w ogóle stosunek 
kapitału, do pracy. W szczególności zaś przedmio­
tem polityki społeczne, jest dobro warstwy pracy 
najemnej, a specjalnie pracy fizycznej, czyli zada­
niem pracy społecznej jest wykazać jaki powinien 
być stosunek między pracodawcami i pracobiorca­
mi, Chodzi głównie o pracowiv’mw fizycznych, 
czyli robotników miejskich i wiejskich. Dzisiaj rów­
nież w ciężkiem, a może nawet cięższein położeniu' 
znaleźli się pracownicy biurowi i umysłowi. Dla­
tego też należy rozszerzyć zagadnienie polityki 
społecznej i na te warstwy, które zaczęto utożsa­
miać z warstwą robotników.

Wiadomą jest rzeczą, że nowoczesna produk­
cja społeczna jest wybitnie kapitalistyczną. Wiemy 
również o tein, że klasa kapitalistów dzieli się na 
różne vpodgrupy“. mianowicie: 1) robotnicy fab­
ryczni ,2) chałupnicy, 3) pracownicy rolni, 4) służ­
ba domowa, 5) urzędnicy państwowi i prywatni, 
C, zawody „wyzwolone11, np. nauczycielstwo i t. p.

Kapitalistyczny charakter produkcji ^ochodzi 
za„ stąd, że organizatorami i kierbwnikami produk- 
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,ji są ci, którzy mają kapital ; dlatego też kapital 
rna przewagę nad pracą.

Chodzi więc o to, aby pogodzić kapitał z pracą, 
czyli należy doprowadzić do zgodnej współpracy 
tych dwóch czynników produkcji, a to stanie się 
wtenczas, gdy w tej dziedzinie zapanuje sprawied­
liwość i sluzność._ Temi sprawami zajmują się 
dziś nietylko państwa, ale i sami zainteresowani, 
np. robotnicy przez Związki Zawodowe. Dążą oni 
razem nietylko do usunięcia tych braków1 w „po­
dziale“ (niesprawiedliwy podział), ale i do popra­
wienia bytu, warunków pracy, czyli produkcji, np. 
stosunki sanitarne w fabrykach itp. Jest to więc 
w pierwszym rzędzie dążenie, do poprawy położe­
nia robotników, które ma zmierzać do dobra ogól­
nego.

Socjaliści na ten punkt się nie zgadzają, szcze­
gólniej Śombart twierdzi, że należy dążyć do dobra 
jednej klasy. Jest to zasada błędna, bo jedna kla­
sa sama sobie nie wystarczy, jest ona tylko częścią 
całości i musi s:ę zgadzać z całością,. W przeciw­
nym razie nastąpi konflikt .

Różnemi drogami i sposobami dążą dzisiaj lu- 
, dzie do rozwiązania tego poważnego zagadnienia. 
Szczególniej trzy z nich rzucają się w oczy:

1) są zwolennicy gwaltowengo obalenia obec­
nego ustroju;

2) utrzymania obecnego ustroju z drobnemi 
poprawkami i

3) robienia reform koniecznych.
Zanim jednak damy odpowiedź, która z tych 

dróg prowadzi do celu, należy wpierw wyjaśnić 
pewne zasady i dać główne pojęcia, 'na których się 
opiera polityka społeczna. O czem będziemy mó­
wili w następnych artykułach.

Kr. Dr. A. Marchewka.

o mM?m potfäfflKd iocKod Maików sočjáinydí
Nasza ustawa o podatku dochodowym od docho­

dów z uposażeń, emerytur i zarobków pracowników 
fizycznych i. umysłowych nie przewiduje ulg socjal­
nych. Według dawniejszej ustawy niemieckiej o po­
datku dochodowym wolno było płatnikom, o ile byli 
żywicielami licznej rodziny, odliczać pewne sunn’ na 
utrzymanie tej rodziny. I tak u. p. jeśli ktoś zarabiał 
rocznie 1800 mk., a- posiadał troje dzieci, mógł pd tej 
sumy odliczyć sobie 150 mk. Do dochodu podawał więc 
tylko 1650 mk. i od niej płacił podatek'dochodowy.

Tymczasem ustawa nasza o podatku dochodowym 
tych ulg socjalnych nie przewiduje. Ojcowie licznych 
rodzin są traktowani na równi z ludźmi samotnymi. 
Jest to według naszego zdania niesłuszne i nierówno­
mierne obciążenie podatkowe, które winno uledz 
zmian'e.

Druga zaś sprawa, to tak zwane dodatki socjalne. 
Po wojnie .utrwalił się system, że ojcom liczniejszych 
rodzin pracodawca udz:ela dodatki socjalne, głów­
nie mieszkaniowe, przeciętnego zarobkup. Im 
liczniejsza rodzina,1 tern większy dodatek socjalny 
otrzymuje jej żywiciel. I te dodatki są rówież opodat­
kowane. Ta ostatnia sprawa wywołuje niemało nie­
zadowolenia wśród naszych pracowników tocznych 
i umysłowych na Śląsku.

Zdarza się bowiem tak: Nieżonaty robotnik czy
urzędnik zarabia miesięcznie 208 zł. Ponieważ aż do

tej sumy zarobki wolne są od opodatkowania, przeto 
pracownik ten podatku żadnego płacić nie potrzebuje. 
Natomiast inny robotnik zarabia miesięcznie 180 zł. Po­
nieważ jednak posiada pięcioro dzieci, otrzymuje jesz­
cze dodatek socjalny w wysokości 30 zł. Razem więc 
otrzymuje miesięcznie 210 zł. Ta suma podlega już 
jednak opodatkowaniu. Wobec tego płaci on podatek 
w wysokości 5 zł. W rezultacie otrzymuje przy wy­
płacie 205 zł., czyli o 3 zł. mniej, niż^ jego kolega nie­
żonaty.

W rezultacie takiego stanu rzeczy ten żonaty ro­
botnik dąży do tego, ażeby jego zarobek mies'ęczny 
nie przekraczał 208 zł. A jeśli już może więcej zarobić, 
to przynajmniej tyle, ażeby po zapłaceniu podatku je­
szcze mu pozostało conajmniej 220 zł. miesięcznie.

Powyższy przykład jest dla każdego aż nazbyt 
przekonywujący, ażeby dodatki socjalne zwolnić od 
opodatkowania.

Sejm Śląski, uchwalając na rok bieżący budżet 
śląski, przyjął rezolucję, domagającą się od Rządu cen­
tralnego zwolnienia dodatków socjalnych od opodatko­
wania. Rezolucja ta jednak dotychczas uwzględniona 
nie została. Dalszy więc obowiązek winni spełnić nasi 
posłowie do Sejmu Rzeczypospolitej, a szczególn e ci, 
którzy zasiadać będą w komisji budżet,owej tego 
sejmu.

1 St. J.

Rynek prący w Saksonji
w 1926 i roczątku 1937 r.

Jak wynika zè sprawozdań polskich konsulatów, 
oraz niemieckich statysiyk urzędowych w 1926 i na po­
czątku 1927 roku bezrobocie w Saksonii było niepo­
miernie wysokie pomimo polepszenia ogólnej sytuacji 
gospodarczej i pomimo powiększenia produkcji.

Przyczyny tego objawu *1 e można szukać w kon­
iunkturze gospodarczej: bezrobocie przypisać należy 
niewątpliwie takie redykalaei racjonalizacji, która spo­
wodowała y.m!»:;ę strulrfa-ry i organizacji zwłaszcza 
wielkich prkdsiębkr*vv i pozbawiła tysiące robotni­
ków pracy.

„ Następująca tabela podaje liczby bezrobotnych w 
Saksonji pobierających pełny zasiłek, w poszczególnych 
juicrią^ i TG r.:

styczeń 158.602
kwiecień 215.604
1 • f • * - 182.734
puz „zieru.ik 151099
grudzień i 93.382
styczeń 1927 r. 207.045
juty 200.026

1 Jak wynika z powyższej tabeli, bezrobocie osiągnę­
ło punkt kulminacyjny w marcu 1 kwletn'u 1926 rokn, 
poezem nastąpiła stopniowa poprawa. W grudniu 1926 
roku sytuacja na rynku pracy pogorszyła sie nagle znów 
w wysokim stopniu.

W celu zmniejszenia bezrobocia rząd saski wyzna­
czył 100 mil. rok. na roboty doraźne: sanna ta umożli­
wia jednak tylko zatrudnienie około 1% bezrobotnych.

Bezrobocie w Saksonji zasługuje już z tego powo­
du na snecáalna uwagę, że w razie zwolnienia z pracy 
narażeni są w pierwszej linjj na bezrobocie robotnicy 
poîscy.

Z około 1500 robotników przemysłowych,, obywateli 
polskich, zostało zwolnionych z pracy około 500.

Wobec okoliczności, że robotnicy polscy n!e pobie­
rają zasiłku d'la bezrobotnych, c’ężar wspierania tych hez 
robotnych spada w pierwszej linH na organizacje wy- 
chodźiwa polskiego, a faktycznie po większej części na 
Skarb Państwa Polskiego, który zmuszony jest subwenc­
jonować polskie organizacje dobroczynne tutejszego 
okręgu.'

Za przykładem rządu niemieckiego, rząd saski stara 
się wyeliminować robotników obcokrajowców z rynku 
pracy, i to zarówno z przemysłu jak i z rolnictwa.

Wynika to wyraźnie z następującej tabeli zezwoleń, 
udzielonych przez władze saskie na zatrudnianie robotni­
ków. obywateli obcych:

Przemysł: Rolnictwo:
1925 r. 5.250 15-100
1926 r. 3.900 4.400

Oprócz tego 4.800 obywateli obcych otrzfjnalo w
,1926 r. t. zw.-„Befreiungsscheine“.

W 1926 r. podniosły się płace robotników. Wyno­
szą one obecnie około 98% przedwojennych płac real­
nych.

Przeciętna płaca godzinna wynosi dla robotnika wy­
kwalifikowanego •— 0.57 -mk., a dla robotnicy niewy­
kwalifikowanej — 0.39 mk.

W przemyśle włókienniczym place akordowe wy­
noszą dla tkaczy około 40 mk. tygodniowo, dla sił żeń­
skich — około 35 mk. tygodniowo.

Z końcem 1926 r. rozpoczęła się w różnych gałę­
ziach przemysłu sa s Ki ego akcja robotników celem uzy­
skania wyższych plac, a to ze względu na korzystne 
położenie przemysłu niemieckiego i na dobrą konjunk­
tuře eksportową. Ruch ten na początku 1927 r. trwał 
jeszcze , nie dając poozytywnych wyników.

-OXO-

Nowoczesne badania
systemu pracy.

Znaną jest rzeczą, że doświadczony robotnik, gór­
nik czy też rzemieślnik, doskonale wie, w jaki sposób 
należy wykonywać pracę, aby używać możliwie jak 
najmniej energii i osiągnąć maksimum wyniku w sto­
sunkowo jak najkrótszym czasie. W tym wypadku 
bierze sę przeważnie pod uwagę odpowiednio wykony­
wane ruchy i zajmowanie najpraktyczniejszych pozy- 
cyj. Ustala się zatem z biegiem czasu pewien system 
pracy, który w poszczególnych, zawodach jest mniej 
lub więcej wygodny. Widu ludzi przy jakiemkolwiek 
zajęciu nie zdaje sobie sprawy z tego, że męczą s!ę 
nadmiernie bynajmniej nie dlatego, że praca jest ciężka, 
lecz z tego powodu, że nie umieją obrać sobie odpo­
wiedniego sposobu jej wykonywania. Najcięższe zaję­
cie okaże się lekkiem do spełniania, o ile dostosujemy 
do niego właściwą metodę.

Według najnowszych badań przekonano się, że są 
dwa główne czynniki, które decydują o wynku pracy 
i stopniu zużycia energji, mianowicie przedewszyst- 
kiem zajęcie musi odpowiadać sile organizmu oraz po­
szczególne indywidualne siły ludzkie powinny być do­
stosowane do różnych zatrudnień, czyli odpowiedni 
człowiek na właściwem miejscu. Na podstawie skrupu­
latnych obliczeń i porównań w różnych odnranach pra­
cy ustalono specjalną tabelę z elementami pracy, któ­
rych wyszczególniono 40. Do najważniejszych zalicza 
się skomplikowane formy ruchu oraz najbardziej pow­
szechne funkcje, jak np. obracanie, ciągnienie, dźwiga­
nie ciężarów popychanie i t. d. Przy doświadczeniach 
badano długość kończyn, układ muskułów i stopień ich 
natężenia oraz ubytek energji. Nawet najmniejsze skrzy 
Wlenie głowy przy wykonywaniu zajęcia, wymagające­
go innej postawy, przyczynia się w dużej mierze do 
szybkiego nużenia i mało wydatnego wyniku. Zależnie 
od nasilenia muskułów pojawiają się trucizny, które 
podczas dynamicznej pracy rozchodzą się po calem 
ciele, powodując osłabienie albo poszczególnych odcin­
ków organizmu, albo też całego ciała. Chcąc przekonać 
się o tern, w jaki sposób i w jakiej mierze męczy się 
człowiek przy pracy, należałoby podjąć ćwiczenia z po- 
szczególnemi zajęciami. Zapas zużywanej energji za­
leży od tego, czy przy pracy siedzimy, setoimy, klęczy­
my lub schylamy się. Przekonano się więc, że rap. po­
pychanie taczek na wyżynie wymaga zużycia mniej­
szej dozy energji, aniżeli ciągnienie ich po równinie. 
Przy zajęciu w pozycji siedzącej wymagane jest 4 proc. 
energji, przy stojącej 12 proc. energjj, przy klęczącej 
8,5 proc., a przy schylającej się 55 proc Przy obliczaniu 
ilości zużytej pracy można posługiwać s'ę różnemi me­
todami. Ponieważ zużycie energji może być uzupełnio­
ne nie tylko przez odpowiednią dozę i jakość pokarmu, 
lecz także pr^y pomocy istniejących w organizmie sił 
rezerwowych, przeto wszelkie mierzenie ilości kabryj 
w jedzeniu staje się zbyteczne, gdyż największą rolę 
odgrywa przy zestawieniu wynik procesu opalania w 
ciele i ilość pozostałych produktów końcowych, a mia­
nowicie dwutlenek węgla, woda i składniki moczowe. 
Zależnie od azotowych pierwiastków w moczu można 
oznaczyć dokładnie ilość spalonego białka, a na podsta­
wie tego można znowu dalej dochodzić, ile zużywa się 
kwasu azotowego na spalenie białka i wreszcie wiele 
wytwarza się przytem dwutlenku węgla, to' z otrzyma­
nej reszty możemy obliczyć, ile tłuszczu i węglowoda­
nów zużyto przy pracy. Zmierzywszy zużycie zapasu 
energji - u tego samego osobnika podczas odpoczynku 
w czasie pracy, otrzymamy w różnicy sumę energji, ja­
ka konieczna jest do wykonywania danej funkcji. ’ W 
ten sposób dochodzi s:ę do rezultatu, jakie rodzaje pra­
cy z zastosowaniem odpowiedniej metody wymagają 
jak najmniejszej energji. Na tej też podstawię zesta­
wiono ogółem 40 różnych elementów pracy, w
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Krpni *# pří jest najideaîniejszym kremem ude- 
Ullilii” uli iikatniającsm cerę. Usuwa on 
zmarszcz';i, plamy, bieli, odmładza i tworzy 
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Ze stowarzyszę i.
* Zjazd kolejarzy ZZP.
Dziś- o godz. 15 w sali ..Strzecha Góraioza“ 

Przy ul. Andrzeja w Katowicach odbędzie się 
zjazd członków sekcji kierowników pociągu i 
konduktorów Związku Kolejarzy przy Zjedno­
czeniu Zawodowe-m Polskiem. Referat w kwe­
stii uposażeniowej wygłosi członek Zarządu 
Głównego z Warszawy.

* Kursy społeczne Zjedn. KatoKckaoh To­
warzystw 1 Związków w Siemianowicach.

Dziś o godz. 19—tej na sali przy kościele 
$w. Krzyża Tozpoozną się zapowiedziane 
■.Kursy Społeczne“. Wstęp na wykłady mają 
Wszyscy cztonlkówie Zjednoczonych Katolic­
kich Towarzystw i Związków Narodowyoh. 
Goście wprowadzeni przez członków będą mi- 
I widziani. Jako legitymacja służy książecz­
ka członkowska.

* Usa Korska 1 Rzeczna w Łagiewnikach-
4 listopada o godz. 19 Zespół Zrzeszeń T-w

Polskich w Łagiewnikach zwołuje wszystkie 
/ towarzystwa i związki polskie na zebranie, na 

które przybędzie referent z Oddziału Ligi Mor­
skiej i Rzecznej, który objaśni zebranych o če­
tu i zadaniu Ligi.

* Stów. Chrz. Nar. Nauczycielstwa w Wo- 
delsŁawiu.

W czwartek odbyło się zebranie Stów. 
Uhmści.iańsk ego Nar. N. Szkól Powsz. w 
Wodzisławiu, na którem p. S k a b a wygłosił 
ooszerny i zajmujący referat: „jakie trudności 
spotkałem w nauczaniu i jak je zwalczałem, 
aby osiągnąć jaknajłepsze rezultaty“. Treścią 
■referatu było: jeżeli chcemy szkolnictwo nasze 
Postawić na poziomie zachodnio europejskim- 
dążyć musimy do robienia rzeczy sumie,nnych, 
Przemyślanych, duchowo opracowanych a gor­
liwie, starannie, punktualnie i dokładnie przy­
gotowanych. Prezes Wróblewski podał pro­
gram ppacy na bieżący rok, dotyczący zada­
na sekcji oświatowej, chóru i kółka drama­

tycznego. Po podziale poszczególnych czynno­
ści podkreślił prezes, że urzeczywistirenie 
Programu wymagać będzie wytężonej piacy. 
karności, solidarności i żywotności. Wszelka 

v Praca, jeżeli ma być żywotną, powinna się roz­
począć od religijno moralnego odnowienia spo­
łeczeństwa które pod wpływem prądów mo­
dernistycznych odwraca się od Chrystusa I 
lego nauki. Ponieważ to zadanie dotyczy prze- 
dewszystkiem księży, postanowiono -wrócić 
się do nich. celem współpracy i poparcia Stów. 
tv jego dążnościach. -• * 1 * ■*>

W wolnych wnioskach uchwalono: a) dn 
chóru nauczycielskiego przyjmować gorliwych 
członków chórów nienauczycie.iskioh, b) ode­
grać w Wodzisławiu sztuczkę teatralną w po­
łączeniu z koncertem 19 'istopada bir., c) wy­
kluczyć członków, uważających zasady chrze- 
ścijańsko-narodowe za przestarzałe, gdyż 
Mniejszość. dobrze uświadomiona, też zwycię­
ża.

* „Samopomoc bezrobotnych" w Król. Hu- 
cłe.

Zarząd Stowarzyszenia „Samopomoc uez" 
robotnych“ w Król. Hucie wzywa wszystkich 
bezrobotnych pracowników umysłowych i ti- 
gycznych w obrębie Król. .Huty i pow- Swię- 
tochłowickiego. aby gremialnie przy: ępowan 
do Stowarzyszenia .Samopomoc bezrobotnych, 
albowiem przez »solidaryzowanie się mo®na 
^zyskać to. czego bezrobotnemu potrzeba. 
Zgłoszenia po odbiór deklaracji przv ul. 
łońskiej nr. 1 u przewodniczącego Stów. P- W* 
Szczepaniaka, w godzinach popołudnlor. yc___

Od początku sierpnia w parku Kościu­
szki kwitnie przeszło 30 000 aksamitek, 
5000 lwich paszczy i 5000 pelargonii. W 
przeciwieństwie do klombów, które mogli­
śmy obserwować na wystawach ogrodn. 
w Poznaniu, Grudziądzu, Dreźnie i Ligni- 
cy, dalje w ogrodzie katowickim posadzo­
ne są w takich odstępach, że nie mogą się 
dotykać, co umożliwiło im piękny rozwój. 
Na uwagę zasługuje podział kolorów. \a 
dużym tarasie w wskazanym ogrodzie 
dominują czerwone pelargonie „Meteor 1 i 
łcsosiowe-czerwone „M-dame de ’a Ro­
ute“. D■> dalszego tjvekszenia ogrodu 
przyczyniają się 4 wodotryski i zegar sło­
neczny jak rów ez ustawione po bokach 
ławki białe. Ogród ten został urządzony 
dopiero z wiosną br. Ciężka, gliniasta 
ziemia, jaka była w tem miejscu została 
gruntownie przerobiona i ulepszona. Do-

We wtorek 35 bm. o goaz. 19 odbędzie się 
w sałi posiedzeń w starym ratuszu zebranie 
Rady mie.skięj w Rybniku e naistęipującym po­
rządkiem dziennym:

Wprowadzenie do magistratu pp. Ant. 
Grzesika i Wilh. Dola w miejsce pp. Ludw. 
Piechaozka 1 Wilh. Fojcika, wprowadzenie w 
urząd i zaprzysiężenie czt A ów magistratu 
pp. Ludwika Piechoozka, Wilh. Fojcika i ks. 
prób- Reginka, powołanie zastępców w miej­
sce niezatwierdzonych członków magistratu

Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej 
uchwalono na wniosek pp. Pytlika Józefa i 
Mokrego Alojzego 200 zł. na cele wychowania 
fizycznego.

Zatwierdzono statut utrzymania narzędzi 
pożarniczych Związku Krzyżkowlce. Ruchów, 
Łańce. W sprawie powodzian Rada gminna po­
stanowiła zaapelować do ofiarności społe­
czeństwa tutejszej gminy, oraz uchwalono- 100 
Ił. z kasy gminnej. Wystosowano prośbę do P. 
K. U. Pszczyna w sprawie zmiany w planie 
stawiennictwa do zebrań kontrolnych na po­
wiat Rybnik, ażeby gmina tut. zamiast do 
Rybnika (15 kim. oddalenia) była przydzielona 
do sąsiedniej wioski Rydułtowy, co wpłynie na

Jeden z naszych czytelników, zamie­
szkały w Knurowie nadesłał nam pismo z 
wyrazamj oburzę iia na dziwne praktyki 
tamtejszego apteicarza p. Krauzego. Koło 
Uchodźców w Kiurowie' jest dziwnie 
..tumanione“ i nagi une do sanacyjnych 
przekonań. Świadczy o tem fakt, który 
się zdarzył na zebraniu, odbytem )6 bm. 
Na zebraniu tem wygłosił p. Krauze refe­
rat, w którym niedwuznacznie podkreślał, 
że jedynie d uchodźcy, który idą po linji , 
polityld „sanacji“ będą mieli wypłacone 
odszkodowania. Szereg bezsensownych 
twierdzeń, mających na celu wprowadzę- I

piero w połowie czerwca prace były tak 
dalece posunięte, iż można było przystą­
pić do wysadzania sadzonek daljowych. 
Dziś jeszcze ogród wspomniany jest punk­
tem koncentracyjnym publiczności, space­
rującej po parku. Przy sprzyjającem po­
wietrzu jeszcze w listopadzie kwiaty te 
będą uciechą przechodniów. Słowem nasz 
„ogród kolorowy“, który zawdzięczamy 
pracy i kwalifikacjom fachowym dyr. 
ogrodów miejskich p Sallmana, może być 
słuszną dumą naszego miasta. Nawet 
znawcy z Warszawy, Poznania, oraz za­
granicy, którzy mieli sposobność oglądać 
ogród w czasie trwania Wystawy Spo­
żywczej, przyznają, że analogicznej pięk­
ności wysokich klombów kwietnych nie 
spotyka się nawet zagranicą, w Niem­
czech i Francji.

A. Trunkharda 1 A. Hergera, wybór naczelni­
ku okręgu i radcy sierot, nabycie gruntu, po­
bór podatków do or lat od .patentów na wy­
rób i sprzedaż trunków, instalacja światła 
elektrycznego w szkole U‘I, obsadzenie akacja­
mi ulicy Kościuszki, utworzenie ochronki dla 
dzieci w wieku przedszkolnym dla Ligoty Ry­
bnickiej. subwencja dla Tow. Przyjaciół Tea­
tru Potek., obniżenie czynszu K. Pandirowi, 
wydzierżawienie terenu p. Sooilkowi, po-bór 
podatku od budynków

zmniejszenie się kosztów wyjazdów kolejo­
wych, straty czasu i t. p. Wobec zbliżającego 
siè terminu wcielnia poborowych do armji 
czynnej uchwaloro udzielić im jednora­
zowy zasiłek. Ożywioną dyskusję wwwo- 
łała akcja dożywiania dzieci w szkole, która 
to sprawa pozostawia wiele do życzenia.

W dyskusji tej atakowano kierownictwo 
szkoły stawiając zarzuty nieproporcjonalnego 
rozdziału bułek i mleka. Rrdni zarzucali kier. 
szkoły, że dożywiane są dzieci, nieuprawnione 

I do tego, zaś faktycznie biedne dzieci pożywie-

Inia w szkole nie otrzymują. Żądano również 
sprawozdania z dotychczasowej akcji.

(Obserwator).

nie w błąd sfer uchodźców uzupełnił ten 
„interesujący“ i „rzeczowy“ referat. Po 
skończonem zebraniu żona wspomnianego 
referenta rozpoczęła żywą agitację, ma­
jącą na celu rozbicie kat. Tow. Polek i 
stworzenie organizacji Poiek-Sanatorek. 
Agitacja ta jednak w kołach naszych ko- 
kobiet uświadomionych i przywiązanych 
szczerze do swego T-wa, spełzła na nl- 
czem.

Tak więc agitacja p. Krauzego i jego 
połowicy była daremna: ani uchodźcy ani 
członkinie Kat. T-wa Polek nie dali się 
„wziąć na plecy sanatorskie“.

Z sali sądowej w Katowicach.

Posiedzenie Rady miejskiej w Rybniku.

Z Rady gminnei w Krzyžkowxach.
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CUDOWNE OCALENIE.

W Calons, staňte Illinois zdarzyła się 
tedyna w swoim rodzaju katastrofa sa- 

Jbocliodawa. Zclerz3’íy się dwa samocho 
dy na wysokim moście; oba wozy. prze­
chyliły s;e przez, barjerę mostu zatrzymu­
je się jednak niby cudem nad przepaścią- 
^rzez cztery godziny wisieli nT^zezęsni 
Pasażerowie w pozycji nie do coza- 
zdroszczenia.

WYPRAWA.. CHWACKICH JUNAKÓW.
Dnia 24 ILpca bir. kilkunastu młodzieńczy 

ze Starego Bierunia wybrali się wieczorem do 
pobliskiej wsi Urbanowie na zabawę. Chłopcy 
wybrali sobie bardzo oryginalną zabawę. Oto, 
chodząc od restauracji do restaurr ji, żądali 
piwa i wódki, a wypiwszy, urządzali awan.u- 
rę. poczem nie zapłaciwszy za wypite trunki 
z hałasem kicrowaJi się do drugiej restauracji. 
GJy naostatku skierowali się do restauracji 
Tomasza Droba. ten — uprzedzony — nie dał 
awanturnikom wódki. Z tego wynikła aw an- 
tura i nawet poturbowano syna właściciela, 
Konrada Droba, szesnastoletniego chłopca. 
Właściciel restauracji wraz z kilfk. odważniej­
szymi gośćmi wyrzucił awanturników z loka­
lu, wtedy na pomoc wyrzuconym pospi iszyM 
’ch koledzy i obsypali gradem kamieni lokal 
restauracyjny. Zaczęło się regularne oblęże­
nie lokalu. Goście zaczęli u; Htac przez okna
i tylne wejście do ogrodu. Od frontu tymcza­
sem wybito prawie wszystkie szyby w oknach 
i-zraniono nawet w głowę gospodarza. Wresz­
cie widząc, że szala zwycięstwa przechyla się 
na ich stronę, awanturnicy w oewi.eij clrwij 
przypuścili szturm do okien, próbując w.cźć 
do lokalu. Tu jednak spotkali się z zaciętą 
obrona jeem-go z gości. Uzbroiwszy się w 
miotłę, gość zaczął walić po łbach szlnimają­
cych do okien miłodzieńców. Widząc tak za­
ciętą obronę, chłopcy rejterowali do Starego 
Bierunia, straciwszy w bitw!' kilka czapek. 
Sprawa zajęła się policja, która wszystkich 
sprawców rapzdu wkrótce ujęła.

Na rozprawie sądowej dnia 21 październi­
ka Dr przed Jrugą izbą karną w Katowicach 
oskarżeń: tylko częściowo przyznają się do 
waiy

Sąd uznat oskarżonych winnymi zakłóce­
nia sikk<i]ii I skazał: Walentego Wacławów i - 
cza F"ar,ciszika Watoła. Pawła Kosyę Fran­
ciszka M chalsk'ego Stefana Chudzikowskie- 
go, Pawła Watołę, Tomasza Pawelczyka. Jó­
zefa Krawczyka Jana Wronę. I eona Watołę. 
Franciszka Bobla i Pawia Ficka na 3 miesią­

ce więzienia, zaliczając im odsiedziany areszt 
śledczy. Resztę kary sąd uchwalił zawiesić na 
przeciąg dwu lat. Klemensa Szalę i Wincente­
go Dudka sąd uwolnił z powodu braku co do 
nich dowodów winy.

o ■ «
KŁOPOTY z powodu.» złfgo psa.
Niejaki Alfons Zając, gospodarz z Wef- 

nowca, miał bardzo złego psa, którego jednak 
bardzo lubił, wlasn’e z powodu jego „złośli­
wości“. Był nawet dumny ze swego psa, gdyż 
na całej ulicy nie było większego zabijaki. 
Zaszły jednak wypadki, które catk'em zmie­
niły uczucia Zająca względem jego psa. Pew­
nego dnia wstąpił na podwórze Zająca nieja­
ki Holeczek Franciszek, chcąc zapytać, czy 
n;e mógłby kup’ć od Zająca słomy. Zając sło­
ny nie sprzedał i Holeczek chciał już wycho­

dzić, gdy nagle wyskoczy! pies Zająca i bo­
leśnie pogryzł Holeczka, W pierwszej chwili 
łając nawet pochwalił w myśli swego pilnego 

„burka“ i dał burkowi kąsek chleba. Tymcza­
sem Holeczko zameldował wypadek nolicji i 
sąd wymierzył Zającowi 30 złotych grzywny.

Od tego czasu Zając znienawidził swego 
Burka 1 n’e chc’at kary zapłacić.

Sąd powiatowy w Katowicach dnia 21 
paździerrika br. po rozpatrzeniu sprawy uznał 
powtórme osk. Zająca winnym dotrzymania 
psa na uwięzi i skazał go na 15 złotych grzyw­
ny, co razem z kosztami sądowemi przekro­
czy karę. wymierzoną poprzednio. Zając prze­
kona’ się ostatecznie, że karę będzie tmis’al 
zaptac:ć i to go oburzyło do tego stopnia, że 
wychodząc z sali sądowej wyraził się: „bę­
dziecie zryć moje p'eniądze“.

Na tem się jednak nie skończyło. Sąd, 
usłyszawszy zdanie Zająca, zawrócił go z po­
wrotem do sali i na wniosek prokuratora 

udał się na narady, aby ukarać go za niesto­
sowne zachowaire się przed sądem. Teraz 
już Zając strudiiał. Jeszcze jakaś dodatkowa

ZAREJESTROWANE PRZEZ KURATORJUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO 

reskryptem L. 3288-27 z dnia 6. 8. 1927, za­
twierdzonym przez Ministerstwo W. R. I O. P. 
KURSY MATURYCZAE I DOKSZTAŁCAJĄCE

„Wic« za"
Kraków, ul. Studencka 14 I p. 

przygotowują do egzaminów wszystkich Ist­
niejących typów szkół średi ich, na nowy rok 

szkolny 1927-28.
Kursy obejmują.

1. Kurs maturyczny jednoroczny i dwuletni 
wszystkich typów gimnazjum.

2. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch klas.
3. Kurs seminarium nauczycielskiego.
5. Analogiczne kursy pisemne wszystkich ty- 

pów zostały na nowo zreorganizowane, i i 
uczestnicy kursów tych otrzymuią co mie­
siąc, oprócz całkowitego materiału nauko* 
wego. t. j. skryptów, wskazówek i progra* 
mów .tematy z 5-ciu głównych przedmło* 
tów do opracowania .
Na kursach ,,WIEDZA“ udzielają nauki tyl­

ko najwybitniejsze siły fachowe krakowskich 
zakładów średnich od 5—6 godzin dziennie.

Wszelkię potrzebne podręczniki do dyspo­
zycji uczniów(nic). Dla wojskowych 1 urzęd­
ników państwowych opust 25 procent Wszel­
kich informacyj udziela się bezpłatnie.
.... I-I- ...    I.— ”■

kara za to przeklęte psisko? Oczekując na 
wyrok. Zając z wielkiego rozżalenia na psa 
i przejęcia się nagle padł zemdlony, albo udał 
zemdlonego. Woźny sądowy skoczył na po­
moc, na sali zrobiło się wielkie poruszenie po­
między publicznością .Wylano kubeł wody na 
zemdlonego i Zając przyszedł do przytomno­
ści. Sąd jednak, nie bacząc na cierpienia fi“ 
zyczne i psychiczne Zająca, skazai go nfa na­
tychmiastowe odsiedzenie dwuch dni aresztu. 
Złamany do reszty na duchu Zając dat s 8 
spokojnie odprowadzić do celi.

Zachodzi pytanie teraz jak będzie wygiąć 
dat biedny „Burek“ po powrocie swego gos­
podarza z więzienia.

SZOFER-PECHGWIEC.
Są szoferzy, którzy mają prawdopodooni« 

pecha, lub też... nie umieją kierować samo­
chodami. Takim policja powinna odb'eraô' 

prawo na Iderowanie samocnodami, co przy- 
czynToby sie choć w części do zapewnienia 
bezpieczeństwa przechodniom, jak również 

pozbawiło by kłopotów szoferów-pechowcówv 
Taki pechowiec potrafi na zupełnie bezludnej 
ulicy przejechać kurę, psa, a nawet i człowie­
ka, a po wypadku zamiast pomóc nieszczęśli­
wemu ucieka przed siebie ze zdwojoną szyb­
kością i pozostawia za sobą dalsze ofiaryl 
swego.... pechu. Takim pechowcem okazał 
się szofer Teodor Oleś, kierownik autobusu, 
kursującego pomiędzy Kończycami a Katowi­
cami. Poniósł już raz karę za przejechanie na1 
śmierć chłopca. 3 września br. Oleś w Bry- 
nowie przejechał kogoś, lecz udało mu slj 
szczęśliwie uciec do Katowic. Już był prawie 
uratowany, gdy nagle w Katowicach na ulicy; 
Mikołowskiej najechał znowu na Kaspra Ku­
charskiego, robotnika magistrackiego, zajęte­
go czyszczeniem ulicy. Tym razem pomimo 
ucieczki szofera, udało się przechodniom za­
uważyć numer jego samochodu. Na rozprawia 
sądowej dnia 21 paźdz!ernika br. przed są­
dem powiatowym w Katowicach oskarżony do 
winy się nie poczuwa, twierdzi, że dawał sy­
gnały. świadkowie zeznali jednak, że sygna­
łów nie słyszeli. >

Sąd uznał oskarżonego winnym ciężkiego 
urazu cielesnego 1 skazał go na 2 miesiące 
więzienia.

» ■ o ■■ «

CHWILOWY PRZYJACIEL.
Kolejarz Paweł Przenda w sierpniu po 

otrzymaniu pensji wstąp’! na piwko do pewnej 
restauracji w Katowicach. Po pewnej chwili 
poznał się iu z niejakim Herbertem Zelberem, 
który wydał mu sie nawet bardzo sympa­
tycznym współbies!adnikiem. Dopiero wie­
czorem udał się Przenda do domu. Nagle 
na ulicy zwrócił się do niego nowopoznany 
Zelber i poprosił go, aby powiedział mu. któ­
ra godzina. Przenda wyją! zegarek, Zelber 
wyrwał mu go z rąk i uciekł.

Na rozprawie sądowej oskarżony Zelber 
do winy się nie przyznaje. Twierdzi, że Przen­
da był pijany ( może zegarek zgubił.

Sąd jednak z powodu tego, że Zelber juf 
był karany za podobne przestępstwa, skazał 
go na 6 miesięcy więzienia.

Wukas.

^sfucsna fafftlcrwifl- rfiem. 
gnat min i safi’nd ixBjsxcxcm 

nia «3c, vewn&rv 3375

Józefa
Tel 383 (gîielst

&%®iÊew€i
lOieïsfio-iSïi«***« Tel- 3ü3 

najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze 1 najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

Dvrekcvjna 6. Tel. 777 
w r ')S. T-futfa. Rynkowa 1. Tel, 1179 

ÍPÓ9.'*J. krakowska 18 
JftZvel&nuicc. Modrzejowska 1 
•jitemicimt wa.’sce. Bytomska 7 

Pdiuoskiego 2
ířsacsi-íraej ul. Kolejowa 1 
d?o*ïBOirwřcc, ul- Warszawska 16 
T&trrsom!7a.'«. Niecała !0 Tel. 114 3--
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.POLSCE ZACHODNIEJ* W ODPOWIEDZI.

__Sir. 14. . . J'J O L O N
r* |*fn

JŁ* 1Ü
W „Potace Zachodniej“ ukazał sie jfcjkuł 

P. tl ..Napastliwe zarzuty Poîonjî wobec apor- 
towców-powsiańców“. Z treści tego artykułu 
wynika. Łe ..Polonia" obrzucić miała misirzo* 
atwa. łeKkoaileiycżae Związku Powstańców 
SiąsJTch, jego organitzatcrów i zawodników 
stekiem kłamstw i oszczerstw'. Następuje po­
tem , rzekome, sprostowanie uczynionych za­
rzutów. oraz wyjaśnienie stanowiska Zw. 
Powst. eloG. O- Z, L. A. .Polska Zachodnia" 
świadomie kieruje wszelkie zarzuty-rzeikomych 
iataków na Zw. Powstańców' przeciwko mnie, 
chociaż każdy wis. że artykułu tego nie pisa­
łem i nie był on umieszczony pod rubryką 
spoitową.

Dzia! sportowy „Polonii“ redagowany był 
zawsze w duchu państwowym i nigdy nie 

■wchodził na tory walk politycznych, Sprawc- 
-zdania sportowe Zw. Powstańców były umie­
szczane z taką same sumiennością,- jak wszy­
stkie inne, o ozem najlepiej zaświadczyć mogą 
Sami Powstańcy Š1. z Klirrizowca, Rojey, Ryb- 

•nlka1 Itd. Vv imię dottra sportu polskiego na 
Śląsku i świętego spokoju przemilczałem nie­
jedne praki i niedokładności, zachodzące spe­
cjału, e w Zw- Powst. Śl. łudząc się nadzieją, 
ie z czasem nastąpi otpam!ętait>ie i poprawa. 
Prowokowany zarzutami .PoJsiki Zachodniej“ 
wyjaśniam stanowisko, jakie O. O. L L. A. 
wobec Zw Powst. Śl- zajmował i zajmuje. 

i Z chwilą zapoczątkowania w Zw. Powst. 
' Śl. pracy nad wychowaniem iizyczneni naszej 

młodzieży, piśmiennie 1 ustnie prosiliśmy o 
•współpracę, ofiarowując fachowe usługi. (Na- 
-turafme zupełnie bezinteresownie). Stoimy bo­
wiem na stanowisku, ie ideja wychowani» fi­
zycznego dopiero u nas kiełkuje 1 powinniśmy 

'każdą chęć i *kcdę jak nejsi In i ej popierać, by 
■wyrabiać zawodników. Organizacja nastąpi au­
tomatycznie.

Tymczasem Zw. Powst. SI. kroczył zupeł­
nie Innemi drogami, a co gorsze, spaczał leję 

..i dotychczasową pracę innych związków i klu­
bów rozbijał. Członkowie Zw. Powst. Śl. nig­
dzie nie przeprowadzali racjonalnych trenin- 

_gów sportowych, nie brali udziału w zawo­
dach sportowych z innemi związkami itp. A 
gdy w jakiej akcji wystąpili, ubierali się w 
cudze piórka, werbując do zawodów sportow­
ców z klubów sportowych. Sokolą 1 S. M. P. 
Tam wychowani i wyszkoleni sportowcy wy­

stępowali pewnego dnia w Zw. Powstańców 
Śi i powracali do swego macierzystego grona. 
W ten sposób Zw. Powst. Śl. starat się roz­
luźnić dyscyplinę w naszym związku Jak 1 wy- 
żei podanych towarzystwach i klubach »por­
owych. W myśl statutu winniśmy ukarać 

wszystkich zawodników, którzy swó] klub czy 
towarzystwo zdradzają, występując pod m- 

'nyrti sztandarem. Nie dyskwalifikowano 
wspomnianych zawodników li tylko dlatego, 
ze Zw Powstańców Sl. obiecał w przyszło­
ści dbać o przestrzeganie statutu jade l przc- 

iti.J1 J Ó T i“ J ,
yF-mwgab

< PROBLEMAT ODMŁADZANIA ZOSTAŁ 
ROZWIĄZANY.

Nadzwyczajne i nie do uwierzenia wieści 
nadchodzą z Indji o konkurencie Steinacha 1 
Woronowa, cudotwórcy, który odmładza, I nic

- jest to żaden bramin, ani fakir, ani jog, ani le- 
-karz. Jsstto poprostu skromna roślina-iagoda,
( rosnąca w Indjach, której nazwa, brzmi po
- indyjsku: Lukutate. Otóż tà cudowna

egzotyczna roślinka posiada moc czarodzieja 
ską odmładzanie ludzi I zwierząt. Zupełnie jak 
w bajce. Znany podróżnik i badacz łndji, ba-

• ron Gustaw yon Gagem podaje o Lukutate 
garść bardzo interesujących szczegółów:

Oto co pisze ten badacz: „Podczas moich 
rpodróży po Birmie i Stands Maharadża z 
f. Jaupir zakomunikował mi, że słonie indyjskie 

w niewoli i na obczyźnie żyją 70—80 najwyżej 
90 lat. gdy tymczasem w ojczyźnie swe. na 
wolności zazwyczaj dosięgają wieku 120—150 
lat; objaśnia się to temr iż słonie w ojczyźnie 
swej mają możność spożywania Lukutaty, ro- 

' Sliny-iagody, która posiada nieocenione wła­
sności biologiczne, mianowicie: oczyszcza
krew, odmładza gruczoły, odtruwa wątrobę 1 
wzmacnia serce. Roślinka ta rośnie na wyży­
nach pod równikiem, a słonie regularnie, co 
rok 3—4 razy, instynktem wiedzione, odby­
wają dalekie, nieraz na setki nrl wędrówkiki 
w poszukiwaniu Lukutate. Maharadża z Jaupir 
człowiek już niemłody, a bardzo inteligentny 
o kulturze i światopoglądzie europejskim, od­
bywał studia w Oksfordzie, zaciekawiony tem 
wielce, polecił znanemu bać :zowi i pisa­
rzowi, profesor, szkoły jogóg. Racha Maraka, 
przeprowadzenie szereg ścNłych, badań na­
ukowych w tym kierunku, i oto nadchodzą 
obecnie wieści z Indji i Anglii, iż problemat 
odmładzania dz!eki Lukutate został wreszcie 
rozwiązany. Przekonano się mianowicie, Iż 

nawet przebywające w newafli, osłabione, 
stare, osowiałe słomę, po Agrclu Lukutate 
odmładzały się do nlepoznarifa. To samo do­
tyczy1, papug w niewoli i sepów. Wszystkie te 
zwierzęta, dz'aki systematycznemu spożywa­
my Lukutate, zatracały cechy starości i od­
mładzały pę do tego stopnia, iż nawet pło­
dziły liczne- potomstwo. Taicie nadzwyczajne 
wyroki osiaeii'çte u zwierząt, skłon .y bada­
czy do wypróbowaniu, czy również na czlo- 
wio Va wywiera Lukutate tsklcż odniludzííj^- 
ce "dz'ahirre." Przeprowadzono szereg odnoś­
nych badań, a otrzymane rezultaty przeszły 
wszeTne oczekiwania. , y,

Cieka.we sa spostrzeżenia, odnoszące się uo 
plemienia Shuriaghatis. Zarówno mężczyzn’, 
jak i kobiety tego plenrenia, oprócz pifekp i 
budb'.vv ciała odznaczają,s’ç nadzwyczajną ży­
wotnością i żyje przeciętnie do 100 lat. pr;y- 
cżeni uit-iedbn liiO-letni osobnik wygląda mło- 
ez'ej i jest źwawjjfey niż (lü-letn1 europejczyk, 
a to wszystko zawdzięczają mieszkańcy tej 
krainy cudownej roślince Lukutate.

Tyle naraz'e. Dalsze Padania są w toku. i 
nie onTe*zkamv podać wyników tychże do 
ogólnej wiadomości, • *

P’sôw P. Z. L. A., obowiązujących w całej 
Polsce. Niestety ZV. Powst. Si. do du a dzi 
siejszego statutu i przepisów tych nie prze­
strzega i jak .Polska Zachodnia'' donosi .zer­
wa! Ostatnie nic. z u- Z L. A., który prze­
cież sport lekkoatletyczyn na Śląsku reprezen­
tuje pańtTwowo. U. O. Z. L. A. nie pozostanie 
nic fnrAJbo, jak wobec Zw. Pc-wst. SI- zająć od­
powiednie stanowisko i korzystać z przysłu­
gujących mu praw.

Odnośnie zawodów na Stadionie, to 
oficjalnie stwierdzam, że w ozase zawo­
dów .sprzedano więcej wódki, niż w czasie po­
święcenia stadionu, chępiaż na zawodach Zw.. 
Powstańców nie było wcale widzów. (A więc 
kto pił?) W czasie biegu 100 ni. grapy Po­
wstańców Śl. z Nowego Bytomia, Goduli i 
kudy wzajosiły okrzyki „szitung — oreHe le­
cą" i protestacyjnie opuściły stadion. W za­
wodach sportowych brat udział Z&.tg z Nowe­
go Bytomia, który do dziś należy do towa­
rzystw idem- w Gliwicach. Ten * itn Żerne zdo­
był na zawodach Komitetu W. F. i P. W. w 
Nowym Bytomiu wspaniałą na groch;, przedsta­
wiająca Tadeusza Kościuszkę (wykonam w 
alabastrze). Nagrodę wręczył uni kpt. !,se- 
pecki, na to Zeug oświadczył: „Was soll ich 
mit dem Mtei machen“ 1 rozbił nagrodą na 
drobne kawałki. Dlaczego nie rozbił zegarka 
i innych nagród, które otrzymał na tych sa­
mych za ./odach?

Zw. Powst. przeprowûKteT. bi*g. uliczny, co 
jest imprezą niesportową i wyraźnie przez Mj 
S. Mew. zakazaną. W tym to biegu wystawili 
organizatorzy rachunek na 132 zŁ za przewie­
zienie rzeczy z Katowic do Król. Huty. gdy za 
tę samą czynność Powstańcy z Chropaczowa 
zapłacili tylko 12 zł.

Jest nieprawdą, że zawody przeprowadzali 
secziowie egzaminów ani- Natomiast stwierdzo­
no, że sędziowie przy rzutach dyskiem i sko­
ku b tyczce nie mieli naijciefflentarniejszych 
pojęć o sędziowaniu. Stwierdzono również, że 
duża ilość zawodników, która zdobyła nagro­
dy, wcale do Ziwiązku Powstańców nie należy 
i nigdy nie należała. Nieprawdą jest. że w 
zawodach brało udizlal 130 zawodników : źc 
to byta największa impreza, W zawodajffi brft 
to udział około 50 .zawodników, a na o ąsku 
mieliśmy kSka imprez, gdzie ilość_ zawodni­
ków dosięgała 300. (Zawody o mistrzostwo 
Śląska, zawody K. S. „09“).

Stanisław Nogaj.

WALKI BOKSERSKIE W EPoL. HUCIE.
Sezon bokserski na Śląsku rozpoczął ru- 

ciiklwy Kiuib Bokseftk! w Król. Hwcle. zapra­
szając na pierwszy ogień pieść.arzy niemiec­
kich z Opola oraz znanego nam. sympatycz­
nego łodzianina Siibbego z. Krakowa. Pierw­
sze walki bokserskie zwab.ly na sa’ę Redena 
w Król. Hucie rekordową ilość widzów.

Jako pierwsza para włączyli dwaj nowicju­
sze Dz mfcala z Król. liuiy i He skel z K. S. 
„06“ Mysłowice. Obaj waga piórkowa. Nie­
znaczne ■ zwycięstwo na punkty odniósł Hci- 
sikel. który wykazał ducha bardziej of on żyw­
nego, chociaż ustępować musiał przeciwnikowi 
w trafnych uderzeniach.

Bardzo ładna walka zapowiadała się w 
wadze „muszej“ między Ornegowskim z My­
słowic a Lauterbachem z Gpoia. iW pierwszej 
rundzie Orzegowsilti pyskuje przewagę naà 
przeciwnikiem, który cały czas tylko się bro­
ni. W drugiej rundzie ta sama sytuacja, jednak

üeair i Estrada
ù\ Premiera „Casaisowy**.
Prcrrijera głośnej opery Różyckiego „Ci.sa- 

nowy“ (3 akty z prologiem i en'iogicm), o któ­
rej pisal śmy już wielokrotnie, odbędzie się w 
środę przyszłego tygodnia. Bilety wcześniej 
zamawiać można w kns!e teatru, tel. Nr. 24-48. 
Również w kasie są do nabycia libretta tej 
opery.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi- 
caeh:

Niedziela: po poł. o 3 po cenach popular­
nych „Madama Butterfly“;

wlecz: . Mecenas Bolbec 1 jego mąż“,
Ponicd/Jaiel : niema przedstawienia.
Wtorek: . Mecenas Bolbec i lego mąż".
Środa: „Casanova“ (premie. a'_
A Oratorium „Stworzenie Świata“ w Król. 

Hucie.
P’a wygody publiczności bilety na orator­

ium „Stworzenie Świata“ będ„ sprzedawane w 
niedzielę przed południem od godz. 9—11 w 
sají hote’n Hrabia Reden.

A „Wieczór baletowy“ w Tarn. Górach.
W ponied; iatek w Tarn. Górach Teatr Ka­

towicki daje swój barwmy „Wieczór baleto­
wy“.

Skrofuloza czyli zolzv.
nosa zaczerwienienia i strupfci prowodzą-Co nazywa się powszechni« „sJtrofiflaiiá“?

Wśród rodziców zauważyć rnożna czę­
sto nadużywanie nazwy „skroíuíozy“ czy­
li zołzów, odnośnie do swoich dzieci. Lada 
powiększenie gruczołów, szczególnie na 
szyji — uprawnia zdaniem ogólnem (nie­
stety nawet i lekarzy) do uznania dziecka’ 
za „skrofuliczne“. Tymczasem przyczy­
ny powiększenia gruczołów na szyji mog i 
być najrozmaitsze. Najczęściej dzieci dot­
knięte t. zw. skazą wysiękową, a więc 
sprawą nic wspólnego ze skrofulezą nie 
mającą, dzieci cierpiące na częste katary 
gardzieli (anginy), rtiające powiększone mi- 
gdałki. zepsute zęby, zajęcie t. zw. trze­
ciego migdałka — mają gruczoły szyjne i 
karkowe tj. po obu bokach szyji nieco o- 
brzekłe, dające się wyczuć palcami jako 
guzki, wielkości ziama grochu. Również 
i skłonność do różnych wyprysków, szcze 
golnie na twarzy, katarów nosa lub brze­
gów powiek (np. „jęczmienie“) uważa się 
za nieomylny .dowód stkrofuliczmości. Na 
całe szczęście tak nie jest i skrofuloza nie 
jest chorobą tak częstą, jak się ogólnie 
sądzi.

Co to jest skrofuloza?
Skrofuloza jest gruźlicą wieku dziecię­

cego, a więc cierpieniem zakaźnem. wy- 
wołanem przez ten sam zarazek, co sucho­
ty płucne, tj. prątek (bakcyl) gruźlicy. 
Różnica cała jxdeça na tein, że prątek gru­
źlicy wskutek odrębnych właściwości u- 
stroju dziecięcego, atakuje u niego z pe- 
■■wiem niejako upodobaniem gruczoły Hm- 
fatyczne (zarówno szyjne, jak t wewnętrz­
na, tj. piersiowe), błony śluzowe, skórę i 
kości. Ropa więc, pochodząca np. ze z ren 
piały ch. skroi ulicznych gruczołów lab kol 
ści zawiera prątki (choć w ilości niewiel­
kiej) i może tak samo być źródłem -zaka­
żenia, jak plwocina (flegma), wykrztuszona 
przez suchotnika. Dziecko skrofuliczne 
ma tak typowy wygląd, że lekarz, a nawet 
i nieraz laik na pierwszy rzut oka jako 
takie rozpoznać je może. Dzieci te od­
wracają głowę od świaHa, które je bardzo 
razi. Pochodzi to stąd, że cierpią one na 
t. rw. pryszczykowe 'zapalenie spojówek, 
tj.’ nawracające często zapalenia oczu, któ­
re powodują szczególną wrażliwość dzie­
ci skrofulicznych na światło. Następnie 
dzieci te mają ustawiczny katar nosa, 
.wskutek którego tworzą się w otoczeniu

ce z czasem do zgrubienia skrzydełek no­
sa i wargi górnej. Gruczoły na szyji są 
tak powiększone, że tworzą często wi­
doczne okiem guzy Gruczoły te z po­
czątku twarde — miękną później, ropieją, 
a rupna wydzielina przebija skórę na szyji, 
wydostaje się na zewnątrz i sączy' często 
latami, nim ta t. zw. przetoka się zamknie 
i zabliźni. Nieraz nawet u ludzi doro­
słych widzieć możemy te nieregularne bli 
zny po zropiałych gruczołach na szyji, 
które są dowodom, żs indywidua te są 
skrofuliczne. Podobnie i lekarz-okniista 
z plamek na rodówcel pozostałych po za­
paleniu pryszczykowej oczu — po latach 
nawet rozpoznać może przebytą skrofulo- 
zę. Wcale częstą jest gruźlica kości, 
szczególnie ręki lub stopy. Miejsce od­
nośne zaczyna be.z powodu brzęknąć (pu­
chnąć). zjawia się ból przy ruchach, pó­
źniej skóra czerwienieje i w jednem miej­
scu tworzy się owrzodzenie, z którego 
wycieka ropa.

Jak z tego widać, muszą istideć pewne 
charakterystyczne objawy, by dane dziec­
ko uznać za skrofuliczne (nie wymieniam 
wszystkich) a szastanie tą nazwą jest wiel 
ką krzywdą dla dziecka. Wyobraźmy so­
bie bowiem, że matka bez polecenia leka­
rza lub często gorzej, bo z jego polecenia 
(mylić tu mogą się nawet najsizumniej utytu 
łowam specjaliści) — wysyia dziecko 
swoie np. dotknięta tylko skazą wysię­
kową. tj. małoznaczuem powiększaniem 
gruczołów szyjnych do Rabki, tu dziecko 
styka się z naprawdę cfaorenil, skrótu ! cz- 
nemi d- lećmi i się zakażał Nawet wyniki 
pewnych prób, jak_ np. próby tuberkulino­
wej1 Pirqueta — mezawsze są bezwzglę­
dnie pewne, i spokojny sąd lekarza, opar­
ty na krytycyzmie i doświadczeniu łatwiej 
sprawę rozstrzygnąć może. Tak samo 
stwierdzanie przy pomocy aparatów rent­
gena powiększenia „gruczokw piersio­
wych“, mających rzekomo dowodzić nie­
zbicie skrnfuiozy. czy początków gruźlicy 
Fi’ucnej — są tylko niepntrzebnem strasze­
niem nieświadomych rzeczy rodzkjgw.

Zapobiegam« { leczenie skrofulozy.
Zapobieganie skrofuiozie polega na pe- 

danfycz.ncm odsuwaniu od drecka 'ahieh- 
kohviek źródeł zakażenia gruźlicą, a więc

onm
Orzegawski wskutek wadliwego ringu uderza 
L. poniżej pasu. Walka została przerwana l 
sędzia dyskwalifikował Orzegowskiego. W ten 
sposób Niemcy odnieśli b. łatwe zwycięstwo.

W trzeciej parze walczyli z soba Warzecha 
— Opole przeciw Pyka — Król. Huta. M.rr.O 
przewagi Pyki trzyma! się Warzecha przez 
wszystkie trzy rundy b. dzielą.e, -pozostawia­
jąc mistrzowi Polski w wadze „koguciej“ tyl­
ko zwycięstwo na punkty.

W wadze „piórkowej" ipełnie pewne zwy­
cięstwo odniósł Górny z Król. fiuty nad Stoi­
kiem z Opola.

Walkę Wendego (09 Mysłowice) z Kul osa 
(06 Myslow.cej piibiiczność wygwizdała.
Po trzech rundach przyznano zwycięstwo na 
pkt. Wenoemu.

Bardzo słabo spisał się w wadze półcięż­
kiej Woczka z Mysłowic w walce z Stibbeni 
(Cracovia-Kraików). Woozka. który pod koniec 
ubiegłego sezonu odniósł pod rząd trzy wspa­
niale zwycięstwa, zapomniał widoczne o tem, 
że bokser musi się stale trenować 1 b; ć 
wstrzemięźliwy. W walce z Stibbem wykazał 
W. b. ni-ską klasę tak, że sędzia uratował go 
przed k. o. w drug;ej rundzie. Lioznie zebrani 
widzę obdarzyli Stibbego hucznemi aklaákaml 
i przyznać trzeba te Stiibbe pokazał najład­
niejszą walkę z całego wieczoru.

Niezwykle wytrzymałym okazał się w wa­
dze lekkiej Skowronek z Opola w walce t 
Gawlikiem z Król. Huty. Ostatni zwyciężył 
na bkt.

Niecałą minutę trwała walika Klarowicza 
(Katowice) z Tellerem (Opole). Opolanin jui 
w pierwszem starciu otrzymuje kilka trafnych 
uderzeń, jest mocno skrwawiony i mimo te 
się podniósł z ziemi, pozostaje bezprzytomny. 
Sędzia przyznaje Klarowiczowi zwycięstwo 
przez k. o.

W OGtatniej parze zmierzyli sie w wadze 
półciężkiej Packe (Opole) z Kupką (Katowice). 
Walka ciągła się przez trzy rundy przyczsm 
Kupka miał .zbyt „male“ serce. Mimo pozornej 
technicznej przewagi Kupka sluszinie przegry­
wa na punkty.
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Warszawa MII.
10.15 Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej- 12.00 Sygnał czasu i komunikaty.
12,15 Transmisja i Filharmonii Warszawskiej.
14.10 Odczyty. 15.00—15,10 Komunikat meteo­
rologiczny. 15,15 Transmisja koncertu z Fil­
harmonii Warszawskiej. 17.20—17.40 Rozmai­
tości. 17.40—18,30 Audycja literacka. 18 30— 
18,45 Komunikat P. A. T. t8.45—19.10 Odczyty, 
20.30 Koncert wieczorny. 22.00 Sygnał czasu J 
komunikaty. 22,30 Transmisja muzyki tauecz« 
nej.

Kraków 422.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry 

poznańskiej, 12 00 Transmisja sygnału czasu 
i kom. 12,15—14.10 Transmisja z Warszawy, 
1410—14.35 Praktyczne pogadanki dila rolni­
ków. 15.15—17,20 Transmisja z Warszawy. 
17.20—17.40 Rozmaitości. 17.40—1830 Trans­
misja z Warszawy. 19.10—20.00 „Godzina au- 
to-recytaaji. 20.00—20.30 Transmisja hejnału I 
komunkat sportowy. 20.30 Koncert poświeco­
ny muzyce francuskiej. 22.00 Transmisja Z 
Warszawy. 22,30—23.30 Transmisja muzyki sa­
lonowej z restaurací „Pavillon“.

Poznań 271).
9-2C—1300 Transmisja ze Zjazdu Zwlązkii 

Miast Polskich w Poznaniu. 15.(5—17 20 Trans­
misja koncertu z Warszawy. 17.20—17.40 Nad­
program. komunikaty. 17,40—18 30 Transmisja 
z Warszawy. 18.30—19.10 Audycja dla dzieci-
19.10 Odczyty. 40 00—20.25 Pogadanka p. t. 
„Co s;ę buduje i oo się będzie budować iV 
Gdyni“. 20 25 Komun kr; meteorologiczny. 20.30 
—22.00 Koncert tnuzviki polskiej, 22.00—22.Í.Ó 
Sygnał czastt Komunikaty sportowe. 22.20-— 
24.00 Transmisja muzyki tanecznej z winiarni 
„Carlton".

jlaâiemaiforzy uwaga'!
Gwarancją dobrego odbioru test biterja ano-1 
dowa akumulator marki „Ergs
Sl«Ę8§l«a<: WS5K«S<*iZEł«!. 44821

chorych na płuca rodziców czy służby, 
zabrudzania się dziecka na podłodze, pod­
wórzu, przedmiotami (zabawkami) wpro­
wadzanymi do ust. przeciwdziałaniu wy­
syłaniu dzieci rzekomo — skrofulicznych 
do zdrojów (koionje dziecięce!) a skiero­
waniu ich na wieś i t. p.

W leczeniu skrofulozy ważną rolę od­
grywa iod i tran rybi. Jednakże naklz'eP 
niejszym środkiem przeciw skrofuiozie 
jest słonce i to wcale niekoniecznie Kor­
skie (n. p. Zakopane, Davos) ale nasze ni­
zinne. o ile odnośny zakład (jak np. pod- 
berliński na parę tys'çcy dzieci) jest od­
powiednio urządzony i kierowany. U nas 
w Polsce takich masowych zakładów ni­
zinnych dla leczenia skrofulozy a szcze- 
ftólnie gruźlicy kostnej — brak (Zakopa­
ne buduje taki szpital). Brak nawet s“e' 
cjalnych poradni dla gruźlicy dzłec^cŁ 
nader potrzebnych, ponieważ rozpozna-' 
wanie gruźlicy dz/ec’çcej wymaga spe­
cjalnej metodyki i doświadczenia. Braft 
nawet u nas zmumûenia dla tej sprawy, 
skoro utworzenie takiej poradni dl# 
gruźlicy dziecięcej w Katowicach rozbi'0 
się o opór czynników, które zajmują si$ 
walką z gruźlicą!

Dr. Krajewski łekarz chorób dziec«
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§Uo ma s^dniai nadzór
iad bractwami %&mUzemiï

Wielo się mówá u nas o stabilizacji stosun­
ków prawnych, społecznych i gospodarczych, 
lecz mimo to niema ani jednej dziedziny życia, 
by nie dokonywały się w niej lub me były 
usitowane przynajmniej cągle zmiany i prze­
wroty.

Przykład tej „żądzy nowości“, tego pra­
gnienia ciągłych nieuzasadnionych, a często 
nawet szkodliwych zmian, mamy w będącej 
na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń Sejmu Śląskiego sprawie zmiany w 
nadzorze nad bractwami gómiczcmi. Bractwa 
górnicze są zupełnie specaijlną i odrębną insty­
tucją • socjalną, która w tonu długich wieków 
wytworzyła się w związku z rozwojem gór­
nictwa- Ńa długo, zanim nowoczesne prądy so­
cjalne zaczęły zmieniać pierwotną fizograwnję 
ustroju kapitalistycznego, już bractwa górnicze 
spełniały w stosunku do górnika, którego pra­
ca zawsze, pełna była niebezpieczeństw i każ­
dej niemal chwili groziła kalectwem lub śmier­
cią, swoją samarytańską rolę. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach ustrój bractw górniczych, 
związanych ściśle z pracą i dolą górnika, roz­
wijał się zupetnSe równolegle z ustrojem gór­
nictwa, a odrębnie od wszelkich innych dzie­
dzin przemysłu i jego urządzeń socjalnych. To 
też mimo wszelkich zmian, dokomywujących 
siię w ostatnich dziesiątkach lał w ustroju prze­
mysłu i mimo ogromnego rozwoju ustawodaw­
stwa socjalnego, mimo wszelkich prądów kon­
centracyjnych, kumulacyjnych itp- zaTówno 
górnictwo jak i bractwa górtrticze zachowały 
Po dziś dzień wszędzie, gdzie tyîlco istnieją, 
swój zupełnie odrębny ustrój na specjalnemu 
odrebnem ustawodawstwie oparty.

ł w Polsce było tak dotąd — 1 byłu dobrze. 
Istniejące bractwa górnicze podlegały nadzo­
rowi ze strony dokładnie z ich ustrojem f z 
pracą górnika obeznanych Wyższych Urzędów 
Górniczych, spory niędzy górnikami a brac­
twami rozstrzygały specjalne Brackie Sądy 
Rozjemcze, a nad wszystkilem ozuwał z tytułu 
swego zwierzchnictwa kompetencyjnego w 
sprawach górnictwa 1 hutnictwa Minister Prze­
mysłu ł Handlu. I przez długie lata zarówno 
za czasów zaborczych jak i za czasów pol­
skich cały ten aparat funkcjonował doskonale 
bez żadnych konfliktów I tarć, ku zupełnemu 
zadowoleniu zarówno robotników jak 1 ich pra | 
cckLwców.

Dopiero ostatnio, gdy Rząd nas« przystąpił 
3o scalenia czyli kumulacji wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń socjalnych i przygotował projekt 
usfervy wszelkie rodzaje ubezpieczenia obej­
mują-v, zapragnął w orbitę nowego ustroju 
ubezpieczeń socjalnych wciągnąć także i brac­
twa górników- Projekt ten jednak, o ile doty­
czył Spółek Brackich, natknął się na tak silny 
sprzeciw ze strony wszystkich zainteresowa­
nych czynników, a przedewszystfciem ze stro­
ny tych, których interesów rzekomo miał bro­
nić, t. j. górników i hutników, że Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej zrezygnowało na- 
razie z podporządkowania Spółek Brackich no­
wej ustawę utfezpie czeniowej i pr řeklo u- 
trzymać jeszcze na dłuższy czas dotychczaso­
wą ich samodzielność-

W międzyczasie jednak, wldc-znie zanfem 
jeszcze Ministerstwo Pracy i- Opieki _ Społecz­
nej powzięło swa decyzję, ukazało aę rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
1 czerwca 1927 r. o przekazaniu dotychczaso­
wej kompetencji Ministra Przemysłu i Handlu 
w sprawach bractw górniczy ch Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej, a kom :!entił{ G- 
rzędów Górniczych w tychże sprawach Urzę­
dom Wojewódzkim. Rozporządzenie to jednak 
nie obowiązuje narazie na Górnym Siąsku, a w 
myśl art. 3 wchodzi ono w życie na obszarze 
Województwa Śląskiego dopiero z _ dniem 
1-szym drugiego miesiąca po ogłoszeniu zgo­
dy Sejmu Śląskiego na to rozporządzenie. Ko­
misja socjalna Sejmu Śląskiego wystąpi ma 
podobno z wnioskiem o uchwalenie rezolucji, 
Wyrażającej zgodę na rozciągnięcie powyższe­
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej na obszar Województwa Śląsk ego, przy- 
czem jeszcze przekracza swoją 1 Sejmu kom­
petencję, proponując powzięcie w tej rezo.ucu 
dodatkowej uchwały, że orzecznictwo w spra­
wach spornych w myśl §§ 69, 70 i d- ustawy 
o bractwach górniczych z dnia 17 czerwca 1912 
roku przechodzi z kompetencji Brackiego Sądu 
Rozjemczego i Wyższego Brackiego Sądu P z- 
jemczego na Wyższy Urząd Ubezpieczeń w 
Katowicach, przy których to Urzęd. h tworzy 
się dla spraw spornych osobne Izby Orzeka­
jące i Senaty Orzekające, oraz że nadzór nad 
bractwami górniczemi powinien ^wykonywać 
Wojewódzki Urząd Ubezpieczeń .w Katowi­
cach. Za mało jest yzidać Komisji Socjalnej 
zaproponować Sejmowi wyrażenie zgody na 
ijSfccinr'n'efie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czy :tei na obszar Województwa Śląskie­
go. tak już obala dotychczasowy ustrój

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY.
bractw górniczych, lecz proponuje mu nadto 
przekroczenie swej kompetencji przez uchwa­
lenie zmiany ustroju Sądów Rozjemczych, któ­
rego to ustroju, jako opartego na dawnej nie­
mieckiej ustawie, Sejm Śląski zmienić wogóle 
nie może, gdyż znťana taka należy do kom­
petencji Sejmu w Warszawie, względnie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Dlaczego Komisja Socjalna z wnioskiem tym. 
występuje, trudno doprawdy zrozumieć- Z 
chwilą, bowiem., gdy Ministerstwo Pracy i 0- 
pieki Społecznej zgodziło się na utrzymanie 
w dalszym ciągu dotychczasowej samodziel­
ności obu na Górnym Śląsku istniejących Spó­
łek Brackich, wspomniane rozporządzanie Pre­
zydenta o przekazaniu dotychczasowej kompe­
tencji Ministra Przemysłu i Handlu w spra­
wach bractw górniczych Ministrowi Pracy i 
Opieki Społecznej, a kompetencji Urzędów 
Górniczych w tychże spray ich Urzędom Wo­
jewódzkim, stało się dla Województwa Ślą­
skiego, przynajmniej narazie, nieattualnem- 
Pozatem trudno się absolutnie zgodzić z wy­
wodami zarówno Komisji Socjalnej przytoczo- 
nemi w uzasadnieniu jej wniosku, jak 1 % wy­
wodami autora artykułu p. t. „Zmiana w nad 
zorze nad bractwami górniczemi“. zamieszczo­
nego w nr. 254 Polon z dn. 16 bm„ jakoby 
uchwalenie tej rezolucji leżało w interesie u- 
bezpieczonych w Spółkach Brackich robotni­
ków. Nie może być berwiem mowy o maco- 
szem traktowaniu Kas Brackich ze strony do­
tychczasowych władz nadzorczych. Nie ich to 
jest bowiem wina, że od irzejęcia Górnego 
Śląska przez władze polskie zgoła nic mie 
zmieniono w ustawodawstwie brackiem, jeżeli 
projekt zmian w tern ustawodawstwie, wypra­
cowany przez tuf&jszy Wyższy Urząd Górni­
czy jeszcze w r. 1925, dotąd tuła się po biur­
kach miinisterjalnych z powodu sporu kompe­
tencyjnego, kto te zmiany ma uchwalić, czy 
Sejm w Warszawie czy też Sejm Śląski. Pro­
jekt ten przewidywał również utworzenie 
Wyższego Brackiego Sądu Rozjemcz-, a więc 
i w tym kierunku dotychczasowa władza nad­
zorcza winy żadnej nie .ponosi.

A już żadnej krytyki mie wytrzymuje, argu­
ment, że we wszystkich państwach europej­
skich, a także i w reszcie ./ naszej Rzeczy­
pospolitej. nadzór nad instytucjami społeczne rri 
'Wykonuje Ministerstwo Pracy. , Argumen ten 
bowiem- słuszny w odniesieniu do wszystkich 
imnycth działów przemysłu, nie może mieć ab­
solutnie zastosowania do ubezpieczeń w prze­
myśle górniczo-hutniczym, które ze względu 
na specjalne niebezpieczeństwa, związane z za­
wodem górniczym, wymagała zupełnie odręb­
nego traktowania & zatem i nadzoru nie przez 
ogólne instancje ubezpieczeniowe, lecz przez 
władzę, która — jak właśnie Urzędy Górni­
cze — dzięki swym specjalnym wihiaomościom 
fachowych w sprawach górniczych, najbardziej 
są do tego powołane i dzięki właśnie swojej 
fachowości i j-ezsurommaści, posiadają i zawsze 
dotąd posiadały pełne zaufanie zarówno robot­
ników jak i pracodawców.

Nadzór nad bractwami górniczemi, o ile ma 
spełnić należycie swe zadanie, wymaga tak 
dużych wiadomości fachowych z zakresu gór­
nictwa i takiego zrozumienia potrzeb górników, 
że jest poprostu rzeczą wykluczoną, by jaka­
kolwiek inna instancja nadzorcza, prócz wła­
dzy górniczej, mogła się z tego ciężkiego za­
dania należycie wywiązać. Pozatem ws,pomnieć 
należy także i o tern, że do zadań władzy gór­
niczej należy ochrona życia i zdrowia robotni­
ków w czasie ich pracy, a ta jej działalność 
stoi w ścisłym związku z zadaniami bractw 
górniczych. Tej fachowości d tego zrozumienia.

potrzeb górn. żadna inna władza posiadać nie 
może, chyba że obsadzi się ją również górni­
kami j w ten sposób zupełnie niepotrzebnie 
obciąży budżet państwa nowemi znacznemu 
wydatkami-

Jednem słowem, z jakiegokolwiek punktu 
widzenia będziemy patrzyli na tę sprawę, nie 
znajdziemy an tecme go słusznego argumentu, 
któryby przekazanie dotychczasowej kompe­
tencji władz górniczych w sprawach bractw 
górniczych Urzędom Wojewódzkim uzasadniał. 
Napewno żaden robotnik ani żaden pracodaw­
ca, gdyby go o zdanie zapytano, za taką zmia­
ną by się nie oświadczył, już choćby dlatego, 
że w żadnym może zawodzie przywiązanie do 
usta'onych tradycją form prawnyah i obycza­
jowych nie jest tak silne, jak w zawodzie gór­
niczym. I " to jak kto, ale właśnie Sejm Ślą­
ski, Sejm dzielnicy wybitnie górniczej, powi­
nien mieć zrozumienie dla tego przywiązania.

Górnik.

Wiadomości gospodarcze.
WYDOBYCIE WĘGLA W ZAGŁĘBIU 

ŚLĄSKIM.
Wvdobycie węgla w Zagiębiu Śląskiem za 

ubiegły tydzień (10.-16. 10.) wynosiło 573 092 
ton, zaś ogólny zbyt z wlasnem zużyciem i 
deputatami 566 633 ton. W ciągu ubiegłego 
tygodnia wywieziono zagranicę 203 577" ton 
węgla.

Zapotrzebowanie wagonów w ubiegam ty 
godniu wzrosło dość znacznie bo do cyfry 
7 919 wagonów dziennie, kolej natomiast do­
starczała po 7 688 wagonów czyli nie pokryto 
3 proc. zapotrzebowania.

W pierwsze] połowie października ogólne 
wydobycie wynosiło 1 228 035 ton. zbyt zaś 
z wlasnem zużyciem i deputatami 1 267 287 
ton. W pierwszej połowic października eks­
port węgla górnośląskiego osiągnął cyfrę 
40 868 ton, zaś zbyt wewnątrz kraju 727 743 
ton. Cyfry dotyczące pierwszej połowy mie­
siąca wskazują na zwiększenie się wydobycia 
węgla w stosunku do września pod wpływem 
powiększenia się zbytu na rynku wewnętrz­
nym. Eksport węgla kształtnie się na pozio­
mie wrześniowym. Przypuszczalnie w paź­
dzierniku wydobycie węgla zwiększy się o 
100 000 ton i osiągnie cyfrę 2 550 000 ton. W 
kołach przemysłu węglowego panuje tenden­
cja doprowadzenia wydobycia do stanu przed­
wojennego t. j. 2 660 000 ton miesięcznie, a 
to przez wzmożenie eksnortu. Szereg przed­
stawicieli górnośląskich koncernów bawi obec 
nie zagranicą i usiłuje nawiązać bezpośrednie 
stosunki z _ rynkami zagranicznemi, aby za­
pewnić sobie większe i na dłuższą metę obli­
czone dostawy. Z drugiej strony tut koła 
przemysłu węglowego czynią silny nacisk w 
kierunku przyspieszenia budowy portu w Gdy 
ni, oraz linji kolejowych, łączących zagłębie 
węglowe z portami.

W Si RAWIE SKRÓCENIA PODRÓŻY Z 
POLSKI DO PRAGI I WIEDNIA.

Specjalna sekcja międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie czasu na kolejach, omawia 
propozycje polską, dotyczącą takiego połącze­
nia pociągów polskich i czechosłowackich,

KANTOR WYMIANY
Juijana Langera

na ,

DWORCU GŁÓWNYM
(odjazdowym) w WARSZAWIE.
Czynny codziennie nie wyłączając Nie­
dziel i świąt od 8 rano do 12 w nocy. 
Kapno i sprzedaż walut ł papierów 
proceň;jw ściśle według kursu giełd.
Sprzedał losów Loterjl Państw.

któreby skróciły podróż Lwów — Praga —< 
Wiedeń o 4 godziny. W konferencji biorą o* 
dział przedstawiciele ,3 państw.
SOWIECKA ORGANIZACJA »JAKUPU ME.

TALI W CZECHACH.
„Trybuna“ donosi, że handlowa misja so­

wiecka w Pradze utworzyła specjalną sekcjo 
pod nazwa „MetaloimpoTt“, mającą na celu 
zakup metali i artykułów metalowych- Przy 
tej sekcji działać będą dwaj inżynierowie so 
wieccy specjalnie wydelegowani z Moskwy,

WYBITNIE BIERNY BILANS HANDLOWY 
NF MIĘT

Bilans handlowy Niemitc za m. wrzesień 
wykazuje, iż nadwyżka importu na ekspor­
tem zmniejszyła się, pomimo to jednak jest 
jeszcze bardzo wysoką. Nadwyżka ta wyno­
siła w sierpniu 292 milj. mk., zaś we wrze­
śniu spadla do 242 milj. mk. Cala nadwyżka 
importu nad eksportem niemied tn od po 
czątku br. wynosi okrągłe 3 miliardy mk. 
Ogółem eksport niemiecki osiągnął w ciągu 
września cyfrę 933 milj, mk.

CZESI EKSPORTUJĄ WĘGIEL DC NIEMIEC 
W ZWIĄZKU ZE STREJKIEM GÓRNIKÓW« 

Między zarządami kolei czeskich I niemiec­
kich doszło do poTOzunťenia w sprawie wy­
pożyczenia Czechosłowacji pewnej liczby wa­
gonów niemieckich dla przyspieszenia tran­
sportu węgla do Niemiec w związku ze stroi­
kiem robotników górniczych.

NIKŁY STAN OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE 
Według prowizorycznych zestawień, spo­

rządzonych przez Biuro Zjazdów Instytucji 
Oszczędnościowych w Polsce ogólna suma 
oszczędności w kraju naszym wynos'ta w 
końcu roku zeszłego około 440 milionów zŁ, 
a więc na głowę ludności około 15 zł. W po­
równaniu z naszymi sąsiadami z zachodu Jest 
to cyfra niezmiernie mała. W Czechosłowacji 
np wynosi ona około 1 tys. k. c., w Niem­
czech około 50 mk., we Francji — zgórą 271 
fr. fr., w Szwaicarji — zgórą 66 fr. szw. Le­
piej »stoimy pod tym względem tylko w po­
równaniu z Sowietami, gdzie oszczędności 
nie dosięgają nawet 1 rb. na głowę «

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa. 22. 10. (PAT) Papiery państw.* 

5 proc. pożyczka konwers. 65 00, dolarówka 
58 50 — 59 00, 10 proc. pożyczka kolejowa 
103 00, 5 proc. pożyczka kolejowa konwers, 
63 00 — 62 25 — 63 00. 8 proc. listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92 00 — 93 00 
8 pr )c. listy zastawne Państw. Banku Rolne­
go 93 00, 8 proc. obligacje kom. Banku Gospo 
darst-wa Krajowego 92 00 —■ 93 00. 8 proc. 
obligacje kom. Państw. Banku Rolnego 92 00.

Warszawa, 21. 10. (PA-, > Akcje: Bank Dys 
kontowy 136 00, Bank HanJlowv 124 00, Bank 
Polski 156 50 — 158 50 — 158 25, Bank Sp. 
Zarobkowych 95 00, Elektryczność t03 00. Si­
ła i światło 110 — 11100. Gosławice 7800.

Berihi, 22. 10. (PAT) Dewizy wschorfelef 
Wypłaty na Warszawę ! Katowice 46 85 — 
47 05, na Poznań 4o 90 — 47 10, na Rygę 80 73 
— 81 07, na Rewel 1 12 — 1 126, na Kowno
41 535 - 41 715, złoty, noty większe 46875 -
47 275, złoty, drobne 46 80 — 47 20. , j

GIEŁDY TOWAROWE. * ' 
ZROŻE.

Poznań, 22. 10. (PAT) Giełda zbożowa! 
żyto 37 50 — 38 50, pszenica 4650 — 47 50, 
jęczmień 33 — 35 00, jęczmień brow. 40 00 —-
42 00.

Berlin, 20. 10. (PAT) Giełda zbożowa? 
pszenica 245 — 248 00, żyto 248 — 250 00, 
jęczmień brow. 220 — 267 00, ow’es 204 — 
217 00, kukurydza 192 — 194 00 mąka pszenna 
31 50 — 34 50, mąka żytnia 32 50.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowic*

1¥® TOI f AMI A DffjfniZ z dnfn 22. X. 192? r.
DEWIZY

Ł-< O£."o
Parytet 
w zł.

Notow
za

s Ułamani j

•>mim fonio

Katowi­
cach

Warszawa 8 100 zł.
Katowice 8 ___ 100 zł.
Gdansk 6 113 lOOGd.gld
berlin 7 123.45 1 R.M.
tíelgja 5 1/2 100 100 fr. b.
I 'Ukareszi 0 100 100 L
Budapeszt 6 105.01 100.000 t *
Holandia 3'/. 208.31 100 gd. h.
Kopenhaga 5* 138.88 100 k. d.
l-onovn 41/2 25.22 1 Ł
New-Jork 31/! 5.18 1$
Paryż 5 100 100 h. fr.
i’raga 5 1Ü5.Ü1 HJO i um-
Rzym i 10U 100 1.
Szwajcarja JVł 100 10bfr,szw.
cztockńolin 4 138.88 1UUK.SZW.
Vóiecien 6 '2 105.01 UW szyi

124.45

359.65 
239.60 
43.54 
3.92 
B.10 

26.435 
43.87 
172 41

126.14

123.83

357.85 
238.40 
43.32 

“88 
k.,92 
26 35 
46.03 
41.55

125.52
*) Stopa procentowa federal Reserve 0łtŁ

Gdańsko Berlinie bandynle Nowym
lorko faryia Pradze Zurychu Jleönlo

47 05 
47.05 

81j8
5a36
73,30 

168 62 
112.38 
20.416 
4.191 
16.46 
12.418 
22,925 
80 36 
112.94 
59.20

43.53

20,39% 
34.991/j 

733
27.34—

12 10»,i«
18.17%

23.83'/«
13.93

49.24 —
26.31 - 

4 877/ł2
4.S7»/i6
124.03 3.92*,«

16 .43
8911 5,46*/»

25.25*/, 19.2974
I* 07% 26.95

34.51 - »->
••) Ustalone przez Bank Śląski

58.125

123.80 
72.18 

3 35 
99.675 
CÛ3.575 
139.- 
25.25*/« 
5.1835 

23 J5 
15.36 
28,34

139.60 
73,135 

— Rannue de S”'«łe

KONJAKI
V. SO. F.

Jubileuszowy — Pćs. Spéciale 
Im-ak Méd'nnal - Winiaki mizszanej

ÜÄ ÜAOY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN TOW. AKt. SŤAROOARO

wöbkl - LIKIERY
Stełewa — Starka — Żytniówka 

Bana« — Morelówka
Grand Ca-dinal - Cordial Médoc

POMORZE Z A-L. 1S '+6.
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UWADZE ROBOTNIKÓW i pracującej INTELIGENCJI I
KanSfew jame K«ł»ff’«lF|w - “"’t 81 m I «9 as

F. MAGDZIAR2 I KOWALSKI
esl WSęl.'!3 SBWÏi 'nr«m 14,, B. K». iS AÏ® W H C W. ffiüflll||||lll■lll^l■IIIIIIIIP'lllllllll^llllll 1111111111111 BBBBjaMMMM

NCWO OTWORZONY DZIAŁ KONFEKCJI / Dostawy: Dla przemysłu Górnośląskiego i Dąbrowskiego / Ubrania robotnicze, 
obuwie dla Górników, PALTA od 36 zł. 40 gr, UBRANIA MARYNARKOWE od 26 zł. 40 gr. KURTKI CIEPŁE itp. KONFEKCJA

j&a«a rs»ï»<s®iSa®tc2s:i5«la 8 «irr^niffaficaEaicli sga<eci«æSBa®£ ffcai^sà.
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. K—i— namiMiwniTi---**"“   mm«««

imy do i.klasy 16-tej Polskie] Pań­
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znane; ze swego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze 6iR]iS0ii35‘
ii*g#© ïëüsîMï 86r«ł ts« - Rai*
Blbe«« S. St. latawice, S».
lana 13 lub w oddziale tegoż 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26,

ťl6ft’ita iv^ratia r.h
6 5:0.000
oraz wygrane po zł.40.I.UQ0.250, 00 
100 000., 75.000., 60.00t)., 50.000,4- LOOMk, 
30.GÇD-, 25.000., 15.000., 10 000, 5.0C0., 
itd. na o^ómą sumę st. 1*ÎL<I 4.9Ą0 
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Co drugi ios wygri wa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szam Oraczom zgórą 

iirsy miliony ii 
U nas nikt przegrać nic może. 

Ceny losów pozostają niezmienionej 
Caty los zi. 40, pół losu zł. 20, lU losu 
zł. 10 Zamów ema pocztowe za­

łatwia się szybko i dokładnie.
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.
ciąilafrcJe Ł «lasy oû3ç<Mç *lą
tfn’a 10. ł u. Uj£gaigfl r.

H lyin Mip.'iici! w>twś i miiishć ''ntl wij:

Zamówienie
Pabttlury EM!. M\\ Sůr.fnzo-Hiiln. S k
mi - w Katowicach

:: ' r" ul Sw. Jana 16
Zamawiam do I. klasv 16.1.oterji Państw.

----------------- ćwiartek losów
‘ ... ...... ..... —— połówek „

........... ........ — całtch losów
Należność wolaeam na konto czek. P.K.O. 

Nr. 304761, lub pobrać pocztą.
linię i nazwisko---------------- —..........._

Dokładny adres..........................
P. I

ďmn. «m«<irfiuamuMÆa»LHWt>g»aii

Zamiast kart!
Za życzenia składane nsm z okazji 

ślubu, wyrażamy niniejszem nasze naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Rydułtowy, w październiku 1927 r. j 
Mistrz obuwia

jjh Sola i łasa Miga
z doniu Langrzik.

«HORTS RiFřřWir.
Kromki ©Ism codziennych. prowadzą stalą 

rubrykę satnobójstv/. Czytelnicy piwn «Umy­
kają się bardzo częs+o z komentarzem dc licz­
nych wypadków odebrania sobie życia, że 
przyczyną tragedii tego lub Łjjkko człowieka 
byt—, rozstrój nerwowy. Lekarze całego świa­
ta, walczą z tym chorobowym stanem u srwottoh 
paojentów, którzy jako chorzy na nerwy, są 
Jeszcze uleczalni.

Ile dni w roku, tyle bezsennych nocy spę­
dzają chorzy na nerwy, a podczas swoich cier­
pień myślą tylko nad tern, jak je skrócić Jak 
położyć kres bezgranicznym mękom. Rozina- 
tego typu bóle głowy, szum w uszach, jak'oś 
nieokreślone rysunki przed oczami, kurcze 
mięśnii, zaburzenia w trawieniu wszystko to, 
stwarza niezdolność do pracy, a Jest objawem 
chorych, wycieńczonych nerwów.

Ludzie powojenni, to materjal znakomity 
na chorych nerwowo, to falanga stałych by­
walców w poczekalniach lekarskich, to kadra 
samobójców.

W walce o zdrowe narww, o odrowe ipwko- 
lemts na pieiwszy plan, wysuwa się oryginalny 
środek leczniczy, znany tia szerokim śwaecie 
pod nazwą: K o i a- L e c 11 h in.

Liczne świadectwa stwierdzają, że Koła- 
Lecithin, stwarza jako środek leczniczy nieraz 
cuda, doprowadza właściwe substancje odżyw­
cze do najdalszych punktów obiegu krwi, do­
daje otuchy, utrzymuje człowieka w świeżości 
i młodości. O skutecznem leczeniu, przekonać 
sie łatwo każdy może. jeżeli w ciągu najbliż­
szych diwtich tygodni nadeszle do firmy:

E PASTERNACK, BERLIN S. O.
Michaelklrohplatz 13, Oddział 278. 

swój adres lub adres kogoś ze znajomych, 
a Wówczas otrzyma 
zupełnie beznlattdo

małe pudełko Kola-Lecithinj j poucza­
jącą broszurę- W broszurce tej znajdują się 
wskazówki dla uspokojenia :horych nerwów, 
napisane świetnie przez lekarza specjalistę, 
który sam wsic/ył z* swojetni choreml ner 
wami. Nie należy tracić sposobności i jaszcze 
dziś zamówsó próbne pudełko Kola-Lecitfiiin.

____________________ Bg. 1710,

Wapno, Cement Gips,
Trzcinę sufitową, Rurv kamionkowe-cementou e 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
F tyly terrsfeotowa i ścienna, 

Licówka, Płyty cementowa 
i Kiinkiary telazna,

Robsrł Šírali, Halowlct
Biuro i Składnica Wo 46ł 

mzy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2i9?

5 ć^aieś
Miel zamsze

i iPBzędzie.
XůmtUWWmW Tu ira!

rat mi. mi hm liftHMyfÉ

Szymona l Leona Bienenfelda 
w Katowicach. ulica Peprzeczma 14, 1- piętro. 

Przyjmujemy
wtośrelc z^mówieuii* w zakres kuśnierstwa 
wchodzą^- v wtaînych jak réwnlei powierzo­
nych bu- .-liaww. i

SproJoJooéS: Firlřa damski«. 
Wykowjjft. v vsdliut najnowszych modeli pa- 

ryskleh i w,edsńskich.
Ceny a4«î<ie. C«ny niski«.

Upraszemy P-T. JCisntole o liczne odwiedziny

SZKŁ0-K8YSZYftł.V

BŁCT«
KATOWICE UL.JmAIA2B

_ TOWARY SKfiRZAtiE 
PERFUMERIA

T,EADiO“a
K£rcf»/.-8&^tfca

Telefon 792. ul. Mielęckiego 27 Telefon 792 
Fsbiykują pod gwarancją:

e-tieJłaiżrif ancííwe «Je ,€tu«wsic ■ 
hl««« r*#ï«îi J»“ również s»«îcrje do îa«m» 
elfkir BICST«nYOY9Vi:h dla caej Polski. 400*

Éua«îfÂ*f«SÏ
wie, źe najlepszym środkiem odż wczym alt 

dzieci, zalecanym przez leksrrv jest“

Stfłaa řaicr l tśspctiiss?

Jan mi&rjtlsüi
Król. Huta, uL Piłsudskiego 1

Rok za-ożen a 1904-
"‘.iecam P. T. klijenteli swój obtlcie zaoipa- 
trzony skład w piei wszorzędne futra krajowe 

i zagraniczne.
ffle’îf1 ryijôr hapemszy 1 czobcK.

Wsîfiîtîc rtftc r »îiâitîterôh’E.
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

_ we wtorek dnia 35 października 27 r. o go­
dzinie 12-tej w poludiii. będę sprzedawał w 
Siemiamowi-ach, przy ulicy Sobieskiego w po­
dwórzu spedytora p. Nowaka na-.,tipują-,e 
prz-Qimíoty:

- ;5tót wysiżyifcwy- z aparatem do pity a, 
5 ’ bbrâizÿ, Tawý' kórą obiti; I maszynę ao_ 

szycia, 1 łóżko (żelazne) i 1 leżankę, 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę. 

Katowice, dni- 22 października 1927 r.
W i s t u b a. komomk sądowy 

w Katowicach, tri. Warszawska 65.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W poniedziałek, dnia 24 października b. r. 

o godz. Jl-tej przed jo., będę sprzedawał w 
Nowet./si przed oberżą Kruożka 

1 kanapę.
Zaś o godzinie 2-giej po poi. w No we]wsi 

przed oberżą Grundaja
1 zegar stojący. 1 maszynę óo pisania sy­
stemu ..Regina“ i większą ilość garnków 
fajansowych różnej wielkości 

ptffcj!leżnie najwięcej dającemu za gotówkę: 
Grupa, komornik sąctowy w Kaiowicacb,

2@ milionáw
wiBSfBnsÄBRor

16-tej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej

Losy do i. klasy 16-tej Loterji 
Państw, są do nabycia w naj­
szczęśliwszej, największej i naj­

starszej kolekturze

francfszba Mola
Krůfowska Huta Wolności47 
Tel. Nr. 1634 P. K. O. Nr. 305-098.

Gftéwna^ wygrana
650.000 ił.
Wygrane po400 000 z!., po 250.000 
100.000,75.000,60.000,50 000 itd.
lioMy 2’$i tos mas! wj grać!

Cena losów niezmieniona.
1/4 losu zł. 10.—
V2 losu zł. 20.— 
ńi losu zł. 40.—

Kup los u mnie, a uszczęśliwisz 
siebie i swoją rodzinę W osta­
tkiem ciągnieniu kolektura moja 
wypłaciła szczęśliwym nabywcom 

kilkaset tysięcy złotych.
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
4049.

Środkiem komunikacyjnym go­
dnym europejczyka XX-go wieku

to SCBMSBOlOÍ.

m
Magistrat m. Król. Huty rozpisuje konkurs na 

dostarczenie 17 płaszczy, ló zarzutek (peleryn), 5 
kurtek i 6 par spodni ze sukna ciemno granato­
wego dla wachmistrzów policyjnych.

Oferty pisemne z próbkami sukna wnosić na­
leży do i ’( licji Miejskiej w Królewskiej Hucie do 
dnia 31 października 1927 r.

Królewska Huta, dnia 19 października 1927r.

JSia
(—) Dubiel.

im mm\m

100 000 m. kw na polskim Oór- 
nym Śląsku w całości lub częś­
ciowo natychmiast do sprzedania 
względnie zamienię za odpo­
wiednią n emchomość na nie- 
nreckiin Górnym Siąsnu. 1492

fr. u, imicB

CsLylji Hctimis. Kaîiiwice. KościuszKi 5
loleca 

na
we wielkim wyborze:
łulsUes, kufiiiy doniczkami!
W ązanki po cenach niskich
U »aga! Ola paná.f II45I4Í4 tiiiia.

dokładni? ïcsîcJç Jęiyjja 
JISlíHliíl'®. Ofeity nadesłać 
pod Bieoias-Hutniczii nr. S

fiOŽAElCA. 4497 Ftądruk

i|l©SICll€
PliâifCIlCÎ

Dyrekcja Kolei Państwowych 
zamierza przysłanie do budowy 
wąskotorowe) linji kolejowej 
łączącej hutę „Kunegundy“ z ko­
palnią „Wuje*“.

Odnośne plany, wykazy i onisy 
budowy są wyłożone do wglądu 
lublicznego od dnia 24 paździer­

nika do dnia 7 listooa.L 1927 r. 
w Magistracie miasta Katowic, 
ul. Pocztowa 2, pokój 56, co- 
Jziennie od godziny 10 12 z wy-
l-.t-iem niedziel i świąt

Ewen ualne zarzuty przeciw 
projektowi budowy mogą wnosić 
strony interesowane piśmiennie 
lub ustnie do protokołu w pod­
pisanym Magistracie do dnia 
S-go listopada 1927 r. albo też 
u Przewodniczącego Kom sji, 
która zDierze się celem obe ścia 
o ojektow.nej traiy kolejowej 
dnia 14 listopada 1927 r. o godz. 
10 ej na dworcu kolej. Katowice- 
licgucice.

Zarzuty wniesione po ukoń­
czeniu czmności krmi.yjujcń me 
o.dą rozpatrywane.

Katowice, dnia 22 10 1927 r.
raaglvfta «ud.

Inż. Sikorski.
Ridca Budowniciwa Miejskiego.

N061 0T1IE
szc/uplcją poa'i ci u p -m i.!v „Hel 
Nol'1 dc nabycia w aptekach, dro- 

guerjach i Peifu/neijach. 
Główny Skład: Drng,!er:a Krakov 

Czerwony 33, Tc!. 351®,

5999999999999999^
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Przewffirtinema nncbowleňiíwn 
wszelH'm orgaisizac’om snofecznm H.az 

ifom i Stowarzyszeniom zawodowym
naiunrzeimiei podaję do łaska wei wiadomości, że dla wygody 
Stan. *.#rziM!ń\f wymienionych Stowarzyszeń otworzyłem 
w dniu 1 października b. r. agenturę, którą powerzyłem 
mojemu przedstawicielowi o. BmilH łaWOWi MlMklHt OH

w Królewnie) Hatte uL Ks. 12. Teł- 211
Dziękując za dotychczasowe względy proszę zarazem o łask. 
dalsze poparcie mojej nowej placówki i pokrywania twych 

zapotrzebowań w wyżej wymienionej agenturze.
Z głębokiem poważaniem

Poznański Zakład Hallów MntycnyGh
Jul. Zlmniss 

właśc. Jan Luglcnkl
Poznań, ni. 27 Grudnia 18, I. piętro, dom tylny, TsL IMG.

Adres telegraficzny: Rpcznutiatt Poznań.
Powołując się na ogłoszenie powyżej wspomniane) firmy pragnę 
zaznaczyć, że wszelkie zamów enia uskuteczniać będę ku dobra 
ogólnemu a przedewszystkiem starać się będę nalwybrednie'- 
sze wymagania tak KaWlltefSlVClI jak i HOWtCtl klltu.th 
w ta .niujśct indowoiSć. ummcineit wykonaniem. 
JfHesnfą m»terlflła a przedewszystkiem Bujnltninl 
Cenami Zjednała sobie wyżej wymieniona firma nietylko roz­

głos lecz największą ilość zamówień nawet z zagranicy.
Z poważaniem

4480 Bronisław IgllAikl.

Ausfrjackte przedsiębiorstwo przemysłowe
poszukujeP T. Firmie

Karol Schwabe na Województwo bląskie
dla nlBmzBtulaląeycłi Initrumenfdw chirurgicznych,

który wł da językiem polskim i niemieckim, a jest dobrze 
obeznany w urzędach i szpitalach. — Oferty z podaniem 
pretensyj i referencyj pod , fMrurgja 44Î5" do Admini­

stracji niniejszego pisma. 444

Odlewnia dzwonów w Białej k/Bielska
Odlewnia dzwonów Karola Scnwabego w Białej 

województwo Krakowskie wykonała dla Katedry 
Tarnowskiej dwa nowe dzwony o wadze 1644 kg- 
Dzwony te w tonacji Fis. — A do dzwonu 3-go 
uratowanego przed rekwizycją austriacką wionie „D“ 
pięknie dostrojone wykonała Firma w terminie umó­
wionym bez zarzutu a ponieważ i harmonja dzwo* 
nów |ak orzekli znawcy, piękna, przetc miło mi 
przesłać to uznanie i

podziękowanie
i polecić Firmę innym kościołom.

Tarnów, dnia 6 października 1927 r.

Ks. K. Mazur,
Kan. prob, katedralny. mm

Wytwórnia Kołder i Materaców
Przylmuje tlą taki* Kołdry 
I Materace do przerobienia

Jan cygancH liniowiec K£o$clu*iK!l4
Urzędnikom państwowym

i komunalnym udziela się kredytu na rpłaty ratami.

Najtańsze

gutyn iwanego
■BMnHBBBHHi

Księgowego
I«|âàBEC

i wyroby tapto-rskie poleca na 
dogodnych warunkach.

Warszawski Skład Hebli
KatOWiCB Młyńska 5 

Królewska Hula ul Wolnold 1.który musi złożyć od­
powiednią kaucję i 
który później wejdzie 
w skład Zarządu, 
poszukuje od zaraz

Po'sliiBenhliÉwv.Mislfl*

Kaj eaîsv w świeci śrotfełc la cirszczcnia 
metali- szy», laski, siKła 1 marmurów

B wybarowa wosKuwo-leraen
liiivSiiÄ tynowi oeila do ©buWia- 

ii wosit© fa zaprawa 
ü?533d dt> ooflłóń 

ffs, «»«r44 proizf».sJJf. do szorowania.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

B,ce»B*ca!r«a Słe&zsBoamel
Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

KRAKÓW
nîlea SzewsRa 13 a

wysyła mandoliny 
włoskie 25-30 ri 
skrzypce ze smycz-

ÆfJiS» kem od 22 zł, har« 
V (fc&M monje ręczne; 2 re* 
’ mW pstry 25 zł. wiedeńs­

kie i-rzęd. 35 zł. Ore precyzyiny 
_ łańcuszkiem 13 zł. p>«ki Ros- 
kopf zegarek „Emigna" 22 zł. bu­
dziki M zł. Cennik Ilustrowany 
darmo i opłatnie. 4439

Do nabycia w składach elektro - technicznych, HFrcistorti
poszukuje poważne przed 
siębiorstwo przemysłu me­
talowego w Warszawie. 
Oferty pierwszorzędnych 
sił, mogących się wyka­
zać poważną praktyką na 
samodzielnych stanowi­
skach, należy nadsyłać do 
T-wa Reklamy Międzyna­
rodowej, Warszawa, Mar­
szałkowska 24 sub; »Wy­
rób masowy*. 177.1

Mara w aro wadiom firm*,
istniejąca od 50 ciu lat, z olbrzy­
mim lokalem, sklep z wystawami 
i składy z odpowiednim persone­
lem w Warszawie na Nalewkach 

przyjmie
Nakład wyścielania I lakierowa- 
“ nia samochodów, koce samo­

chodowe
äESruno jDfirig

mistra siodUrsId 
Katowice, 3-go Maja 35. Te!. 1552 

Stale na składzie: 
koce na deszcz, uprząż dla koni 

w jazdowych i roboczych.
Howcezesaa dcKoracla 

poKotawa-
Przerabianie i wykonanie nowych 

mebli wyścielanych. 
Specjalność: roboty linoleów«.

Bagłtiośfl BaetnoćCl
Olbrzymi wybórPoszukuje się natychmiast

z własnych pracowni na 
bardzo dogodnych warun­
kach w czasie potrzeby 
przyjeżdżamy do Szan. P.T 
Klejentów udzielamy każ­

demu na raty
t*. Szabas, Sasipiw
ul. 3. Maja 21. Lp. vis a vis 
dworca kolejowego w p. 
bramie Telefon Nr. 759

I MlKn dztewii 
Ślusarzy 
i znacznftta

z dłuższą praktyką dla 
konstrukcji żelaznej 
Zgłoszenia w Sp. Akc.

IlEvaior" KafBwîüB KamîBiina 4.
Magistral mtasta Zor
rozpisuje konkurs na posadę

wakującej od zaraz.

Refłektand zechcą swoje podania z uwierzy- 
tełnionemi odpisami świadectw wnc sič do 
Magistratu aż do dnia 1-go listopada b. r.

Przy równych kwalifikacjach ma­
ją Górnoślązacy pierwszeństwo.

Żory, dnia 18-go października 1927 roku.

F2«siŚ ä $ tf B*oiL
(—) A, Ros tek,

burmistrz. 4479

wmHmrmwmwrSrrwrwrn$
gg „Atlantic“

ul STtlcklerolcza 8 iKdłoroiCG telefon 9Tr 1338

I 1
i
1

W niedzielę, dnia 23 października dr. 
od godziny 11 i pół do 2 popołudn.

= 1*1 AT INCR =
PROORAM NADZWYCZAJNY 1

f 1 Wielki zespół powiększony przez członków katowic­
kie] opery. — W następną niedzielę pierwszy wy

Oisg
stęp harf nistki ■ solistki Pani GUTTER \Á

i S

1141
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STAROŚĆ NADCHODZI
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagań nie doku­
cza i nie zagraża także w przy­
szłości Cud ten, który jest jak- 
gdyby przedłużeniem młodości, 
daje się urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowanie

©VOMÆLTJ
Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie wartoś­
ciowe substancje odżywcze mle­
ka, Jaj, słodu i kakao, jest nad­
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywkę 
dlą organizmu, którego spraw­
ność z wiekiem słabnie.

Sprzedał 9 aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. WANDER.T.A., BERN
(Szwajcarią)

Próby na tądante wysyła gra* 
fia przedstawiciel na Dolskę.

L FAVRE, WARSZAWA
Rymarską 16»

♦

♦
4
♦
4
♦
♦
♦

pod gwarancją niemożliwe
po wypłukaniu jamy ustnej opatent. anty- 
— — septy czną wodą ustną — —

ïïllîiiiiî

4
4
4

PALENIE TYTONIU

UITJNICOTON
Do nabycia w drogerjach, aptekach, 

fryzjerniach lub wprost w
F-ie SFINKS, Ustroń
Chemiczno kosm. przedsiębiorstwo

Cena I U. 4. sł. Prospekty wysyłamy bezpłatnie! 
„A NTINICOTO N“ w mniejszych ilościach 
wysyłamy za poprzedniem pr-ekazaniem gotówki. 
Zastępców na własny rachunek przyjmujemy we 
wszystkich większych miastach. 4493

4
4
4
4
4
4

I
t"4

99
U

Ecaisaisi, ul. ZuKiftufsfoiii 3.
Przyjmie reprezentacje poważnych firm branży technicznej. Posiada 
w śródmieściu frontowy własny lokal wystawowy, magazyny w 
wlasrijni demu. — Na żądanie możemy dać gwarancję hipoteczną

©©PI OBUWIA
ri. sísiskcíess* * król. huta

ulica Wolności 22, obok Apteki pod Lwem. 
Telefon 1187.

Poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju 
obuwa w najnowszych modelach i kolorach.

Stały napływ pierwszych nowości — — —
— — — wyrobów krajów, i zagranicznych

Uwzględnia się spłaty ratami.

A

/

a

^ d*' /vX/ V 4»

,cv* Ar

A Aj? »*

xř vař <ï°

jf&K*
N>V y O0

A

4

à? . A

vy

^ «O* 4P” Xï^ xř' vù'' '-X ,
Í NA4* 4^
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JENRALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I W.M.GDAŃSK : " AUTO-KONCERN” WARSZAWA 

SALON WYSTAW DWY : WILCZA 9-A TEL. I23-27 . BIURO : WIERZBOWA 8 TEL. I23-29 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A

Firma nasza zreorganizowana i roz­
budowana na towarzystwo akcyjne 

poleca się do
I. Przewozów mlediynarodo.

wych. Tansoort wyrobów gór­
nośląskich drogą lądowa, rzeczną 
i morską, oraz towarów i snro- 
wców z zagranicy do Polski.

II. Składowania tranzytowego,
(lenia, Inkasa, Składowanie 
towarów tranzytowych i impor­
towych, clenie, inkaso, własny 
dom składowy z własną bocznicą 
kolejową.

Miedzynarodt jrych trans­
portów mesil I spedycji.

’ Opinja, jakiej zażywa nasza jir 
ma, jako najpoważniejsze przed­
siębiorstwo tego rodź; u, daje 
gwarancję najlepszej obsługi.

III

Emin ücklng
Spółka Akcyjna

Katowice, ul. Kochanowskiego 3
Telefon biura: 2062 

„ składu 464
Adrts telegraficzny; Transtflcking.

a * AAÀAÀAAÀÀÀAAÀÀAAAÀÀÀÀÀÀAÀAAÀ*
<■-

1

Fabryfta Siolarsha
■K

(Pódlcie) W KĘTACH (Podlesi.)
przyjmuje wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
po przystępnych cenach. 
Kosztorysy na żądanie!

W. SZAIAfiEK
aVVVTTyVTTVTYVVTTTTTTTTTTTTTTVS

ř

i

^ ICttl»0
noc. -

' RřřOriMACKIF pigiiłKi i mar^Mooflih
znane od 1602 roku.

Rega u ą żołądek, chronią od 
reumat) aa, cierpień wątroby, 
nadmiernej otyłość, artretyf no
uderzeń (JrW> do głowy, uśm; e- 
rzają bemorOiRf. czyszczą Krew 
i przy sk onnościach do obstrukcji 
są łagodnem środkiem przeczys ■ 
czającym. Użycie 1 do 2 pigułek na 

Cena pud._Zł. 1.35 wyrobu apteki.
Warna*!fiarciewsu — Tunyft* »■-

Trębacka 4.
Żądać w aptekach i składach z „Zakonnikiem

ĚŠudsški
Zegarki męskie i damskie

Obrączki säubne
Kolczyki

największy wybór. 
Ceny niskie.

PlJanutta
Katowice

Jl. 3-g© Mma 13,
fzycie, przeróbki i od- 

H ÍISR (S świeżame podług naj­
nowszych modeli. Robota solidna. 
„FU PRO“, Szopena Nr. 2,

Baczność I Baczność!
Olbrzymi wybór

nmu

z własnych warsztatów na dog-o 
dnych warunkach poleca:

Ł Winnier, nyim!K
przy starym kościele. Tel. 1044

■iticslęczKie
m &

pierwsza wpłata 39.00

f?OKn*r^-
je Marcinkowskiego 5.

t "VT

!

v
h
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m ÏZP.ES2S SCIE $l|
% CfliSSZwiłlili dSfafííRISSof, 

wpohftisn^ii przsz 
1 zimno, Kurce i kurz.

PASTILLES
VâLQA,

sprzedawanych wy Tocznie 
w pude>Jti'ch 

z narwą

VALO A.
flj*l W sprzedaży w aptekach i 

•kładach aptecznych.

i ukutaiF - Gdmf adzenie
l^ovte objawienie natury

Odmłodzenie przedwcześnie
starzejącego sie ku uraînego człowieka.
powinno zawsze i przedewszystkiem jednocześnie 
być zapoczątkowane przez krew, trawienie, jelita i 
gruczoły. Bez jednoczesnego oczyszczenia i zwol­
nienia od trucizn zamulonego, zatrutego i osłabio­

nego ciała niema żadnego odmłodzenia.

Czyi nia rozumie sIq samo 
przez $£<§?

Zgęstniała, kwaśna krew powinna być pozbawiona 
trucizn, trawienie musi być uregulowane, zatrucie 
całego organizmu winno być usunięte — przez co 
gruczoły stają się zdrowe, a ich zdolność czynno­
ściowa odnawia się, wówczas każdy człowiek, za- 
-ówno mężczyzna, jak też kobieta już przez to samo 
odmładza się. a więc problemat odmłodzenia został 
rozwiązany — przez naturę. Wówczas już jest 
otwarta droga, prowadząca do drugiej miodości, 
woinej, czystej, jaśniejszej, niż pierwsza młodość.

Kto pragnie sSe odmłodzić
czy to metodą Steinacha, czy też Woronowa lub 
gruczołami małp lub preparatami z odnośnych gru­
czołów, jakoteź witaminami, djetą albo Karlsbadem, 
podróżami morskiemi. kaoielami, światłem, powie­
trzem, promieniami słonecznemi, lub wreszcie po­
stem lub kuracją upiększającą, to zawsze przez o- 
ęzyszczenie gruczołów, i odtruwanie organizmu o- 

siąga się dwa razy więcej.

Co to Jest Lukutatel
Lukuïaïe jest to rosnąca w Indjach roślina jagodowa, 
posiadająca własności wybitnie odtruwające i od­
mładzające. Starzejące się zwierzęta (słonie, papu­
gi, sępy) instynktem wyszukują tę jagodę, która o- 
becnie zalecana dla ludzi jako prawdziwy życiowy 

i odmładzający eliksir.
Badacz Racha Maraka, baron von Gagern. doktorzy 
Hotz. Kroschinsky, należą do pierwszych pionierów 
Lukutate jako naturalnego środka odmładzającego 
dla mężczyzn i kobiet i wychwalają ten preparat 
jako niętrujący owoc z łona samej natury, odtruwa­
jący ciało i wzmagający czynności wątroby, żółci 
oraz nerek, odmładzający gruczoły dokrewne o we­
wnętrznej sukrecji wreszcie wzmacniający nerwy 

, i serce.
LUKUTATE jest to natura, nie żaden sztuczny prze­

twór i stosuje się jako naturalna za­
kąska i przekąska.

Można podług smaku wybierać i zmieniać.
1. LUKUTATE żale owocowe, potrawa słodka

zł. 7.
2. LUKUTATE bulion w kostkach dla osób nie

znoszących słodyczy oraz dla korpulent­
nych, i djaletyków zł. 9.

3. LUKUTATE, powidła, marmolada, do smaro­
wania chleba zł. 9.

Do nabycia w aptekach skłaaach aptecznych i 
sklepach. O ile otrzymać jeszcze nie można, to wy­
syła się franco i oclone po otrzymaniu należności.

js-erałfty sV’ad 
ków odiywe

środ-
zych WILHELM H1LLEH, HANNOVER, 0LFRSO PîINfê, GOafa* 

HUNDEGA-SE NR 52.
Kówfflsż sprzedaž Brotolla dyetyc*-8m® irsdlia dli Jelit podług Geweke.

do ł-szej klasy 16-ej Polskiej Kla­
sowej Loterji są do nabycia w 
kolekturze ŚłąsHIegO ZWlflZKü
Kredytowego Katowic!, ol. Brawa B.

Główna wybrana zi

»50.000
oraz szereg innvei. wvgra^yeh na 
ogólną sumę około 20-090.090 zł

----------  C'Bt 10S« W! ----------
Catv los zł 40. i/ł zł 20, >>t zł 10

Cs Umil •— i« *» 8 w<*r«ł t
Kolosalne s ansę 1 Jhojłaeenta się

Zamówienie

KoiERfury -SłgsMep IwWti KrÄwngß
w KałowUneh

Dworcowa 9
Zamawiam do I-ej klasy 16-ej Loterji 

Państwowej
řwlartek losów- ■ v 
połówek a 
całych „

NaleinoSć wołaeam i a koiło czekowe 
P. K.O. Nr. 304244, lub pobrać pocztą
Imię i nazwisko——.....
Dokładny adres

iś®«| W3»Sw mus ir.55
Na listowne zamówienie wysyłam/ na­
stępujący kimaU.Zegirelt męski.nislowy 
szwajcarski z dobrym chodem ; 2. 1 łań - 
cuszek do zegarka porłac-.ny ; 3 i brzytw a 

lÄ zagrań, w dobrym gatunku ; 4 1 pędzele k 
i!; do golenia z dobrym włosem ; 5. I mi- 

seeka do golenia ainm nium ; 6. 3 chu- 
.ÿ steczki męskie, duże; 7. 1 prra męskich 

podwiązek gumowy, h z dobrym zam «ern; 
8. 1 krawat jedwabny w wszystkich ko­

lorach : 9. I grzebień kieszonkowy z futerałem , 
10. 1 scyzoryk stalowy; 11. 1 para spinek z a trie­
ry L złota i jeszcze 399 przemiotów niezbędnych 
w każdym domu d!a każdego człowieka. 1790 
Cały ten komplet wysyłamy tylko za Zł, fg gr. 
taki sam w lepszym gatunku B. . Zł. |8 gr. g
Qatnnek C................................... Zł. 21 gr. 83
Gatunek N..........................................Zł. 24 gr. 83
Komplety wysyłamy pocztą w dobrym opakowaniu 
bez żadnego zadatku. Placi się przy odbiorze.

Za oi i kowanie t przesyłk płaci kupujący 
Bez ryzvka ! Bez n zryka !

razi* mespouo^ania się zwracamy pieniądze 
,P«tStt!C ItM19" W*m*Wa Nalewki nr. 23

Stenot^pistka
rutynowana, władająca biegle językami pol­
skim i niemieckim od zaraz poszukiwana. 

Oferty do „Poionji“ pod Nr. 4485.

Sfr. 19,

u Twych drzwi!
ttwórz Se HntcięiBlc
kupuiąc BcftS 16-ei Polskie) Państ­
wowej Loterji Klasowe) u słynnej 

ze szczęścia

, KoMfurze
Śląskiego Banku 
Tranzytowego!;
Kafoufice, ni. św. Jana 11.

Telefon nr. 1033 i 115b 
trafisz na drogę powodzenia. TET
to drugi Io« rco*írvr»o

Główna wygrana

21651000
oraz wygrane po zł 400.000,— 
250000,—, 100 000,—, 75.000,—, 
60.000,—, 50 000—, 30.000,—, 

25.000,— itd.
na ogólny sarnę

Zł 20.600.000-—
Cena losów niezmieniona.

Cały los złotveh 40—, pół losu 20.—. 
ćwierć losu 10.— 1503
We własnym interesie każdy grac 

powinien w naszej szczęśl. kolekturze.
Zamówienia wisyłamy odwrotną 

nocztą, Rachunek P. K. O. 300 649.
Ciągnienie I Klasy edbędzlc ;l| fut 
w dniach ID. I 11. listopada 13Z7 r.

iTrieiutdliiłe aie;
trafi Ios«n.

r m— f

ňA rowiif, $/£. 5 m/A /<&
FABBYMAĚYMi TMUTOMm.

i!!liillliil!i!ill!lil!!n!)lii!l!ii!l!^

lyiwórnia wyrobi)» 
orlopoöyBZdytfb §

Speciality warsztat sztucznych rąk, nóg, 
"orsetów ortopedycznych, wkładów do 

- - — nóg płaskich i t. d. — — — 
Wrób wszelkich lekar-kich instru­

mentów oraz specjafna reparacja i ni­
klowanie instrumentów chirurgicznych.

JrMaMi J. KNEJSK1 iiU-iM.
-............................ 1010200020002010000323001312300300290

000101010000020101010211 3032^939^2656916^9
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Niniejszem pozwalamy sobie najuprzejmiej zawiadomić, że otwieramy z dniem 
25 października br. t. j. we wtorek, w Katowicach przy ulicy 3-go Maja Nr. 1

Nasz gatunek towarów i niskie ceny świadczą najlepiej o naszej zdolności 
kupieckiej. — Prosimy bardzo przejrzeć naszą wystawę sklepową.-----------

Z wysokiem poważaniem

î«fl Se&p&íd 3&$ßßm$ew
SmYYYYYVYYYYYYYYYYYYYYVYYYYYYVTVYYYYYVYYYYYYYTYVYYYYYYYVYVVVVYVYYYZVTföX', 
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Nr. 291. — 23. 10. 27

Il€^w@ «iwqrclg^
P. T.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną Pu­
bliczność, że otworzyfem

iSicdeńsKl Zahlaď Kraw'eeisl
w Król. Hucie przy ul. Katowickiej Nr. 14

naprzeciw Hotelu „Hrabia Redan“.
Zapewniam, iż usilnie starać się będę, by pozyskać 

sobie zupełne zaufanie P. T. Klijenteli.

Rčísjíííbž masu na sHîadzis nafîepszs sukna Bielskis.
Upraszam P. T. Sz. Klientelę o liczne odwiedziny

Sá. C^eSSa.

‘Woine g
posa a 9 JS

POSZUKUJE 
się werkmis- 
trza dla fabryki 
oegieł piasko­
wych (maszyny 
firmy Komnlok). 
Reflektuje ' się 
na sity pierw­
szorzędne, mo­
gące się podjąć 
remontu fabry­
ki. Zgłoszenia: 
.Ruch“ Kraików, 
Szczep? ńska dla 
..L.“

4504 a-

PÓLSLORKI 
(Brustgeschirre) 
eleganckie no­
we okazyjnie ta 
nio sprzedam

piszącej biegle 
na maszynie i 
znającej gt;ur 
townie języki 
po i i me
m i poszu
ku.emy od 
za raz. Oferty 
pod ,Daktylo-

fr-Iki 4553 a‘ 
o Admimstr 
„P O L O NJ l ‘

PANNA ze zna­
jomością steno- 

:rafji polskiej i 
księgowości z 
praktyką biuro­
wą, poszukuje 
posady w cha­
rakterze Prak-, . .
tykantki. Pier- s zetua
wsze dwa 
siące za mar­
ném wynagro­
dzeniem. Zgło­
szenia do Polo­
nii pod : „Biu­
ralistka“.

4548 a-

Dzlewczyna po­
rządna lait 20 po 
trzelbna do 
wszystkiego- 

Może zaraz się 
zgłosić Król
Huta, Cmentar­
na 18, MuszaMk.

4558 a-
PANIENKA in­
teligentna. wfad 
dobrze Językiem 
polsk- ł niemiec­
kim. posiadają­
ca pierwsze 
wind. książk- 
która ma chęć 
wyuczyć się w 
branży kupieck. 
może się zgło­
sić pisemnie p-: 
,,Uczennica“ do 
Polonji,

4549 a.
STENOTYPIST 

KI poszukujemy 
Zgłoszenia u C- 
Hartwig S. A-, 
ul. Poprzeczna 
21. popołudniu.

4546 a.

doszukają 
Drący

ZDOLNY tech- 
nłk-mechamik z 
praktyką z do­
brem i świadec­
twami poszu­
kuje posady- 
Zgloszenia- db 
Polonji pod: 
.Wojskowy“.

4498 a.

Korespondent
nemiecko-framcu 
sko-węgierski, 

bûchait er-Mausi 
sta z długoletnią 
rutyną poszuku­
je odpowiednie­
go zajęcia. Zgł- 
do Polonii poa: 
(St. P.)

4523 a.

MAGIEL do 
sprzedania- Sos 
nowiec, Staro- 
pogońską 22.

4550 a.
SPRZEDAM w 
Tąpkowicach a. 
Brynicą dwa 
nowe domki, 8 
ubikacyj, ogród 
ki owocowe.

Lisik- 
4337 a-

MASZYNA do 
pisania do sprze 
dania. Katowice 
Pynek b. telef. 
1013.

45411-
PIANINO czar­
ne krzyżowe
1500 zł. do 
sprzedania. Ka­
towice, ul. Tea­
tralna 2 (sklad) 

4541 a-

j! Lokala B 
t handiomt H1

nio) do wyna­
jęcia- 
kiego 
Alians

Słowa c-
10 I. p

brem wynagr-o-lkiego, polskiego

POSZUKUJE
(jc się 2 lub 3 ubi-

MIESZKANI 
3 lub 4 pokoj 
przedpokój, ku­

mie adnť,n- r>o,0n-ii- ř“CJe d 3i C£ XÍ chnia. łazienka 
m .pod „Półszorki“ibiurowych od 

45i9a- zi!T37 lub naj­
później od 31- 

Gospodarstwo -gradua br. Zgł.
16 mórg lub 28 do Polonii’pod:

MŁODA wy­
kwalifikowana 

i rutynowana 
biuralistka, zna 
jąca dokładnie 
buchalterię, ko- 

resipondentka, 
pisząca na ma­
szynie. z długo­
letnią praktyką 
pragnie zmienić 
posadę. Zgło­
szenia do Polo­
nii, Katowice 
pod: „Korespou 
dentka“.

4524 a-

Ąprzedaic

mórg z piekar­
nią, dobra 

pszenna ziemia 
z dobremi bu­

dynkami 
mrost od gos 

podarza zaraz 
ua sprzedaż-: 
Poczta i kolej 
na miejscu. Zgł. 
Borusiak, Bi- 
niew.

4539 a-

SPRZEDAM
dom we więk­
szej miejscowo­
ści G. Śląska 
1 sklep 1 cu­
kiernia, war­
sztat rymarski, 
'tapicerski za 
cenę 105,000 zł 
Wpłata 50.000 
zł-; roczny 

czynsz. 11-500
zł- Zgłoszenia 
ustne lub pisem- 
ne w Polonji, 
Król. Huta pod: 
„A. W!-“

4555 a-

,-Ubikacje“.
4500 a.

Restauracja do 
wynajęcia po­
szukiwana lub 
kupię inny inte­
res możliwie z 
m'eszkaniem. 
Oferty do Polo­
nii pod „Kup­
no“- 4542 a-

SHišMzfaxnm

dzeniem. 
szemia 
„Mieszkań, e“ 

Pplonja, Król 
Huta-

4534 a-

poszukuje wyż­
szy urzędnik 
bankowy za od­
stupném lub
czynszem z-a
kilka lat z góry 
Zgłoszenia pod: 

EGZYSTENCJA -.Bankowiec“
Z.)klad ślifarsiti przyjmuje a-dmi-

(nisracja Polonji 
4478 ?

dobrze prospe­
rujący do sprze 
dania. Zgłosze­
nia Polonja, Ka-, , , . , -
towice pod „Eg- paór&d^c-twa^w
zystencja“-

PIANINO mało 
używane, czar­
ne, 1400 zł- do 
sprzedania- Ka- 
towce, ul. Mfyń 
s-Ka 41. p. lewo. 

4541 a-
FIAT osobowy 
tyou 501 po 
ko-m.pl. reuowa- 
cjl tanio na 
sprzedaż ul. 
Jagiellońska 13 
Bartkowiak.

4545 a-

POSZUKUJĘ

4556 a-
HOTEL z re
saurac ją w pow 
mieście na G- 
Śląsku, jest pod 
korzystnemi wa 
runkami do 
sprzedania lub 
wynajęcia. Zgł. 
do Polonji pod: 
„Okazja“-

4497 a-
DUŻY POKÓJ 
na biuro w cen 
tram z warun­
kiem pTzejecła 
urządzenia (ta­

jg iiïnuka g
ïï t WQchaatvtie W

LEKCJI gry ne 
skrzypcach po- 
jedyńczo lub 
zbiorowo udzie­
la b. nauczy­
cielka Konser- 
watarjum tamże 
dobrze wygra- 

ne skrzypce do 
labyc-ia- Odzie 
wskaże admjn- 
Polonji w Król. 
1‘Mtie-

Zglo-jiiczn.iom i śtar- 
pod: szym, korepe-ty- 

cyj uczniom Gi­
mnazjum klas. z 
łaciną i greką 

b uczenicom 
Gimnazjum żeń­
skiego, przygo­
towuje uczniów 
do Gimnazjum, 
-przyjmuje wszel 
kie tłumaczenia, 
kwalifikowany 
nauczyciel Gim­
nazjum i b. za­
przysiężony tłu­
macz sądowy- 
Zg->zenia pod: 
.■Nauka pry­
watna“ do Po­
lonii w Król 
Hucie.

Instytut Muzy­
czny Katowice.
Teatralna
przyjmuje

7
na-

KURS KROJU i 
SZYCIA Kon- 
fakcji Damskiej 

Dziecinnej o-

Korzyśei osią­
gnięte w czasie 
nauki pokrywa­
ją opłaty, płat­
ne w ratach, 
ponieważ szyje 
się dla siebie 
bluzki, kostju- 
rny, płaszcze i 
t. d. . 4490 a

r *2"v i f,-„
dal wpisy uczuijWyższej U:zel- 
Sekretariat tv-.ni i „Wladysła- 
twarty cd 10 .w a “ Katowice 
do 1 -i od 5—■ ■[ Andrzeja 2. 
UDZIELA {akcji'Wpisy ponie- 
języka fraucu-[ dziatek 24 i 
skiego, a-ngiel-iwtorek 25 bm-prawie tniesz-, 

kantowej za do-skiego, nienuec-'przed i papci.

Zlatry 
mon jat ne

DLA mej najlep­
szej przyjaciółki 
wielkcpolauki', 

przystojnej gos­
podarnej, nie­
biednej, lat oko­
ło 30. poszukuję 
w celu ma Hr. od 
powedniej par­
tii. Pa,nowie se- 
rjo myślący ra­
czą oferty moż­
liwie z fotogra- 

którą się 
zwraca nads. do 
Polonji w Kato­
wicach pod 
,.Wte-lk*opo-la.n- 

ka". 4532 a.

Der O,uaiitäf filarki
.......... »'im i&ynek Powszeslłnyj ......
Międsynarodowy organ eks- 
fiorieriw, wychodzący 48 razy 
rocznie w czterech jeżykach.

SŁUŻBA INFORMACYJNO*
HANDŁOtfiii

udziela gratisowo wywiady 
9 porady zaěnSeresowanym w 
handlu zagranicznym.

WYJDZIE 
maż wie>e

za-
ZJ-

Oferty i zapylania
Organ oferż i zapytań spécial 
nie fozpawsze hniony w Cisro- 
pie centralnej. Poradnik dia 

, wszystkich kupców. Najsku-
|/ ® teczriejscy organ dla ogłoszeń
y.*/ domów handlowych, mao/usy*
/ v nu», lUirtownikéw, imp 3rte>

rów, fabrykantów f t. p.
Wydawca :

RUDOLF SCHICK & Í9.
LEIPZIG, Zentralste 7-3.

możnych pań 
bogatych cudzo 
Ziemek, właści­
cielek realności 
za panów rów

„SŘXQNiň66
wlaść: Hermann Barczyk.

KÆï^wiCS, ulica SłóWfMiłego 30. iel€l®i3 1985
wmzUi referarU oôawîa na fioroüm ilssim z cie&tfcmm zapęaem.

Specjalność: reperacja bucików luksusowych w eleganckiem wykonaniu.
Podeszwy gumowe w oryginalnem wykonaniu.

Śniegowce i kalosze będą we własnych waisztatach wulkanizowane. 
Najlepsze materjały — — — — rzetelna obsługa.

nież nie posia-1 Unieważniani 
dających mająt'skradzione mi
ków. Wiado-j dok um et, ta: _______ _
mość odkwrot- książeczkę woj- gwarancją 
n.e' . . ysi'tôe skorwą, karteiblaszan.kac 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey 
Berlin 113. Stcl 
nischerstr 48

Zgubie

SKRADZIONĄ
.książeczkę woj­
skową wyst. 
przez PKU. Ka- 
towdee na na 
zwisko Bo-che- 
nek Teodor, 

Welnowiec unie 
ważuiam.

4547 a-

PANIENKA in­
teligentna lat 17 
która przeszła 
paię klas Gim­
nazjum, wyuczo 
na kro-ju i szy­
cia, także praso 
wanle męskiej 
bielizny poszu­
kuje posady za 
matem wy na gro 
‘lżeniem jako 
panna do dzieci 
albo jako panna 
służąca do dwo­
ru na wieś. Mo­
że też być po­
mocna starszem 
dzieciom w lek­
cjach. Zgłosze­
nia Polonja, Kr- 
Huta nod ,.J. N-“ 

•4538 a.

MOTOCYKL
Indian z wóz­
kiem Big-Chif 
15-konmy elek­
tryczne oświe­
tlenie, w najlep­
szym stanie, 
wszelkie Przy­
bory, zaraz do 
sprzedania- Sos­
nowiec, ul- Mo- 
drzejowsika 39, 
Mazurkiewicz. 
________4552 a.

JEST do sprze­
dania KOMPRE 
SOR fahr t-Js 
Schönmann i 
Vogel wydaj­
ność 4 ms ssa­
nego powietrza, 
ciśnienie 7 atm- 
użycie pracy 35 
HP, obrotów 
175 na minutę. 
Kompresor ten 
może być każ­
dej chwili uru­
chomiony- Ła­
skawe oferty 
sub „S- S-“ Po­
lo-nja, Sosno­
wiec.

4551 a.

RfflEEStfWABA ®imSBA
Sfsil&s«a dna

Wypriefiaż tSeíaííczna wyaraHowaaeS bielizny §ioîOF;eî t ręcznlKOiy

j-«9 ebSsB-?«©.

Sw- od>vaw<r %

w S£<a<ovficacla,
1 H»«B*a«iaBni StaMWÍow«®»*»

i lic ^ raa.OAS>dccB War. 3

MIÓD LIPOWY
eezniczy czysto 

pszczelny pod w
kartę.plaszanikach 3 

mobili icyj-ną à kg 12 zł. 5 kg
zameldowanie 116 zł- 10 i

Janpolicyjne. 
Idzior.

4543 a-

Sic z ne

^UTRA dam­
skie i męskie z 
inwodu nowego 
lokalu sprzeda­
je 10 proc. ta­
niej przez cały 
miesiąc S. Buch 
binder. Kraków 

lorjańska 7.
4447 a

29,60, 20 kg. 58 
zt. wraz z bla- 
szanką i opła-i 
tą poczt-ową 
wysyła za za" 
Iiiczką. Stani­
sław Chaburai, 
„Pasieka ‘ Brze 
żauy.

FUIRA rajta- 
n;el nabyć mo 
? ('s: Kraków
pl- Marjacki 3, 
magazyn Iron 
M wy.
NAJLEPSZE 
wina krajowe

-"ń-one zło- 
ym medalem na 
wystawie w 

Paryżu, Rzy-.I.aligrafJl.

S||Z

&A

mie, Warszawie 
ostatnio w Ka­
towicach. pole­
ca Skład fab­
ryczny na woj. 
Wąskie Kujaw­
skiej Wytwórni 
Win H. Maków 
skiego. Katowi­
ce, ul. Kościusz 
ki 2 tel 103.
J \KANIE, beł 
kotanie, wszel­
kie wady wy­
mowy leczy Bo 
dieński, Zakład 
Głuchoniemych, 
Rybnik.

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof. 
Sekuło-wicza. 

Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają li­
stownie: bu­
chalterii, ra­
chunkowości, 

kupieckiej, ko­
respondencji 

handlowej ste­
nografii, nauki 
łindlu, prawa, 

pisa­
nia na maszy­
nach, towaro­
znawstwa an. 
gielskiego, fran­
cuskiego, I nie­
mieckiego. Po 
ukończeniu świa 
dectwo. Żądaj­
cie Drosce.fów

Katowic0

Wyłączna §nr£€!l2iż
ila Górnego Śląska następujących 

pateniowanvch artvkutow.
- do oddania

«. Nafntmszv auiDiwoivcfttJ« 
fonlicjosinjąw do

oźłiia.
■rřrinos

% ©síiraaSacs dîar i?io-
rhKîH, rower j si

zabezpiecza przed zepsuć em 
wskutek przedziurawienia, gwoź­
dźmi, odpadkami szkła i iunemi 
nstremi orzedm otami.

Zgłoszenia poważnych refltk- 
tantów poa T.T. 449i do Polonji.

^2462818



GO CHWILA PRZYNOSI

«

Zdjęcia na lewo-. Op~ a „Zygmunt Augusi“ Joteyki w Teatrze Wiel­
kim w Poznaniu. 1. Scena tronowa. 2. Scena śmierci Barbary (pp. 

Dzieuńńska i Czarnecki). 3. Akt III.

Szkółka polska w Wiedniu z b. ministem drem J. Twardowskim,
prezesem. PoL Fot. Wiedeń.

K- iS. Naprzód Lipiny. I. irużyna piłki nožnej.

Wycieczka harcerzy śląskich nad Morskiem Okiem.

No lewo.- Otwarcie Wystawy Radiowej w Poznaniu.

Jesień idzie... Nad stawem w Pxnewniku



BhOO! UROKI BESKIDÓW tm

Cieszy»*

Równicy
Baraniej

Dolinę
Czantorji 

.. Schrona

I
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